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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE:J 

ROK m (VI) SOBOTA 20 MAJA 1950 ROKU. Nr 138 (1419) 

CAŁY NAROD 'POLSKI 
uczestniczy solidarnie w walce obozu pokoju D";' 1' bm. o~u<o •~•Ir w Pud.o 51 Międ•yn„odowo Tngl &mkio. 

k 
,- ' Ni:: 1,djęciu - pierwsi zwiedzający wchodzi! do pawilonu radzieckiego. 

· tórelllu przewodzi wielki Zw:iązek Radziecki „~„„.„„.„.„ .. „„.„.„„.„.„.„.„„„.„<:.:~0.!~.~~:::!:1::~„. 
Ponad 600 tysięcy podpisów złożono ·w Łodzi i woj. łódzkim Plenarne posiedzenie 

Z ~ALEGO kraju napływają meldunki o 1n1ponującYJn pru· 
biegu aikcJi składani.a Vo(lpisów pod Anelern Szt6kholm· 

skUn. Społeczeństwo palskie, skła<la.Jąc podpisy -daje wyraz swej 
zwartości w w.a.lee o pokój i pełnej solidanwści z obozem pokoju, 
któremu prrew.odzi k:raj zwycięsik:iego sooJaiianu - Zwi:µek Ra· 
dzieclrl. 

850 tys. podpisów 
w w oj. śląskim 

Miasteczko Błaszki Komitetu W 01· etuódzkiego PZPR 
- pierwsze 

W DNIU 18 BM. LICZBA OSOB, 
KTÓRE ZŁOŻYŁY SWE PODPISY 
POD APELEM SZTOKHOl.MSKIM 
PRZEKROCZYŁA W ŁODZI 350 
TYSIĘCY, A W WOJEWÓDZTWIE 
250 TYSIĘCY. 

czek i w© Bioałostocczyrmy. W Bia­
łymstoku w akcji składan.l.a pod.pi· 
sów iz każdym dniem uczestniczy co 

z więcej trójek. · 
Do dnia llł bm. pod Apelem ~t.ok 

olmsikim złożyło już ·swe podpisy 
40 proc. miesfl.kańców BiałegOBtoku. 
Szcie.gólnie manifes>tacyj.u;ie składa­
ją swe pod:pi5y robotnicy PGR woj. 
białootookiego. 

Do dni'<! 17 bm. w woj. śląskim zło 
żyło już swój podpis pod &pelem 
Sztokhoilmski1n1 850 tys. osób. 

Apel pokoju podpiis1łli już g.rerrtial 
nie mieS!Ucańcy >Dąbrowy Górniczej 
i chłopi pow.:Latu gJJi.w:ickiego. 

W Sosnowcu A,peJ Sztoh"'h-0lmski 
podpisało ponad 75 tys. osób. W Za­
brzu I:ie:zba podpisów Wzrosła w 
dmu 17 bm. do 50 tys„ drziieln.ice izaś 
robQtniore - Biskupice i Makosro­
wy rz.ame'loowaiły o oaJkowiitym ukoń 
czeniu a.kojl. 
~~~~~~~„ . 

w Wielkopolsce 
!Mi€.szkańcy Wielkopolski złożyli 

już pod Apelem S?Jto;kholmMii:m 
524.800 podipisów. W tym w !Una-
nit1 podp~ło &pel Pokoju 104.850 
mieszlkańców. Pierwsrz.ym miiaistem 

na terenie woj. poznańskiego, w któ 
rym wszyscy mie~kańcy z.łożyli swe 
podpisy pod manifest-em pokoju, jest 
mia·5tecą;ko Błaszki w pow . kalis­
kim. 

Ze wsrz.ystkicil miast, osad i wsi 
wojewódetwa łódrzkiego napływają 
meldunki o szybko i spra.wnie rm· 
"'ijaJącej 9ię akcji. Tirójilti agitato. 
rł>w pokoju pmyjmowane są przez 
wszystkWh mieszkańców ni~e 
mile i serdecznie. W ciągu dnia WC7,>) 
ra jszego szczególnie duże postępy zro 
biła akcja na wsiach, gdzie dZiiesiąt· 
k i tysięcy chłopów z pełnym l.1'0!lAl­
mieniem podipisało A<pel Sztoikholm­

Rośnie niezwyciężona arinia obrońców pokoju 
ski manifestując swoją nietzllmn,ną Chiński świat pracy 
w~~t~d~n~~~Y. w szeregu po staje w szeregach 
wia tów tzaznaCZYł s:ię są;eroki udział bojowników 0 pokój 
duchowieństwa w przygotowamu i PEKIN (PAP). - Organ Ohińskiej 

2 miliony 700 tysięcy 
podpisów w CSR 

W ciągu oota1tm.i.ch 5 dlll1i ponad 50 
tys. mi.esl'Jlrońców Wiediońia jpodlpisało 
się pod Alpelem Sztokhol:mskmi. A­
na!logiczne w:itadlO!mośct nadcllodu.ą e 
całej AuS1lr:ili. 

W dniu on egdajszym w lokalu 
KW przy u l. Kopernika 8 odbyło 
się Plenum Komitetu Wojewódz 
k iego PZPR. 

N a Pl~num przyb yJi członek KC 
PZPR tow. J . Kole oraz illSlpektor 
KC PZPR to·w. Czesław Skoniccki. 

R efer at n a tem at zadań woje 
wódzkiej organizacji partyjnej 
na tle wytycznych IV P l€nuin KC 
wygłosił t ow . Władysław Nieśmia 
łek. 

W dyskusji głos zabr ali t ow. 
tow .: Czajkowski, Kieszczyński, 
Susk i, Tedling, Sobiech ar t, K wia 
tek, M orawski, Miłopolski, Ol 
czak, Borzyck i, Michałkiewicz, 
Królikowska, Balcerski, Skrzynec 
ki, Pacholczyk, Wa$i.aik, Kubicki 
Antoni, Banasiak, Wspainiałowa, 
Kubicki Hen-ryk, Kr&liko wski i 
Lemiesz. 

W t rakcie d ysk usji zabrał r6w 
nież głos tow. Cz. Skoniecki. 
Podsumował dyskusję tow. :wi 

told Sienkiewicz. 

W drugim punkcie porządku 
dziennego Plenum rozpatrzyło 
sprawy organizacyjne. 

W związku z powołaniem tow. 
Sienkiewicza na in ny odcinek pra 
cy, Plenum powierzyło obowiązki 
I sekretarza KW tow. Władysławo 
wi Nieśmiałk-owi. 

Jednocześnie P lenum · KW !PO 
wołało na stanowisko sekretarza 
KW PZPR tow. Michalinę Tatar 
kównę. 

W skład Egzekutywy K W PZPR 
P lenum wybrało tow. tow . Tatar 
kównę Michalinę, Grambo Henry 
ka i Kuy wijiskiego Bolesława. 

w a.kcji .zbierania. podpisów. Wcrro- ft,..„6 „_, 
.ra j w wielu kościołach księt.a wY1ło Federacji Zw.i- \V .cm.wodowyclt 
sili kaZllJlia, nawiązujące do spraWJ" „Dżundriend~bao" publ:ikuje arty. 
obrony pokoju i rupelowa.1i do wjer- kuł weywagący wseystkicil robot'flii.. 
nych o puparcie akcji składania pod ków ehińslkidi do s-k.ladianda podpi· 
pisów. 

PRAGA (PAP), - W ciągu~­
szycli dni akcji ~iera.ni8 podipisów 
pod Apel Sztokholmski - Apel ten 
podpisało ponad 2 lJ111.funy 700 tys. 
obyWateli Ot..oob09łowaoj.'i. W set.: 
kaoh pr!lJe&ięb:iorstw i liMtytucji nrie. 
ma ani je~ robotniika il.ub p!l.'la· 
oowmkia umysłowego, kitóry nie 
W!liął j~ u<l.zriału w tym w:iel­
kinn iplebi~ oo if?ecrL poko.ju. 

ZSRR d~ży 'do pokoju 
Z og.romnym entuvjamiem biorą s&w pod Apelem Sztokh<J'lms'!cim. 

u~iał w akcji kobiety i młodz.ież. · Zademonsllrojemy clecydowainą 
Bardzo dobrrz.e rovwi:ja się praca wolę chiińsk:ieo klasy robotni1:r!Jej o­
szkolnych komitetów obrońcó\V po- brony pokoju na całym św.iecie -
koju. W więkslz.ości Sf&kół mlodzJież stWierdm d!zD.iem:i:ik, - stwoa:eymy 
klas od Cll'Wari.ej we.iwyl/. Alpel juli w.i.elki -fr~lllf: wmrz iz ooseymi towa­
pod.pisała. · IeyS7Jami - robotn:ilkami. WSl'Lystikicih 

Wypowiedź Trygve Lie na konferencji prasowej w Moskwie 
Ludń_:,ść Austrii 
pod pisuje Apel 

MOSKWA (PAP). - l'7 bm. w Ośrodku lnformacyjn:iim ONZ w 
Moskwie odbyia 111~ konferencja prasowa, na której sekTetarz generał 
ny ONZ - Trygve Lie - udzielił odpowiedzi na pytania, zadane mu 
przez dziennikarzy, Na konferencji obecna była wielka liczba dzienni· 
karzy zarówno radłlleckich jak 1 zagranicznych. 

o pełnym zakończeniu akeoji zbie- krajów, alby wu;iąć udrl!ia.lł w wailce 
rania. podpisów pierwszy w woJe- obozu po'lroju, lttóremu pmeiwodrz.i 
wództwie 71a.meld-0wał Rejonowy· K4> Zw.i.ązek RadrzJiooki. · 

WJEDE~ (PAP). - W 6 ctzielnri­
cacll W:iedn!loa odbyły się wJece, na 
których utworrrono dmelnioowe ko­
miiteity obrony poikO'ju. 

Konferencja prasowa rozpoczęła oświadczenia, zawilerającego odpo­
się cid odczytania przez Trygve Lie wiedź na szereg poprzednio zada­

mitet Obrońców Pokoju nr I w 
Ozorkowie. Dodać należy, że Ozor­
ków również pie~y na terenie 
wojewód.ztwa rozpoczął aikoję zbie­
rania podipj.sów. 

Z powiaitów najłepscz.ymi wYn!:ka· 
mi poszcxyoić s-ię mogą w chwil~ o­
becnej: powiat ra.wsko - mllllloWieC­
ki i wieluński. W d.aJszym ciągu naij 
mniej spral'W'l1ie oorgan'irl:owan.a jest 
ailroja w pow:iecie opooz;yńskdm. We. 
dhlg os-ta.tnich wiadomości naJwię­
eej podpisów w stosunku do liczby 
mieszkańców zło:fon-0 dotychczas w 
miastach: Zg>ierzu, .Pabianicach i To 
maszowie Mazowieckim. 

600 tys. obywateli, którlly już pod­
pisali Ape1 w woje-wódrztwie łódrz­
kim i Łodrzi. Il każdym dniem i go­
d?Jiną akcji wz.rastaijąoa liozba pod­
pi-sującyeh, daje wspaniałą odpo­
wiedź podżegacrzom ~jenn.ym, rz.ada 
jąc cios ich planom i budując pod­
waliny dostaitniej, s~ęśliiwed przy. 
~łości. 

Akcja Skład·an'.i·a podpisów pod A­
pelem Sztokholmskim objęła już ca­
łą ludność wszystkich miast . miaste-

Anływoienna akcja 

dokerów Dunkierki 
GENEWA (PAP). - Jak donoszą s 

Paryża, dokerzy Dunkierki, mimo szan­

tażu i gróźb ze strony admin.istracji por 
tu i władz, odmówili załadunku sprzętu 
wojskowego na statek „Monckey". Pra 
ca w porcie całkowicie ustała. Z 20 stat­
ków, majdujących się w Dunkierce, 8 
&kierowanych zostało do innych portów, 
w szczególności do portów belgijskich. 

' Sląsk przoduje 
w zbiórce na SFOS 

WARSZAWA (PAP). - Podobni,e, 
jak w la.tach ubiegłych również w. ro_ 
ku bieżącym pierwsze miejsce w o­
fiarnol!ci na Społeczny Fundusz Odbu 
dowy Stolicy zajmuje ludność śląska. 
W ciągu roku bież. śląsk wpłacił już 
na. SFOS ponad 170 milionów zł'. Dru 
gie miejsce zajmuje Wusza·.va, która 
wpłaciła już w rokU biei. około llló 
milionów zl. 

Po obniżeniu repar a .cii. 
nych mu pytai1. 

Py tano mnie - powiedział Try­
gve Lie - z kim spoty:kałern się? 

Wdzięczność narodu i rzqdu Niemiec Demokratycznych 
za wspaniałomyślną decyzję ZSRR ·i Polski 

Wiecie panowie ws;iyscy, Podobnie 
jak ja sam, że spotkałem się z Ge· 
neralissimusem STALINEM, wfoe· 
premierem Mołotowem, ministrem 
spraw zagranicznych 'Wys"ńskim, 
wiceministrem spraw zagranicznych 
Gromyką i b. zastępcą sekretarza 
generalnego ONZ - Sobolowem. 
Przyjęto mnie bardzo przyJazn1e, 
a wymiana zdań miała charakter 
pozytywny. 

BERLIN (PAP) - Wiadomość o 
obniżeniu reparacji przez rząd 
ZSRR - w porozumieniu z rządem 
Polskim - rozeszła si~ lot.em błyska 
wicy po całych Niemczech. Ludność 
Republiki Demokratycznej wyraża 
na zebraniach i w licznych depe­
szach, skierowanych do Generalissi· 
musa Stalina - swą głęboką wdzię 
czność za wielkodusznlł decyzję. 

We wszystkich prawie przedsię­
biorstwach i instytucjach Niemiec­
kiej Republiki Demokratvcznęj odby 
ły się spontaniczne v..i ece, na których 
postanowiono wysłać do Generalissi 
musa Stalina, do rządu radzieckie· 

go oraz do rządu polskiego pisma, za 
wierające zapewnienie, że naród 
niemiecki pragnie dalej pogłębić 
swą · przyjaźń ze Zwiazldem Radziec 
kim i z krajami demokracji ludo­
wej. 

Liczne organizacje niemieckie nad 
sylają ró,vnież do przedstawiciel­
stwa dyplomatycznego Polski w Ber 
linie pisma i depesze, wyrażające 
podziękowanie dla -rzadu i narodu 
polskiego za wielkoduszna decyzję 
w sprawie reparacji. 

„Slubujemy brat.ersk~ współpra 
cę z narodem polskim. Wspólnie 
z kraj&mi demokracji ludowej br; 

Przed ostatecznq klęskq 
łlłUlł•UłlllłUUllUlllłlttU111łllll l lJUUUłllłllUUUUIJłłllHJłłtlł• 

dziemy walczyć pod kierownic­
iwem Związku Radzieckiego o po 
kój i okażemy się pdni zaufa­
nia, którym obdarzają nas Zwią· 
zek Radzie-Oki i Polska'' - czyta­
my w jednej z depesz. 

* • * 

Pytano mnie, jakie zagadnienia 
były omaWiane w toku tych spot­
kań? 

Rozmowy nasze poświęcone były 
sytuacji międzynarodowej, przedsta 
wicielstwu Chin w ONZ i tzw. ,;d· 

BERLIN (PAP) - Odbyło się tu mnej wojnie". Jeżeli chodzi o inne 
posiedzenie Izby Ludowej, na · któ- problemy, które były omawiane, to 
rym premier Grotewohl w gorą· mogę również wspomnieć sprawę pe 
cych słowach złożył podziękowanie riodycznych posiedzeń Rady Bezpie 
Generalissimusowi Stalinowi, rządo· czeństwa, zwoływanych na mocy 
wi ZSRR oraz rządowi polskiemu art. 28 72 Karty ONZ oraz zagadnie 
~ wielkoduszną decyzje w sprawie nie kontroli nad energią, atomow~ 
obniżenia reparacji. Pytano mnie, w jakiej mierze je 

Premier Grotewohl podkreślił, źe stem zadowolony z WYllików roz­
Związek Radziecki w swej polityce mów z kierownikami państw, prze 
zagranicznej kieruje się zasadami prowadzonych w czterech stolicach, 
równości, przyjaźni i współpracy ze które odwiedziłem w ok resie o'd 20 

Nl.edob1•tk1· K u omintaDO'l'I wszystkimi narodami miłującymi po kwietnia? e - kój i wolność. w związku z tym pragnąłbym • k • F Następnie Izba Ludowa jednomyśl wskazać że sekretarz generalny 

Ucie a11l Z · ormozy nie zaaprobowała oświadczenie rzą- ONZ nie może się uważać za zado-
. "t dowe, złożone przez premiera Gro- wolonego dopóty, dop6ki..mechanizm . 

NOWY J'Olł.K (PAP) . _ Doniesie. Próba. ucieczki wybitnych kuomin. tewohla, i w powziętej rezolucji wy ONZ nie zacznie normalnie praco· 

nl
·a. z l'orn1ozv 1· Hongkongu wskazuj„ - +„ -1 k ótc p maso raziła głęboką wdzięczność narodu wać, dopóki nie skońcZY się „zimna 

... J "' tangowcow llla.BuorP1 a. w r e 0 niemieckiego za obniżenie reparacji. wojna" i dopóki nie zostaną ustało 
na. szybko post~pujący rozkład w~ wych a.resztowaniach w armii i admi_ ne przyjazne stosunki między czlon-
wnętrzny wśród nied~bitków Kuomin. Jlistracji kuomint~gowskiej na For- kami ONZ. 

O · · ,_ d · sa ame Przeciwko uciskowi kolonialnemu tangu. statnio, J&"' po a;ie pra. mozie. Wśród tysiąca aresztowanych Py tano mnie, w jakie.i mierze za 
rykańska, około 100 wyższych ~fice. znajdowało się wielu czołowych \ ._ j_ Masowe stra1·k,· dowo}iły mnie rozmOWY moskiew-
IÓW armii kuominta.ngowakiej usiłowa. sko-wych kuomintangowskich, których skie? 
ło pota.jemnie opuśeić Formozę na. sta.t Ohi L d h N1·e m am podstaw do n1·ezadowo-

. ki . h przejścia. na. stronę n u owyc o- J d · • 
kU norweskim. trcie merzy przyc wy W Il OileZJ I leni a z rozmów moskiewskich. O-

t l. tr 1 morskie Ku ba.wiał si»' Czang Kair.Szek. Znacm:i. 
ceni zos a i przez pa o e • " stateczną J·ednak konkluzJ·"' poczy-
mi ł · drag· nu·""' „„ For c~ć aresztowanych :iosta.ła rozstrzela HAGA (P „ ,..) Wedlu„ „..;.~d " 

o ntangu w po OWle 1 ~· «yp .<211:' • - • "' „.... 0 • nić będzie można nie wcześniej, ani 
mozt a. kolonit portugalską., Macao. na. mości na.pfywającycll iz Dźadl:arly żeli po dwóch - trzech miesiącach, . V. ·rtłilh strajkowy w Indonenji przybłe- a być może potrzebny będzie i dłuż 

Depesza Mao Tse-tunea do prezydenta 1etnamu !:ss;:.e·w U:!:su~yz~:=:~; sz~ 0~J;o~~~~i na dalsze pytanie 
tyczt · Demokratycznej Republice :~~i:=~ ~ol:nisd~ ang~ - am~y Trygve Lie przypomniał swe nieda 

PEKIN (P AP). - Z okazji 60 rocz vie' tnamskie3· -ci•stwa. nad obcymi lans l 1 1>. en . mk, . omaga.•'ł~ wne oświadczenie. złożone w Gene 
nicy urodzin prezydenta Demokratyc.z_ ~~„ " s ę po epszen•a wanm ow pracy 1 wi'e w k t · "ł d ·e 

hi najeźdźcami i ich pachołkami. Wyra_ podwv+.J,i płacy . • . ~rym w.vr azi on !1a ZI Ję, 
nej Republiki Viet nam u Ho O -min . również życzenie a.by narody ~ - • . I ze p~z~3ęc1e ~P ONZ 9 panstw eu-
ha., przewodniczą.cy Centralnego Rzą.du z~ . • . TrwaJ~y od; miesiąca stra.ł"k 60 _ty ropeJskicb, ktor e prosiły o przyjęcie 
Ll!dowego Ohiliskiej Republiki Ludo- Chin i V1etnamu połączyły su~ we 

1 
sięcy robotm1t6w mehodniej czę.sci J w poczet członków ONZ _ wzmo­

wc-j - Mao Tl!e-tung wyetosowa.ł do mpólnym Wj'Siłku o utrwalenie poko- JaWY 7.akońozyl się 2:WYcięstwem cni głos Europy w Organizacji Na-
jubila.ta deoesze następującej treści: Ju w Azji". nraoulą.cYcb i D-Odwrik.a 11łacy. rodów Zjednoczonych. . 

Sekretarz generalny ONZ zalecll 
przyjęcie tych 9 państw do dNZ. 
'Sprawa ta nadal znajduje się w Ra 
'lizie Bezpieczeństwa. Poza powyź­
~zymi 9 pa;ństwami europejskimi 
\VJlioski o przyjęcie do ONZ zloźY· 
ło jeszcze 5 innych państw, łąc~le 
zaś - 14 państw. 
Odpowiadając na kolejne pytanie, 

Trygve Lie zakomunikował, że w 
drodze do Nowego Jorku ma nad'ńe 
ję spotkać się z premierami wzglę 
dnie ministrami spraw za.granicz· 
nych Anglii i Francji. Następnie 
Trygve Lie ma zamiar· spotkać st' 
z Trumanem i Achesonem. 

Jeden z korespondentów zagioa„ 
niemych zapytał Trygve Lie: ' 

Czy w czasie pańskich rozmów 
z kierownikami Związku Radzieo 
kiego dawali oni WYraz swemu 
dążeniu do pokoju? 

Trygve L ie odpowiedział: 

Myśl ta przewijała się, jak 
czerwona nić, przez wszystkie mo 
je rozmowy z kierownikami ra 
dzieckimi. W dalsZYJU ciągu Try 
gve Lie zaznacZYł, że w czasie 
rozmów, przeprowadzonych w in 
nych stolicach, również słyszał 
on o dążeniu do pokoju. 

Na zakończenie Trygve !!.ie na 
prośbę korespondentów podzielił: 
się z nimi SWYmi wrażeniami z Mos 
kWY. Podkreślił on, że jest w Związ 
ku Radzieckim po raz piąty i że wi 
dział Moskwę zarówno w czasie woj 
ny jak i pokoju. Osiągnięte sukcesy 
- powiedział Trygve Lie - są o• 
czywiste. 

• 
Zołnierze francuscy· 
przechodzą na stronę 
walc.zqcych o wolność 

Vietnamezy ków 
PEKIN (PAP). - Jak don<J.Si Agen 

cja Infoir.rnaeyjna Vietnamu, żolnie­
rrze ganri:ronów francusklicll w Ko­
Lung i Toain-Tang '.prowinoja Tan­
Hoa) o~ w Ko- Hien (prow.iincja 
Kt1ang-Biin) - po.parlli ofensywę 
vletnamskiej armii demókrat ycrz.nej. 
~yl1 ODd strazruice obserwacyd 
ne, rz:a1bHi staiwjających opór 2JWlle.m 
clmilków ai iz .bronią w :ręku praes1lli 
na stronę arniii narodowo - wyv;wo 
leńcrej Vietnamu. 

Dowódca armi'i vietn-aanskdej .._ 
Vo.Nguen Ziaip wystosował pod a­
dresem tych żołniemy serdeCl?.:llą- de 
pesu.ę, witaijąc :i.cll„ w sri:eregach wail~ 
czącycb o wolność Viet.namu. 
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„Rok Wielk Pr.Zełomu"
1 • 1ego. 

J; li'. Stalin - „Role Fielkie 
10 Przełomu" - se sbforu „Lenin 
i Stalin o &póldzielcaoiai produk. 
eyjnej". Wyd. „Ksiqjka i Wiedza" 
War&MWa, 1949 r. 

rubli w~rosły W' •· 1929 do 8.400 nym dowodem wyższości gospodarki 
milj. rubli. socjalistycznej nad gospodarką Indy 

Zadanie zbudowania przemysłU widualną, sprawiły, iż do kołchozów 
ciężkiego - pisze towarzysz Stalin wstępowali chłopi całymi wsiami, 

.- uzależnione jest bezpośrednfo nie· gminami, powiatami, a nawet okręga 
tylko od zagadnienia nagromadze- 'mi. Do kołchozów ruszył średniak. 

Artykuł towarzysza Stalina „Rok nia. Jest ono także ściśle uzależnio- Przejście sredniaka na tory kolek-
Wielkiego Przełomu" opubliko- ne od zagadnienia kadr, od zagadnie tywnej gospodarki było grunt~w11ym 

wany został na łamach „Prawdy" w nia: przełomem w · rozwoju gospoda„k1 
rolfa 1929 z okazji 12 rocznicy Re· ) • . i d · • kó rolnej, „stan.owi J'edną z najważnie•· 
wolucji Październikowe1·. W roku a wcułgml)C a z1esult w tysię- . b . ' ·1 h dz' k , h · szycn z~.o yei-y władzy radzieckieJ" 
1929 naród radz1'ecki' dokonał pod cy mys ęcyc po ra iee u .ee nr . 

k ' . j l' tó d b d . - pisze „ 'w . swoim a'rtykule· to .va-
kierownictwem WKP(b) wielkiego o'v i spec a is w o u owru·:1va rzysz Stalin.. . . 
przełomu na wszystkich frontach bu socjalistycznego, 
downictwa socjalistycznego. Wyra- b) wyszkolenia nowych czerwo· 
zem tego przełomu było: zwieksze· nych techników i czerwonych specja 
nie wydajności pracy, rozbudowa listów spośród . klasy robotniczej.„ 
przemysłu i przebudowa gospodarki Stąd zadanie partii - zabrać sh l2z 
rolnej. pośrednio do zagadnienia kadr i za 

„Nie można chyba wątpić - pisze wszelką cenę zdobyć tę twierdzę". 
towarzysz Stalin że jednym z Następne lata wykazały, iż partia 
najwatniejszych, jeśli nie najważ· bolszewir.ka zwycięsko zrealizowała 
niejszym faktem w naszym 'budow· wskazania towarzysza Stalina. Kad 
nictwie roku ubiegłego, jest fakt, że ry radzieckiej inteligencji, wyrosłe z 
udało się nam oslęgnąć decydujący klasy robotniczej, oddane bezgranicz 
przełom w dziedzinie wydajności pra nie sprawie budowy komunizmu, są 
cy". Sukces ten partia bolszewicka dzisiaj przodującymi kadrami w 
osiągnęła przez rozwijanie twórczej świecie. · 
inicjatywy i Jintuzjazmu pracy m~s Trzecim sukcesem partii bolszewi:: 
w kierunku: kiej z roku 1929, sukcesem. który or 

a) walki przez samokrytykę z ganicznie jest związany z dwoina po 
biurokrat)zmem, krepującym ini- przednimi, był gruntowny przełom w 
cjatywę i aktywność mas w pracy, rolnictwie, przejście mas chłopskich 

* .• * 
Artykuł towarzysza Stalina „lloK 

wielkiego przełomu" miał decydują­
ce znaczenie dla dalszego rozwoju bu 
downictwa socjalistyczflego w zsm:.. 
Jest oll il'k'arbnicą doświadczeń dla 
budownictwa socjalistycznego u nas 
·w kraju. Wykazuje nam, że bez zwl~ 
k'szenia wyclajności pracy, bez budo­
wy i rozbudowy przemysłu, w szco:e 
gólności ciężkiego i bez przebudowy 
gospoilarki rolnej - nie jest moW­
we zbudowanie socjalizmu. świado· 
mość togo jest coraz powszechnie1· 
sza wśród mas pracujących naszego 
kraju, a w szczególności w klasie ro­
botńicze~. Wyrazem tego jest rozwi-

jający sit ruch wapółzawockMtwa. 
kt.óry pozwolił nam zwyciesko zako6 
czyć realizacjf Trzyletniego Pla.ttu 
Jdbudowy, wyrazem tego jest wyko 
nanie z nadwyżkł planu pierwl!lzy~h 
c:iterec't miesięcy 1950 roku. „Wydaj 
ność pracy - uczy towarzysz Lenin 
- to koniec końców rzecz najważn~j 
l!lza, najgłówniejsza dla zwyciestws 
nowego ustroju apołecznego„. Kapi· 
ts lizm może być ostatecznie pokona 
ny i będzie ostatecznie pokonany, 
dlatego, że socjalizm stworzył no-.ą, 
i:nacznie wyższt wydajność pracy". 
Toteż walka o podniesienie wydaJ­
no~d pracy, walka o socjalistyc"J:.'llł 
dyscyplinę pracy, walka z bumelan· 
tami i łazikami, którzy opóźniają 
rtasz marsz do socjalizmą, jest jed· 
nym z najważniejszych zadań,. !akie 
stoją przed klasę rohotniczlł. 

Wiele jest analogii miedzy obei:­
nym etapem 11ocjalistyczneg& budow 
nictwa u nas .w kraju, a rokiem 192~ 
w ZSRR. Nie wolno jednak zapomi· 
nać, że pi:zy wszystkich analogia !h 
budowa socjalizmu u nas, właśnie 
dzięki istnieniu ZSRR, odbywa się w 
nieporównanie korzystniejszych wa· 
runkach. 

Podróie Achesona po krajach zmarshallizowanych 
(Rys. A. Abramow) 

b) walki z· łazikami i rozbija- od drobnego i zacofanego gospoaar· 
ezami· J .roletariackiej dyscypliny stwa rolnego do wielkiego i przodu­
pracy - przez współzawodnictwo jącego rolnictwa kolektywnego.. O· 
socjalistyczne, siągnięcia partii w zakresie budowni w • czyim interesie 

c) walki z rutyną i zaśniedzia- ctwa kołchozowego tłumaczą . się 
łościlł w produkcji - przez rozwi pi·zede wszystkim tym - pisze to­
janie racjonalizatorstwa i nowator warzysz Stalin - „że partia stoso· 
stwa. wała leninowską politykę wychowa-

Znaczenie tego sukcesu - pr nia mas, konsekwentnie zbliżając ma 
sze towarzysz Stalin ,.... j~st do- sy chlo11skie do kołchozów za pomocą 

• przeciw P.Odpisywahiu· 
występują 

Apelu Pokoju 
Napisał A. Hubacki 

prawdy nieocenione, ponieważ tył· krzewienia S!lółdzielczości". Tłumac?Jy Nie ma i nie ntoże być· żadn<!go 
ko entuzjazm i zapał do. pracy ~e się to t,ym, że partia prowadziła sku szczerego zwolennika pokoju, kióry 
lomilionowych mas może zapewn1ć teczną "'i.lkę zarówno z. tymi, którzy _by odmówił . podpisu pod apelem 
ciągły wzrost wydajności pra~y. usiłowali wyprz„dzić ruch i dekreto- sztol<l10łmskim: Walka o Jpokój, o 
be~ którego nie da się pom:·ślcć o- wać rozwój kołchozów („lewicuwi" zakaz br<mi atom~łvej, straszli-.;ego 
stak!;zne zwycięstwo socjalizmu - fra.1esowicze), jak i z' tymi, któ- na1:zędzia masowej zagłady, skupiła 
nad kapitalizmem". rzy usiłowali ciągnąć partię wstecz i na całym świecie w jednym S":eregu 
Przechodząc do omówienia nastę- pozostać w ogonie ruchu (fajtłapy ludzi różnych przekonań politycz· 

, I 
:....--------------------------------

I 
Postf powanie biskupów świerskie­

go i Stepy, wyraźnie koliduje z po· 
rozumieniem między Rządem RP, I\ 

episkopatem, które w pkt. IX urno 
wy głosi, że episkopat „będzie p::pie 

pnego sukcesu pai·tii w budownictwie prawicowe). Powodzenie w <!ziedz1· nych, ras .i naro<lowośd,. ludzi róż· 
socjalistycznym, towarzysz .St&lin pi nie budownictwa kołchozów tłuma· nych wyznań. 2równo wierzl!cych, 
sze: „Drugł sukces partii polega na czy się również tym, iż rotbudowany jak i niewierzących - wszystkich 
tJm, żeśmy w roku ubiegłym w za· przemysł radziecki pr.i:yszedł 'Chlo· ludzi, któ,rzy . chcą· walczyć z groźbą 
sadzie rozwiązali pomyślnie problem pom io; wszechstronną pomocą w po- wojny. Chodzi .o rzec.z wspólną dla 
nagromadzl'nin środków dla budowni staci dostarczer.ia na wieś trakto- całej ludzkości, o .pdarel1'11ienie zbro 
ctwa kapitalnego w przemyśle cięż- rów, sprzętu technicznego, inwenta· dnic1.ych 11\anów, które godzą '\\„ ży. 
kim, rozwinęliśmy przyśpieszone tein rza, tworzenia stacji maszynowo· cie mil!oQÓ1~ ludzi, Chod.zi !> to, _aby 
po rozwoju wytwórczości środków pro traktorowych. pukrzyzo1rac zamiary lud,obójców, 
dukcji i stworzyliśmy przesłanki do Pomoc rządu dla wsi, praca poli-1 którzy ju~ ~l~iś. grożą bombą, atomo· 
przekształcenia naszego kraju w tyczno-uswiadamiająca robotników- wą „dzi~1om . w kołyskach J s\aru· 
kraj metalu". Nakłady inwestycyj- agitatorów wśród chłopów, osiągnię- szkom przy n1odlitwie". 
ne w przemyśle radzieckim 1v rorów cia gospodarcze istniejących sowcho- Toteż . akcja zbierania podpisów 
naniu a rokiem 1928 z 1.600 milj. I z6w i kołchozów, które były narnac'll I pod apelem· sztoki}.olmskim spotkał:i 

się z wyjątkowo przychylnym przy· 
jęciem całego narodu polskiego; po· 
dobnie, jak na całym świecie. V/ ci11 
gu paru dni podpisało się pó4 r pe­
iem .i: górą trzy ·miliony obyw, tell 
naszego kraju i liczba ta rośnie z 
godriny na godzinę. 

Akcja ta jest akcją ogólnonarodo· 
wą. Apel .sztokholmski masowo pod 
pisują robotnky, chłopi, inteligenci, 
kobiety, młodzież, lu<lzię różnych 
warstw społecznych. Podpisują t.l'n 

· apel również i księża, priy czym 
wielu z nich aktywnie pracuje , •. te 
renowych komitetach pokoju. 

' Mieliśmy także szereg wypowie­
dzi księży, solidaryzujących się z a­
pelem szto:.holmskim i pottpiajlłc--ch 
p~~g,oto)Yan\'- Pil no.we! wojny. I 

N a·. ro· .„~,,,a· -.r.."m·'" ., "e· ~~r:yk· „·a·"· ·n··s'· k. ·1 ~
4

w· · · :~w.· "a.·1·c„ ~.e· ·· ~-o·'."'":,:·. p„ ·..:"o· k3

o·· 1· ~~::::~~:~!·::~~~~~~r:~ht~: u. skim, to cegiełka do umocnienia fron 
' • ' · · · · ' · · · tu walki o pokój. Nie powinno pod 

W wyświetlanej niedawno w No. 
wym Jorku kronice filmowej uka­
rz.ano wide.om oblicza ro:z.rnaitych 
Ametykainów, któmy odpowj,adali 
na jedno pytanie: „Czy należy pro­
dukować bombę, czy też nie?". Do· 

brano oczywiście odpow1ed.zi, któ­
re u:;prawiedliwia.ły politykę przy­
gotowań wojennych; prowadzoną 

przez monopolistó>I( amerykań&kich. 
Jednakże dla rz;achowania „".>biek­
tywności", autorzy kroniki musieli 
udzielić głosu Jednemu chociażby 
przeciwnikowi bomby, Słowo to wy 
powiedziała ma.tka. Kobieta ~ po­
wiedziała: „Nie, nie, nie tr-zeba 
bomb! Nie chcemy wojny!" Cała 
sala zatnęsła· Silę w tym momencie 
od oklasków„. 

Ten cna.rakterystycmy epizod 
przytoczył postępowy pisM"t ,ame· 
rykański Howaird Fa.st. Jaik w kro­
pli wody, odzwierciedla.Ji\ •dę w nim 

W kilku wierszach 

panujące oboonie w Ameryce sto­
sunki. W tym kraju gdzie nawet 
słowo „pokój" '1:.0Stalo uznane za 
wywrotowe, trrieba mieć dużo cywil 
ncj odwagi, by występować w obro: 
nie pokoju. Ale pomimo drzialalno­
ŚOi Edgara Hoowera i jego uraędu 
śled<:zeg<i, pomimo i:sitn ienioa · K.orµ.i· 
sji do badania dr?iałailności antyame 
rykań$kiej„ eoni.z więcej Amuyka­
nów wstępuje na drogę walki prze· 
ciwko podżegaczom woJe.nnym, 

Czynny udział narodu amerykail· 
skiego w wa.lee o -pokój przybiera 
ró:inQrodne fonny, 
Powstają r0zmaitt, orga·nbao.fe 

obrońców pokoju, :zwołuje się ma­
sowe wiece, ()rga.ntzuje konferencje 
w obrooie · pokoju, przeprowadza 
akcję zbierani'<!. podpisów pod pro­
it<lstem przooiiwko produkowaniu 
bomb atom.owych: n.a łamach pr~Y 
zamiesrom się wypowiec.lzl antywo­
jenne różnych ug.rupowań społecz­
nych, p.IM.e Się teksty d& criłonków 
Kongresu USA. Jak poda.je pra.sa 

DZIENNIK „NEUES DEUTSCH- amerykańska, do Kongresu naply­
LAND" publikuje uchwale bloku de wa ci>dzierurl.e, od począ.'ku r. 1950, 
mokratycznego o wspólnych listach ogromna ilość listów, kt-Orycb au· 
kandydatów Frontu Narodowego t d · 
Niemiec Demokratycznych w wybo- orzy omaga.ją się od rią,du USA 
rach 15 października 1950 Toku. . zaniechania agresywnej i>olityki, · 

Intereśy całego narodu · - głosi Postanowienie· TrUmana w spra-
uchwała ·bloku - wymagają ścislej wte podjęcia ' pra.c, ~ąza.nycb z 
współpracy wszys~kich patriotycz- produkcją· bomby wodOll'oweJ wy­
nych sił demokratycznych w wzmac wołało oburzenie wśród na.jszt!r· 
niającym się Froncie Narodowym szych wvstw narodu a.m~kańskie 
Niemiec Demokratycznych. go. Przeciwko temu r&rz~iu WY 

* • * stąpili. przedstawiciele organizacji 
BAWIĄCA W ZSRR w związku z związkowych, religiJn;iich, kobiecych, 

uroczystościami pierwszomajowymi młpdzleżowych organizacji, lntell­
delegacja Towarzystwa Francja - 1enc.tt i wiele htnych. 2 tys, d.7Jiała­
ZSRR spotkała sie przed opuszcze- czy ń&u.ki i kultury wystosowało 
niem Związku Radzieckiego z dzien pismo do Trumana, domagaJące się· 
nikarzami radzieckimi. Członkowie postawienia bomby a.tomowej pO'LB 
tej delegacji - francuscy robotnicy, nawiasem prawa. Amerykańska 
chłopi i .znani działacze kulturalni I Partiia Robotnicrr.e. zażl\(l&Ja., by Tru". 
podzielili sie z dziennikarzami wra- mań. „nieaJWł001Jnie uobylil . ~ą-. 
żeniarni z pobytu w Z$RR.. duole o p.rodukowa.ntu pleltlelnej 

* • * bomby". Kongres Pa.nil Postępowej 

cą, te walka o pokój stanowi nim ,;abrakn11ć podpisu żadnego Po· 
NAJWAZN1EJSZE ZADANIE PO· laka". 
LITl'CZNl!: PARTII, Ksiądz . Bancer z Osieka oświad· 

Wbrevl ·~:rad!l.ieokie-J· nn.Jityce. kie czyi: „Ludzie o pokojow~ch sercach 
„~ rzucili w Sztokholmie całemu świa· 

rowni~ych k~ł Amerykańskiej .Fe- tu piękne, szlachetne hasło walki o 
dęraCJl .Pi.:~cy ; Kongresu Przemysło . pokój. w tej walce mamy najlepsze 
wyd~ Związkow Zarwod?WY<;h. sze- go przewodnika - Związek Ra~ziec 
regowt a:łonltowle zw1ąmkow za- ki wraz z 'narodami demokracji lu­
wodowycb WYstępują równieti czyn dowej. Przeciwstawimy sie tym, któ 
nie przeciwko w.oJnie. . · rzy chcą. igrać z losami ludzkości, 

.W wa~cie o ·pokó.i biorą tef; żywy Rby zdobyć jeszcze więcej złota." 
udział k()biety amerykańskie. Ostał Oświadczenie to dożone zostało na 
nio w Bo6tmtie .Ca.mb.rldge, Spr<h!- konferencji we Wrocławiu, w której 
field, Ne}V Bedio.. rd powstały spe· uczes~nic~yło 92 ~itżY, ofi~~ pr~eśla 
cjalne· k&biece . komitety . a.kcił zbie- du wan hitlerowskich. Zgłosili oni je· 
l"lllnia podpisów· pod ' apel~m- sztok;- dn!>myślnie akces do apelu sztokholm 
holnt'sk•im;' które ze.brały już · wiele sk1ego. 
tysłęcy podpisów. · A oto inny przykład. Ks. Rataj z 

Miliony prostyc}l ludzi .w ·Amery- gm. Koty (woj. śląsk_ie) odczy~ł z 
·ce, lud?.( różnych pn;ekonań poll· ambony; Apel . Polskiego Ko~1tetu 
tyoznych 1 reMgiJnych, · różnych ras Obrońcow PokoJu. S.kładaJtc swol J?od 
i na.rOdowoścl, rózwijają c~ szer pis ks. Ra?1i oświadczył: !!Kazdy 
~zą d'lliałal!Jość w obronie_ pokoju. I ksiądz, ktory szczerze · pragnie poko 

UroC.ży'ste. ząłożenie kamie~ia węgielnego 

pod pomąik .s-uworowa w Moskwie 
MOSKWA (PAP). - W zwią:z:ku rze I Makowski. Następnie matrSa.ał~ 

150 rOCfl-nicą śmierci wielkiego ro- Związku !l8d~eckiego. Sok<;łoiws\ti l 

syjskiego dowódcy wojskowego Ale· prz}wodn,1czący Mosk.1ewsk1ej Rady 
ksandra Suworowa - odbyła się tu Miejskiej Delegatów Ludu ~racu1ące 
18 bm. ,uroczystość w.łożenia kamie go - Ja.snow zdjęli pokrowiec _z gra 
nia -węgi.emego pod pomnik Su~o... nit<>~ej płyty, na ~tórej zlotymJ. ~ło 
wa. Na uro<;:iystości tej pr.zemaw.Lali: &kami wyryto na'.P1€: „Tu st.anie po· 
m.ars.załek Związku Radf;i.eckiego - mnik ku czci .wielkiego rosyjskiego 
Sokołowskii, następnie sekretam Ko- dowódcy wojskowero - Aleksandra 
mitetu MooJ,tiewskiego W~(b) - Suworowa." . , 
Rumiancew,' c-złonek Akadenni Nauk Uroozystość . ~konczyło oddanie 
ZSRR - Grekow L wychowanek salw airtyleryJsk1ch orarz od0 ar::in,ie 
s.z:koły ; wojs.kowe1 im. Suworowa - Hymnu Państwowego. 

znaczenie pomocy ZSRR· 
dla · r~,zwuiu krajów demokracji ludowej 

·Tow. Bmski ·zwiedza fabryki na Węgrzech 

· Doniosłe 

W KATOWICACH bawił w ostat.- uchwalił .rezolu.cJę, na;wołujacą rząd 
nich dniacb pastor Stanley Evans - amerykański, by zaprzestał wyko- mJDAPESZT '(PAP). - Członkowie I moc Związku Radzieckiego. W~dzixny 
członek BrytyJ'sklego Komitetu O- rzystywania eneri:lt &tomowej d. la .. d 1 ·.• · h d. · • zarazem, że kroczymy po słuszneJ dro-polsk1eJ e egaCJl na o ra y organow d . . ł . . al . d " 
brońców Pokoju oraz· redaktor na~ celó~ wojennych. .. . · • ze i ze przysz osc n ezy o nu · 

SFZZ w Budapeszcie: wiceprzewodm-

ju poprze całym sercem obecną ak· 
cję. Broń atomowa, jako narzędzie 
zbrodni przeciw ludzkości musi być 
zakazana". Przykładów takich moż· 
na by przytoczyć wiele. 

Ale są i inne fakt.r. Specjalnej WY 
mowy nabiera postępowanie biskupa 
świcrskiego z Siedlec, który wydał 
rozporządz ,:-.ie zabraniające księżom 
udziału w komitetach pokoju oraz 
podpisywauia apelu. Podobne stano­
wisko zajął biskup tarnowski Stepa. 
Oświadczył on księżom, że nil\ io­
winni skł~rlar podpisów powołując 
się na to, iż episkopat wypowiedział 
się już w sprawie p()koju w IX i>kt. 
urnowy z Rządem za wartej 14 kwi et 
nia. . 
Postępowanie obu biskupów zasłu 

guje na · t.-ajwyi-sze pot'ępienie i zosta 
nie właściwie ocenione p:rzez całe 
społeezeń~t\vo. · Nawet w ich wła· 
snych diecezjach· wielu księży ·vyu 
ża mimo biskupiego zakazu solidar­
ność z akcjll zbierania podpisów i 
uczestniczv w niej aktywnie. Po~kre 
ślamy, te· biskup Berlina. Preysing, 
mily rewizjonistycznym kołom Waty 
kanµ, ten sam, który dawniej ]llodlił 
się za Hitlera, a dziś odTl\awia msze 
za podżegaczy wojennych, patronuje 
hitlerowskim rewizjonistom niemiec 
kim i rzuca oszczerstwa na ruch po 
koju, zabronił ró,,:nież niedawno pod 
pi_sywać· księżom apel pokoju. 

wszelkie wysiłki zmier;1Jające do 
walenia pokoju, będzie się prze­
vstawiał w zakresie swych możli 

wości wszelkim dążeniom do wywo­
łania wojny." 

Akcja zbierania podpisów daje e· 
piskopatowi pole do wcielania w 
czyn IX punktu poroimmienia. Spo­
łł'czeń'ltwo nasze oczekuje, że episko 
pat przywoła do porządku biskupów 
występuj,cych przeciwko składaniu 
podpisów pod apelem pokoju. · 

Przed kilku dniami na IV Plenum 
KC Prezydent tow. Bierut, mówłte 
o sprawie wykonywania untowy z 14 
kwietnia stwierdził „„.nie pozwoli· 
my, aby wbrew niej stos()wane były 
siare reakcy}ne machinacje polityca.. 
M~ . 

Wrogowie Polski Ludowej i pódie 
·gacze wojenni są zaintetesowani, 
aby umowa nie była przestrzegana, 
by księża nie kierowali się i)olskQ 
racją stanu, by dal\ się użyć za na· 
rzędzie obcym i wrogim Polsce inte 
res-0m. Szczególnie boli podżegaczy 
wojennych zespolenie wysiłków całe 
JtO narodu polskiego w walce o po· 
kój. 

Miliony podpisó1v pod apelem po· 
koju, to nasza oąpowiedź podżega· 
czom wojennym. 

(„Trybuna Ludu") 

' . 

75 n1iliolió.w członków SFZZ 
UJ 5u;iatou;gn1 obozie pohoju 

BUDAPESZT (PAP). - Sekretarz ge SFZZ członków od 06tatniego Kongre­
neralny ~wiatowej Federacji Związków su Mediolańskiego, wbrew wysiłkom 
Zawodowvch, Louis Saillant, u<kielił wy rozbijaczy, wzrosła, ponieważ szereJll 
wiadu , ~spół pracownik owi eentralocg~ central związkowych, należących do Fe-. 
organu węgierskich zwi11zków uwodo- deracji, jak qp. centrale: chińska, viet• 
wych „Nepszava" na temat walki o po- namaka, polska, rumuńska i centrala 
kój oraz znaczenia· oP.tatnich obrad ~- Niemieckiej Republiki DemokratyeZlllej 
ganów SFZZ w Budapeszcie. Podkreślił przybrały znacznie na sile, a pooadto 
on, ie Swiatowa Federacja Zwiqzków przystąpiły do SFZZ nowe centrale, jak 
Zawodowych. wzmo.ie MMj udział we np. zwifłzki zawodowe Guateinali i Ni­
wszystkic/i kampaniach między~arodo· gerii. 
wych, któtyrn przewodzi Swiatowy Kon. SFZZ skupia dzisiaj ponad 75 milio• 
gres Obrońców Pokoju. nów członków, a więc o 3 miliony wio• 

.W dalszym ciągu wywiadu .Louis Sail ce; niż w okresie KongreJ11 Mediolań"" 
!ant stwierdził, że liczba należ11cych do skiego. 

Titowscy siepacze 
znęcają się na~ obywatelami bułgarskimi 

obywatelstwo jugoslowial!. wzorem swych a.nglo.ameryk.t'ds'rlcll 
mocodawców, 'l'ito uważa., że w3zyi;t­
kie środki Bł dozwolone, gdy chodzi 
o werbunek taniej siły roboczej do 
pracy w niewolniczych warunkach. U 
waża on również, że należy cudzoziem. 
ców, przebywaj'\'.cych w Jugosławii, 
werbować ja.ko szpiegów, działa.Jlłcych 
na szkodę własnych kra,jów. 

zamian •• 
skie. 

Rzecz jnsna, że Bułgarom, pra.gnt­
cym znależć się w swej ludowej oj„ 
czyżnia, . .nie odpowia.da. perspektyw:i. o. 
trzymania obywatelstwa. kraju, w 1tta 
rym titowski terror wzoruje się na hi\ · 
lerowskich metodach. 
Widząc, że ani' obietnice, ani grotby 

nie są. w stanie nakłonić Bułgarów do 
przyjęcia. obywatelstwa jugosłowiatl.­

skiego, siepacze Tito przystąpili do 
swych normalnych za.jęć; 

czelny pisma włoskiego „Progresso Po ogło&lllliu a.pelu s'Ztokbolm-
d'Italia" z Bolonii - prof. Fernan- skiego ruc11"' w obronie pokoliu na czący GRZZ i sekreter~ generalny Mię­
do Schiavetti. Zagraniczni goście, terenie USA 7.111aoznie się wmnógł. dzynnrotlowego Zrzeszenia Włókniarzy, 
którzy interesowali sie szczególnie Akcję zbierania podpisów prowadzi. to'w. AleTcsander ' Bu.rski, 'Jan Pawłowski 
pracą i życiem robotnika ~ldąs~l~egl.° Komitet Narodowy związków za- i Siy.roon Dobr'zyn,· ski zwiedzili kombi­

Anglicy, Ameryka.nie, Kanadyjczycy 
werbujł tanit siłę roboczt na targowi 
skach, zwanych obozami osób P,rzesied 
lonych. W tychże targowiskach rekru­
tują szpiegów, prowokatorów i d:vwer. 

Of• ł d santów, których następnie wysyłają Iarg g O. U do krajów, z któr~c:ii pochodził, i kon 
kretnymi zadania.mi. 

we Włoszech Te sa.me cele WY3naczył sobie Tito 

Paruset z siedmiu tysięcy Bułga.rólł 
o których mowa, uwięzili. Wielu • 
nich, jak poda.te prasa. bułgaJ:ska., zo. 
stało poddanych torturom. Innych u.­
mieszczono w obozach, z których wyj_ 
ście prowadzi jedynie do pracy przY,· 
musowej w kopalnia.eh, 

ośrodka przemysłowego, zW1e z1 1 1- wodowych w obronie pokoju. Apel 
czne kopalnie. sztokhołm8kl podpięało.. już wie.le ty nut . tekstylny w S1egedynie, . wypoaa~ony 

* • * sięey mles'likańców Chicaro, Bosto- w nowoczesne m~szyny radzieckie. 
NA ZAPROSZENIE Radzieckiego nu, Sprlngfleldu t · innych m!aat . Prz~mawiajiJc do robotników, to~. 

Komitetu Obrońców Pokoju ptzyby- amerykańskłch. Buraki oświadczył ~.in,; „Gdy w kra-
ła w końcu rrtajlł do MOskwy'delega w pierwszych 9Zeregacb amery- jach kapitali'iitrcznych zamyka ' się fa­
cja Meksykańskiego Komitetu O- kańsklch bt>joWnlków o pok6j kro- bryki, na Węgrzech i w krajad1 demo 
brońców Pokoju. defiladzie ~Y Pa.rlia Komunistyczna. Na ple- kracji ludowej otwiera się fabryki no-

pi~~~~;~~~i~~~j b~I ;;~skwie oraz num Komi~ Nairodoweg0 P~ti!, bw_::k. Prdz~kł~d t~j wła~kni~ .nowej fa­
z~ zk R d%iec- które odbyło slę w marcu rb;, •1 ' • g zie JCStesmy, ws a~uJe, co (•lUI 

zwiedzili stolic~ ·a u a 1 uchwa.. lono rezolue.1~ • stwlerdzaJlli· I cza dla kraju demokraćji ludowej po­
kiego. 

RZYM (PAP). _ we wtorek w wobec Bułgarów, którzy w cza-sie 
pierwszej . fazy walk w Grecji chronili 

Campobasso ITUP& wygłodniałych sit przed terrorem monarchl>"fas::.y. 
~zrobotnych nuciła się na wóz 'I rtowskim na. terytorium Jugpsławil. 
pieczywem, poeywaJlłC bochenki cble Dziś Tito, sojusznik 1 wspólnik mo_ 
ba. Policja llr~owała ókt>ło 10 o• narcho,faszystów ateAskich, gwałci za 

Ób ,.. d ! · · 1 I b Pracy iza- sady pn.wa międzynarodowego (za.o 
s · .-rze s aW'!C'le e ~ Y . . . wsze krocząc śladem swych a.nglo_amll 
żądali od prefekta zwolmerua of1a~ ryka~skich mocodawców) 1 odmawia 
głodu i izatrudnien.ia ich w przedsię J obywatelom bułga.rsk1m pozwolenia. na. 
biorstwach mielski~ WYjazd do Bułgarii, 1>rpponujac. im w 

Rząd bułgarski parokrotnie wystoso 
wa.ł ostre protesty przeciwko postępo 
waniu, które dorównuje bestialstwu Ili 
tlerOwsklch oprawcow i w 1 brllta.lno&ci 
swojej jest wiernym naśladownictwem 
metod stosowanych przez władze ame. 
cykaAskie w stosunku do osób Prl„ 
aiedlonvcll. 



Uzbrojeni w.nauki IV PlenurnKC·P-ZPR 
. . . 

usprawnimy .wszechstronnie naszq politykę kadr 
Z prze-ieqU d9§kusji na Pleąun1 Kon1itetu L"dzkiego 
Dysdiiusja na Plenum K-omiitetu Łóciizlkti.ego w dndJu 17 b. m. ~­

m. w pebni słusmość słów :Ww. Wo jasia, że IV Plem.im KC iPZJPR uohwy 
cdro m ltlJali~j:swe w ohwtiild. obeC!Ire(i ogni.WIO, że mw.rócilo uwagę ne 
zamiedban:y, a tak wwiny dla Part U i dla Pa.ńsłlwa - odcinek kadr. 

~YISUĄ którrzy l'i<En!ie mbieraihi głos po referacie I sekreta.ima 
KŁ, oanaiw.ia1i szeroko to rmgad:nienie, śmilado krytykując z:an:iiedbaaria 
w dotycllczarowej polityce kadcr:owej, alarmowali o braku odpowiednich 
~ad". ~ IPJ."la'C~ part':'.t:iej. ~~lrowej i .zawodowej, sygnali'zow.aili o prze 
Jllł~Jącym S'l~ t1;1 i ow<;zie b~ ozujności w 2iGkładach pracy. Stwier­
droa.li ikirytY=IDe J S?ID<>'.itcyi;yczme. k()ln.iecz.nooć pmełam.ania dCJtyC'hczaro 
Wego sbainu n.a odcll!lku wysuwa1nna kadr i podnoszeniia '.ich pozJomu. 

Dysikusja wyikaooła, 7.e łódwki aiktyw pail.'tyjny u=miał właściwie 
wsk.azarn:ia i wytyc...me IV Plenum KC f potrafił na ich pod~tawie p.me­
anailiz?wać ?ogłębnie s?'tu-ację na ~ere~e łód'Zkiei orgainiw.c}i partyinej 
t wycią@nąc SiZereg iworCtZ.ych wruos'.kow d!La dal~ó swej pracy. 

O rnłaścirną politykę kadr 
- IV Plenum stanowi rewolucyj- cie chlll'ak:terystyk (!7;łonków Partii, 

ny przełom•w życiu naszej Partii - poznawania lulkd na podstawie ich 
oświadczył kierownik Wydziału Per· pracy, łeb działalności społeczne.i i 
&onailnego KŁ tow. Oiejnfozak. politycznej. [)otychoza:sowa, poW!ie.m-

Analirziując przyczyny, które w:pły- chown:a polityika kadrowa d.O'prowa­
nęły na poważme ~:nile.dbania nia od- drziaiła bowiem n:ierarz do tego, że wy 
ciniku kadirowym, tow. OlT:jn:i'Czak suwaino ludzi nieod1pOwiedinic'h, że 
stwierdrz:ił, iż powod~ tych zianled- nieodpow:iec:Lnie jednostk:i kierowa·no 
bań było m. tnnyml: nirodpo"\V?ie<lJn,ie do wkół pa.rty>j.nych i 2lWiązikowych. 
I'OZl.Stawienle kadT, nń.eu.mieję~ność .sru To samo zagadJillieruie poa;usz.ył w 
kamia k.adr, wynikająca 11. nierzna-jo- swej wypowiedrzi prezydent Łodzi, 
mości ludz.i oraz ntledosrtatecrzne je;:z- tow. Minor, podkireślając, że przygio-1 
cze rozmi•airy i -porziorn srzkolendia. towa.ne teoretycznie i politycznie ka. 
Wydziały kadr zbyt jes•tc.ze mało dry usunęłyby poważne trudności, 

pracy poświęcały zagadnieniu, które istniejące dziś między mnyJDi na 00-1 
powinno je Mlkowicie absorbGWać, cinku handlu uspołecznfonego. gdZ'ie 
zagadnieniu - \VYSZukiwania i szko- brak odpowiednrlcll ludzi na 001)0. 
lenia li:adr. wiednich stanow:i~kach powoouje niie 

właściwy roe.dział towaTów araci: nie­
Do niedawna, na skutek tej ppili- równ.o.miemne i njewłaściiwe iZaopa·trY­

tyki, w łódzikim aparacie partyjnym wa'l'lie placówek handfowych. 
był •poważny procent „va~aitów". Wadil:i•wa pol.iityika kad!r istmiieje w 

W wyd~iałiach kadr mieliśmy ipew- PZPB dm. Staili111a. Nattelny dyrekitoc 
ne opory przed wysuwam.iem towa- tyclb !Zla~adów, tow. Jóźwiak, oobra­
rzys:zy wartościowych, oddianycli rrowaq sy>tuację, istnd.eją~ w dh.wili 
spra·?'1e _l~ nie posiada•}ącyoh ~- obecn€j, gdy w. adm:i1n:istratjd i na 
powuedmcll kwali:filk.acji. Nie zada.wa klierown.iczycll stBlnowtlslka~h teclhnic.z 
no sobie częstokroć trudu, żeby w IIlyOO rzmajdują się jeGZCrl'Je ludiz;ie, krtó 
wartościowe jednostki podciągnąć, uzy inie biją się jalk :naJ.e;ży - o plan i o 
WY'~łclć i WYchować. Talk, jak po prodiukoję, Wydrniaa Kada' P.ZPB im. 
wiedrz:iał tow. Bierut, „Instanoje k!ie- Sbail.ma nie potirafli dottyCbmas zliikwii 
rownlcze, rozbudowują.o a.para.t pa.r- dować doiść oore; łlulktuacJI. pracow­
iyjny, szły często po linii najmniej- nilków !i ~'Ć il!uk perso.nellnyoh, 
azego oporu". &u:k:.ainie nowych Im.drr WS1ku1:elk crz.egio Zialk.łady ~kają 
n.atrailiia.iło na trudności, :POnliewia,ż a[. na tym odcinilru na poważne bndci. 
J:>o nie dosttv.egall!O jednostek ood·a- O niewłaściwej dotychczas polity­
J ących Slię ina wy±s.z.e S'baiIIOW.iJSJka w ce kadr mówił również kiero.wnik 
apa!I'acie pariYiinym, iiw.i·ą'2lkawym Wydziału Kadr Dzielnicy Górna-Pra 
c.?,y społecmy.m, albo też olba'Wtllaln.O wa, tow. Tomczyk, przyznając. samo 
się je wssum:ić, „chowano" je, aby krytyezme1 że Wydział Dde otaczał 
nrie stracić cennych sił na swoim od dostateczną opieką ludzi wy.sunię­
cin:k;u. Są 1ll:Jl. na tereruie ~ tailcie tych na wyższe stanowiska i nie or 
:z.akłady pracy, które e:a<trudlniają gauizował odpriur 21 wysuniętymi. 
~iele tysięey J~~ a które nie dały Dzielnica Górna-Pra.wa ma powa.t 
Jesrz,cze ani j~=t;O C!Lłowieika do a- ne zaniedbania na odcinku kadro­
pairatu partyjnego. A 1;y>!DCIZ'aSe<IIl Po-
~rzeby są ogromne i wrwasbają z każ- wym. W Szkole Techniczno-Przemy-
dym miesiąoom.. Wizr.asta kontlecz- słowej np. oraz na Politechnice Łódz 
ność a:aS'iil.ania apa.ra.tu pairtyijnego, kiej nie ma dQtychoz.as wydziałów 
zwią.z'kowego, admtni.stlrlacyjnego 1td. personalnych. 
nowym, wartościowym, twórceym Podobne braki - ebwierdził tow. 
aktywem. Tak·a sytiwaoja istnieje Chałubiński J- istnieją na Dzielnic~ 
na pirtl'JYkład oboonie w Cenitrail- śródmieście-Lewa, gdzie nie było do 
nych Ziaraądaoh, gd:ziie aaiiarait a<lmi- tąd kolektywnej pracy na odcinku 
nistro.cyjny po~w~a j~ri:.ca:e wiele kadr między wydziałami personalny· 
do zyca:enie. Sprawa umdejętnego rOIZ mi, organizacjami partyjn,-m'i i ognJ 
stawieil!ia ikadr w pmemyśle - co a; wami związkowymi. 
wielką s"i1lą podlkreślił itow. Bierut - Ten brak troski o kadry przeja.­
na na'SQ:)'m terenie Il!ie przedstaW:ia wiał się także i w tym, że niejedno 
&ię pomyślnde, Dość ozęsto izdiar.za·ją krotnie usiłowano usooąć z szere· 
S'ie wypadki awanrowainia lud'lli 1110. gów partyjnych ludzi wartościowych 
wyżsre sfmlowislJm pntez Cenrtzrailne i oddanych Partii i dobrze pracują· 
Zairząd~ -w sposób nń.ewłaścl-.vy - li& cych, którzy z powodu braku dosta· 
upiv.edi!rlego poro!Zlllmien!iia się z Wy- tecznej opieki, ulegli chwilowemu za 
działem Kadr. Treeba · prrz;ytem łamaniu. 
stw.ierdrzi.ć, że i odwrot.nre, organn... W wypowiedziach wszystkich dy­
eje' pa;rty

1
jine wylSJU.Welją ludrz;i ~po- skutaintów przebijał ton krytyki i 

rooumienm 5Uę ri Cemr. Zarządiami. samokrytyki: organizaeja łódzka .za 
Tow. Ole}n:iooak omówl'ł srzerolko mało dotąd biła się o kadry, niedo· 

ko~ość dokładniejszego pozna- stateczme opiekowała się ludźmi, 
wania luitii, spm.z~ ścisłych i prowadziła niewłaściwą politykę ka 
epartyeh na li:ndywidualnnu koniak- J drową. 

Konieczność szkolenia kadr 

Tow. Cellina Budzyńska . 
„Nie będziemy odczuwali braku lu 

dzi, jeżeli na odpowiednim poziomie 
"Postawimy sprawę szkolenia politycz 
nego" - powiedział tow. Bierut. 

Jak przedstawia się siprawa. szko­
lenia na terenie orgainizacji łódzkiej? 
Otóż po III Plenum rozmach szkole­
nia partyjnego wzmógł .się, lecz 

· jeszcze w dalszym ciągu wykazuje 
ono poważne braki. Braki te wynika 
ją głównie z niewłaściwego planowa 
nia szkolenia partyjnego, 2i gorącz· 
kowego nieraz i niewłaściwego dobie 
rania. kandydatów do szkolenia. 

- Nic dziwnego powie<kiał 
kierownik Wydz"iału Szkolenia KL., 

tow. Stefańczyk - że wielu kandy· 
datów od.pada juź przy pooząitkowych 
egzaminach, gdyż zakładowe organi 
zacje partyjne bagatelizujł sobie 
tak ważną sprawę, jak wybór człon­
ków organizacji. do szkół partyjnych 
czy związkowych. 

W edhlg słów dyrekto<ra Szkoły 
Centralnej PZPR. tow. Budzyńskiej, 
zaledwie niewielka część przeszkolo 
nych tO'Warzyszy pracuje w aparacie 
partyjnym. Pozostali nie wykor-zy­
stuj;i zdobytej wiedzy, pracując w 
zawodach niewymagających wyższe· 
go przeszkolenia partyjnego. A więc 
na skutek niewłaściwego wyb<>ru 
'kandydatów do szkolenia tracimy po 
ważne sumy, prz-eznaczooe na sl'Jkole 
nie, a zarazem tracimy możiiwość 
nal~ytego i pełnego wyk<l'l'Zysstania 
Centralnej Szkoły, jaiko plac&wki za 
silającej kadry działaczy partyjnych. 

$pr111W& &zkolenia nowych kadr 
jeist szczególnie paląca . na olk!inku 
nauczycielskim. Rozrost i rozwój 
szkolnictwa nie idzie, niestety, w pe.· 
ne ze wm'ostem kadr nauczyciel­
skich. 

Zbyt mało mamy jes;zme wyikiwa1i 
fikowanych sił nauczycielsldeh -
mówiła tow. Gerlecka. - z.byt mało 
nauczycieli, obz.najmionyeh ~ ideolo· 
gią marksi<Stowsko-leninowską. 

Zagadnienie kształcenia, d()ksz.tał­
cania i samoksztaroenia, zagadnienie 
pogłębiania świadomości ideologicz­
nej nauezyeieli - oto najwa.żniejs>i;a 
potrzeba chwili. 

Aby usunąć b!ralki na t~m od­
cinku trzeba p1'<Zed.e wMystk1m zor­
ganizować podstawowe organizacje 
partyine w szkołach i umiejętnie roz 

stawić kadry dobrych, odpowied;zial· 
nych, na wysokim poziomie ideologi· 
cznym stojących - nauezycieli·pair­
tyjników. 

Z tym zagadnieniem wiąze się 
sprawa podniesienia wyników nau· 
czania i - co ważniejsze - sprawa 
właściwego ideologicznie wychowa· 
nia nas11ej młod:i:,ieiy. 

niikarśkich. „Głos" ma już pewne o­
silłgnięcia w diziedmnie opieki nad 
kadra.mi korespondentów, ale jeecze 
niedostatecznie walczy z próbami dła 
wienia krytyki i za mało bije się o 
pozytywne załatwienie spraw poru· 
szanych w artykułach i koiresponden 
cj.aJCJb.. Redlallreja cią·gle jesrr.cz.e zby.t 
mało pracuje iz ko:responden1iamii ro 
botntlcrzymi. 

ZMP winien być kuźnią 
młodych rezerw partyjnych 

Tow. Ujma, kierownik Wydziału 
Komunikacyjnego KŁ, zwrócił uwa· 
gę na kolejnictwo, gdzie sz.kolenie 
kadr jest poważnie zaniedba111e. Fakt 
ten jest bezsprzecznie przyczyną po 
ważnych braków, is•tniejących na 
tym odcinku, a przede wszystkim 
przyczyną awaryjności, słabego roz 
woju współzawodnictwa, niedostatecz 
nej walki o oszczędność, zbyt dłu6o 
trwających wyładunków. 

O szkoleniu kadr dziennikarskich 
i szkoleniu zawodowym młodzieży 
fabrycznej mówił redaktor naczelny 
„Głosu" tow. Lemiesz. 

Tow. Lemi~sz poruszył rówmez 
sprawę we.pół~acy z korespondenta 
mi robotniczymi i. chłopskimi, będący 
mi rezerwuarem nowYch kadr dzien-

Powa:i;ne zaniedbania, istniejące na 
odcinku &ikolenia kadr związkowych 
cmówił przewodniczący Zuzą.du 
Głlwnego Związku, Zawodowego 
Włókniarzy, tow. Kubiak. Zaniedba­
r.rn te muszą być usunięte. 1 czerw­
ca br. otwarta zostanie stała sl'iko­
ła przy Zarządzie Głównym. Szkole 
llńe mężów mufania, które posuwa 
fo się dotychczas bardzo powoli, bę­
dzie l'ealizowane w szybszym tein· 
pie, co pozwoli na podniesienie na 
wyższy poziom pracy grup związko 
.,,ych. Tow. Kubiak poruszył także 
dcniosłą. sprawę wysuwania na odpo 
\v.dzialne stano.wiska zwi.ązkowe. ko 
biet, zatrudnionych w przemyśle włó 
kie'lniczym. 

Partia kierownikiem i opiekunem 
kadr związkowych 

.~ większego za.interesowania się 
pracą ~~OW<\ k-Ollllitetów lbiel.ni.. 
cowych. 

Niedomagania pracy związków za­
wodowych, wynikające m. in. z bra· 
ku odpowiednich kadr, wytknęła tak­
że tow. Patoro'Wa, przewodnicząca 
DRN Sródmieścle. Mają tam jeszcze 
miejsce przypadki kumoterstwa, na 
którym często opiera się wybór ludzi 
do szkół związkowych. Nic dziwnego, 
że szkoły te często nie spełniają tych 
nadziei, jakie pokładają w nich związ 
ki i nie przyczyniają się do wzmo<:· 
nienia kadry aktywistów. Tow. Pato­
rowa swr6dła b, ostro uwagę na ko­
nieczuoić walki & biurokratyzmem, 
i „ lumł:eamo8ć ~ jednoat.ek, 

Mówił o tym .przewodniczący Za­
rządu Miejskiego ZMP, tow. Koper· 
ski, podkreślając ogromną wagę u· 
chwał IV Plenum dla spraw szkolenia 
młodzieży. 

-- Kadry i młodzież to nierozerwal 
ne zagadnienie. Zdarzające się jesz· 
cze wypadki oddziaływania wrogich 
elementów na młodzież szkolną świad 
czą o tym, że sprawa szkolenia to za 
gadnienie pilne i palące. Kadra szko 
leniowa ZMP była d,otychczas bardzo 
słaba i niewielka. Organizacje partyj 
ne nie współpracowały cz~stokrnć z 
organizacjami ZMP i nie udzielały im 
dostatecznej pomocy. Harmonijna 
współpraca i tak wydatna pomoc ze 
strony organizacji partyjnej, jaka 
ma miejsce np. w PZPW Nr 6, należy, 
jeszcze, ntiestety, ·do wyją.tików. Wiele 
ogniw partyjnych nie wyciąga 1JTak· 
tyczny.::h wniosków z uchwał Biura 
Organizacyjnęgo KC PZPR w spra· 
wie pracy, wśród młodzieży. ZMP na 
skutek słabo postawioneqo szkolenia 
nie zasilało szeregów Partii dosta­
teczną ilością ·nowych członków. W 
chwili obecnej zaledwie 17 proc. łódz 
kich ZMP-owców należy do PZPR. 
Przewodniczący ZAMP-u, tow. Sal. 

wa. zwraca uwagę na słabe postępy 
w nauce młodzieży szkół wyższych. 
Dopiero niedawno na uczelniach łódz 
kich „powiał nowy wiatr" - rozpo· 
częto walkę o poprawienie wyników 
nauki. Komitet Łódzki nie zwróci! 
jednak dostatecznej uwagi na alar­
mujący brak nowego narybku nauko 
wego, wychowanego w duchu dzisiej 
S7.ej rzeczywistości. - Mówiąc o ka· 
drach - powjedział tow. Salwa -
trzeba pamiętać o łódzkich wyższych 

uczelniach, żeby zapewnić im przy­
pływ nowych, młodych sił nauko­
wych. . 

O braku dostatecznej opieki ze stro 
ny Komitetu Dzielnicowego mówil 
także tow. Lorenc, przedstawiciel Po· 
litechniki Łódzkiej. Na Politechnice 
nie ma dotychczas wydziału personal 
nego, a członków Partii spośród pro• 
fssorów, asystentów i pracownlków 
administracyjnych jest jeszcze nie· 
wielu. Młodzież ucząca się boryka 
się z brakiem skryptów, panie.waż 
grono profesorskie nie przygotowuje 
tej niezbędnej pomocy dla studentów. 
Studenci Politechniki kształ~ się do 
tychczas przeważnie na „wzorach za. 
chodnich", - natomiast ciągle za ma 
ło m6wi się o osiągnięciach technicz­
nych Związku Radzieckiego. Tymi po 
ważnymi bolączkami Politechniki 
trzeba się głębiej zainteresowa„~; Ab­
solwenci Politec}?.niki mają przecież 
stanowić kadrę socjalistycznej inte· 
ligencji technicznej! 

O sytuacji na odcinku dziecięcym 
mówił na Plenum tow. Albrecht. Od 
pewnego czasu zaczyna wywierać na 
harcerzy wzmożony nacisk wroga pro 
paganda. Natomiast Partia zbyt małą 
opieką otacza członków ZHP. Orga· 
nizacja ZHP coraz bardziej się po· 
większa i liczy już obecnie 20.000 
młodzieży. Trzeba przyznać, że ZMP 
interesuje się organizacją dziecięcą i 
śpieszy jej z pomocą. Najwyższy 
czas. żeby i Komitety Dzielnicowe o• 
toczyły opłeką· hufce ZHP, pracujące 

.na łeb dzielnłcach. Im bardziej pod­
niesie się poziom ·organizacji ZHP, 
tym lepszy element przyjdzie później 
do ZMP, tym szybciej wzrastać będą 
nowe kadry. 

O wysuwanie kobiet = am:::~a_: Nie jest jeszcze dobrze i na odcln ją zaledwie 40 stanowisk lderowni­
odpowłedni Wyb łyola _ włellmpań ku kobiecym, chociaż na terenie Ło czych. 
ski 1 ~ dzi od III Plenum odsetek Mówiono również o br~ku dokła 

Tow. Przybył, wtceprzewodnłczący ko~3iedt w30
aparacie partyjnym. wzrósł ~ej znajom~ści kobiet przez orga 

Zarr.ida Głównego Zw4aku Zawodo• z 0 proc. nw.acje p.ar!tyJne <Wall: Wy$itępującym 
wego Wlt1knłany, :zabierając głos w - Jeszcze tkwia u niektórych to tu d ówdt1.;ie braku do'Staltlecrl1nej opl.e­
d,yskusji, mówJł o braku kadr sporto· warzysz.y opory, wynikające z wo ki nad przodownic:ami._ 
wych, których zadaniem j9't realizo- bnomieszczańskiego śWiatopog!l\_dU 

.„ wanie uchwały Biura P<1litycznego - oświadczyła aekrdUs KŁ, tow. Pl)dnoszono także konieczność o­
PZPR. w ciąż jeszcze zbyt mały aa· Kęclrakowa, - że kobiety nie nada t.ot!l!!E!ttht 'Wit:kszą opieką kobiet pra 
cisk kładzie się na szkolenie sporto• ją się na wyższe stanowiska w apa oodąeyeh ii prey-śp!i~a tempa 

„Związki zawodowe nie stanowh\ u we. na organizowanie kół 11porto· racie partyjnym. zakładania żłobków i Przedszkoli, 
nas jeszcze podstawowej · kuźni no- wycb przy :zakładach pracy. A prze· Tymczasem w Łodzi, gdzie tyle które ulżą kobiecie w pracy domo­
wych kadr" _ powiedział towarzysz cież zagadni~nie xozpow8zechnienia ~obiet pracuje w produkcji, można ':"eł i pozwolą jej więcej czasu po­
Blerut, zwracając uwagę na koniecz- sportu jest ogromnie ważne i ściśle 1 trzeba wysuwać więcej kobiet na SWJ.ęcać dla pracy politycznej i spo 
noś.5 poprawienia stylu polityki ka· związane z wpuwaniem :nowych odpowiedzialne stanowiska. 30 proc. łecznej. 
drowej na odcinku związkowym. kadr. kobiet, znajdujących się dzisiaj w - Trzeba §mlelej -wysuwać ka-

Powodem niedostatecznego pozio· Sekretarz Dzielnicy S~lejsk.iej, łó~z_kim aparacię partyjnym, stano .dry kobiece od warsztatów vracy -
mu i rozmiarów szkolenia kadr związ tow. Jezierski, mówiąc o współpracy Wl Jeszcze wciąż zbyt mały odsetek. ośW!adczyła w dyskusji tow. Ciesiel 
kowych był, między innymi, brak opie 7:8 związkami zawodowymi, stwier· Dużo ~. żyCfl.ell!ia ~'la ska. - Liga Kobiet, chcąc wysunąć 
ki i kontroli ze strony Partii. Jaskra- drił, że Komitet Dzielnicowy słabo in sprawa opieki nad wYsuruętynu. spośród robotnic kobiety na wyższe 
we przykłady takiego braku powią- teresował $lę dotąd rekrutacją !').a Tow .. Kędrakowa zw:aca uwag~ stanowiska, napotyka na trudności 
zania z organizacją partyjną przyto- kursy :zawodowe i przebiegiem szko- na kome~zno~ć rozstaWlenia . ludzi ze strony administracji, a , często i 
czyła tow. Dzikowska. Komitet Dziel- lenia. ·w: odpowiednich zawodach, zeby u organizacji partyjnej. Tymczasem 
nicy Sródmieście Prawa nie w:z:ywał Wskutek tego wyszło na jaw, że mim~ m~jących obecnie miejsce okazuje się, że wysuniete robotni· 
na żadna posiedzenia partyjne przed- np. w Szkole Prawników, czy w Szko ~~tówów, ze. na .przykład na ekspe ce dają sobie doskonale radę. Szko 
stawicieli Związku Zawodowego, nie le Teletechnicznej skład słuchaczy po . przyJmUJe. sie kobiety lub lenie polityczne kadr Ligi Kobiet stoi 
omawiał z nimi sytuacji w zakładach zostawiał nieraz wiele do życzenia. męzezyzn, posladaJących inne cen· jeszcze na niskim poziomie. Organlza 
pracy. 

1 
Podobnie sytuacja ukształtowała się ne kw~lifikac~e zawodowe .. Spra:wa cje partyjne powinny spieszyć z po 

- A przecież ogromny procent ak- na kursach socjalnych, zorganizowa· szk~len1a _kobiet •. podnoszema 1~h mocą Lidze Kobiet, dbać o podniesie 
tywistów związkowych to członkowie nych przez Ministerstwo Przemysłu poziomu. 1deolo~1czn.eg? pozostawia nie poziomu ideologicznego, o śmia 
Partii, którzy wspólnie z organizacją Lekkiego. Taki brak współpracy 'l nadal wiele ~o zyczema. łe WYSUWanie kobiet do aparatu 
partyjną dążą do osiągnięcia lep· pQszczególnymi ogniwami związków Torw~~ ~aoaiły UWQgę w partyjnego. Tow. Bierut oowiedział 
sz..}'.ch wy~ów na odcinku produk- zawodowych powodował pewien se· dysilruS.il ~ ~iteozin.e. tempo w przecież na IV Plenum. że: „niezra 
cy.1nym - mówił ,Pr~ewodniczący paratyzm i co za tym idzie _ &łabe ~suwaniu kob1:t na WYZSZ~ st~o zumiała i niedopuszczalna w Partii 
OR_ZZ, t~w. K~ywanski. -;-: Podkre- oddziaływanie ze strony Partii na w1sk.a w a,1mrac~e . nauczyc1~lsk1m. , marksistowsko - leninowskiej Jest 
śla~ąc ~uze braki w pracy n~ektórych bezpartyjnych. A tymczasem doc.ie- ~ob1ety rmanowic1e. _stanowią~ o niec!1ęć do wysuwania kobiet na od 
rz;wi~ow ~dowycli.'. m1~ey ln- ranie do bezpartyjnych, wśród kt6- koło 80 proc. zatrudmon:vch, zaJmu pow1edzlalną robotę polityczną". 

wodowego Włókniarzy. tow. Krzy- jących. aktywność zawodową 1 spo- Podsumowa · d k · · 
nyrm Oddziału „Wełny , ZW1ązku Za I rych mamy wielu ofiarnych, wykazu· 

wańelci ~ił kon.1ecrmość ś?iślej łet:zną robotników - . Jest ścłSie zwią n1e !JS USJI 
s?'..e!fo pomązama pracy orgamzacji zane z szukaniem 1 wysuwaniem no· 
podsta.wowyeh i · ra.d mikładi>wYeh I wych kadr. 

Czujność nakazem chwili · · 
'Słusznie podkreślono w dyskusji, nia, np. w związk-u :t brakiem odp-0 

że kwestia poli:tyiki kadr łączy się wiednich kadr na placówkach handlu 
ściśle z zagadnieniem ezu.jności, że uspołeeznionego oraz brakiem czuj· 
n.ie można wychowyi\vać kadr bez na ności jednostek odpowiedzialnych za 
leżytej czujn.ości. Np. w wyniku nie- zaopatrzenie ludności w pÓtrzebne 
dostatecznej <'zujnośei towarzyszy z jej artykuły. . 
Komitetu Dzielnicowego zbyt długo W związku z ustawą o jednolitej 
tolProwans było 1.-umoteX'Stwo istnie- władzy terenowej potrzeba nowych 
jące na dzielnicy śródmieście·Pra1wa. odpowiedzialnych i czujnych kadr na 
wynikające z liberalizmu i niepartyj manowiska administracyjne, potrze­
nej posi:alwy byłego ~kretama tej ba ludzi, którzy by zdecydowanie wal 
<Wiel'!11i!cy, tow. Głari:ewskiego, Nic czyli , z biurokratycznymi wypaczenia 
dzilwnego, że odcineik kadrowy na mi aparatu urztdniczego; którzy by 
ltei dziel.nliicy byił ~ólalie mtllied- byli czujni i wrażliwi na wszystkie 
ibainy. bolącm i potrzeby ludzi pracy. Na· 

Zagadnienie cźlli)ności nabiera spe ISlfirój bierności, !()JanUjący diot,ycih.oms 
ojailnego imc:ICllJelD!ia na odci;niku w~ na tym odeinku, powtnien być przeła 
ze &pekulae3ą - podkreAf1ł w sweJ . . • 
wypowiedzi kier. Delegatury Komisji I many pl'Zez Jak na.JSZYhszy dopływ 
Specjalnej. tow. Tomzik. - · Spra.wa katlr .nowych, twórc.eyeh i klasowo 
ta pQwstawia jesv.cze dużo d1> żyeze ezujnych. 

Podsumowując dyskusję, I sekre 
tarz KŁ PZPR, tow. Paweł Wojas, 
stwierdził, że Plenum KŁ świadczy 
niezbicie o poważnych Z!'niedba· 
niach wynikłych z dotychczasowej po 
litykL kadrowej łódzkiej organizacji 
partyjnej. 

- Dzisiejsze Plenum powinno 
być Jłębokim przełomem w naszej 
praey, powinno zmobilizować orga 
nizacje partyjne na wszystkich za­
kładach do możliwie najseybszej re 
aliz.acji uchwał IV Plenum. Tow. 
Bierut w referacie sw:vm wygłoszo 
nym na IV Plenum wskazał na pod 
stawowe formy ~aiwa.nila lud~, 

szkolenia ich i wysuwania nowych 
kadr. -Wysuwaliśmy wprawdzie do 
tychczas ludzi na stanowiska w a­
paracie partyjnym czy związko­

wym, lecz robiliśmy to nieśmiało, 

nie zapewnialiśmy im dostatecznej 
Zadania Komisji Kontroli Partyjnej opieki. Na skutek nieodpowiedniej 

polityki kadr, nie potrafiliśmy wy 
Tow. Auerbach p0ddał krytyce do iwę paa.tyjmab. K~ja Kontiroli bierać na szkolenie ludzi odpowie-

tyehczasową dzia>ła1ność łódzkiej ·Klo ·'Partritlej me współpracwwała dosta- dnich. 
misji Kontr<>li Partyjnej. Członkowie teemie 2i organizacjami partyjnymi. Obecnie KŁ pociągać będzie do 
Komisji byli słabi> powiązMli z tere Komisja działała w ederwaniu od te odpowiedzialności partyjnej tych se 
nem, opierali się na infonnacj~h - renu. Dlatego też będzie pożą.dalllą kretarzy ~jł partyjnych, któ 
często błędnych, jakich uMiielały im rzeozą, aby, m .. "'Wddując datychCHSo- rey dobierać będą do szkól ludzi nie 

odpowiednich. Trzeba · doorze prze­
organizacje partyjne. Członkowie Ko we braki, naw1ąuc śeisłt współpra pracować wskazania IV Plenum, po 
misji nie st~sowali metod profila.k· cę z prasą partyjq, i na jej łamach znawać ludzi, wysuwać towarzyszy 
tycznych, ażeby zawczasu, przed o-- publikować przykłady usuwania :.. mających przed sobą perspektywy 
statecznym n~~z ~iem, '!lrato- ~a.rtii ~lementów obcyeh i wrogich lt'OOWOju, któmy maiją w.s~ d~e 
wać dla Parth ludzi, ktOll'ZY się za-11 odrl2iiaiy'WQĆ wych01WaJWaz.o na na to żeby zasilić nasze kadry par 
chwiali i pomóc im odz:vskać 'D<>Sta- członków or~nizaeji. I tyjne.' 

Na odcinku Polityki .kadrow~j 
organizacja łódzka musi wzmoc 
czu,iność, aby nie zakradły się do nie.i 
eleD;lenty wrogie, W myśl wi::ka•zal'1. 
tow. Bieruta tępić będziemy wszel 
kie przejawy gadulstwa. marnotra 
wienia czasu, intryganctwa i tym 
podobne objaWY niepartyjnego za­
chowania„ 

W dalszym ciągu tow. Wojas 
omówił stosunek naszej Partii 
do Zw. Radzieckiego, WKP (b) 
oraz do Tow. Stalina, podkreśla. 

jąc jeszcze raz, jak wiele mamy 
do zawdzięczenia pierwszemu na 
świecie Mocarstwu Socjalist;vcz 
nemu, przodującej Partii Bolsze 
wik6w oraz osobie Tow. Stalina. 

Kończąc, tow. Wojas podkreślił 
ogromną wagę IV Plenum, które o 
bnażyło . nasze słabe strony i poka 
zało nam jak poważne braki mu­
simy usunąć na odcinku kadrowym. 

IV Plenum ma naprawdę hi­
storyczne znaczenie. Naród pol­
ski, na którego czele stoi Partia, 
która czerpie doświadczenia i 
wzór z Wl\P (b), a kł6rą kleru 
je najlepszy syn polskiej klasy ro 
botniczej, najwierniejszy uczeń 
tow. Stalina, tow. Bierut - potra. 
fi JIOkonaći wszelkie trudności 1 
poprowadzić polską klasę robo· 
tnic~ do Socjalizmu. 



, 

~tr. l · 

pracowniach no~zych uczonych -Teatr spotgka się z Zycieln1 
w 

W lecie ubiegłego roku zebra I Andrzej Wydrzyński, w kome-1 łością i taniością produkcji. Autor 
ła ~ię w Oborach konferenc~a au- dii ,,Salon pani Klementyny'' po- przedstawia dramatyczną walkę 
tor~. dramatycZ111ych, poświęcona kazuje satyrycznie przeżytki daw ludzi nauki, wydzierających po-: 
omow1eniu metod realistyc.znego nego świata w starciu z młody- trzebne człowiekoWi tajemnice na 

Prof. Szafer - wi elki biol og polski , l 

Wymienione sztuki nie są oczy. 
wiście pozbawione wad; łamią się 
z trudnościami niewystarczającej 
znajomości środowiska, poszukują 
dopiero odpowiedniego wyrazu 
dla postaci pozytywne~o bohatera 

pisarstwa scenicznego. ~a jesieni mi siłami społecznymi. Na tere-_ tury. 
zostały upaństwowione prawie nie wspólnego mieszkania -;poty· 
wszystkie teatry polskie. Niedługo kają' się dwie rodziny: mteszcza11 
!POtem odbyl się Festiwal Sztuk Ra ska i robotnicza. Konflikt między 
dzieckich, w którym wzięło udział d'wiema moralnościami, dwoma 
przeszło 50 teatrów. stosunkami do życia i .pracy - koń 

Oddanie w olbrzymiej części sal czy się zwycięstwem nowego, lep 
widowiskowych zorganizowanej szego świata. 
publiczności robotniczej, uniezależ p t h f · t li-
nienie ·nstytucji artystycznych od 0~ . awę pewnyc . ser tn e 
kapry~w kasy, możliwość plano- gencJ1 prz.edstawia .~rzys~of 
wania repertuaru, dostarczenie Grusz.cz~~sk1 wt komedn ·i!?o?r~ 
cennych wzorów przodującej sztu człowiek . Boha :rem sztu 1 Jes 
ki radzieckiej _ oto p·rzykład;r dyrektor zakładow s~móC"ryodo· 
przemian dokonywujących się w \\'.Ych .- czł?wiek doJ:>rei . j.olt, ~~ 
naszym teatrze. Wraz z nimi doko k·1er1:11ący .się w s~eJ . dz1a alnnsc1 
nują się również przemiany w na osob1~~ym1 sympatl~mi. W konsek 
szej twórczości dramatycznej. wenc;Jt ~ego popełnia o.n szereg 

Sztuki autorów mieszczańskich, b.łędow i o r:iały włos nie stacza 
jakie przed wojna zalewały nasze s1ę do wr?g1~go obozu. Y" sztuce 
sceny, z reguły pokazywały czło- Grus~cz~sk1ego. wydatnie zazn.~ 
wieka zamkniętego w ciasnym krę cza. si~ k1erowmcza rola Partii 
gu spraw „prywatnych". w ogro- ~ .zyCiu zakład.u, przemysłowego 
mnej większości wypadków spro i Jego pracownikow. 
wadza się to do wałkowania ciągle W utworze Juliu.sza Wirskiego, 
tych samych sytuacji farsowych · „Inżynier Saba", zapoznajemy się 
i melodramatycznych, fałszują~ z grupą wynalazców, pracujących 
cych obraz życia. nad uzyskaniem sposobu przygoto 

Tym niemniej sztuki te świad­
czą o dokonywującym się prze­
łomie w naszej dramaturgii, ·są 
utworami nowatorskimi, ambit­
nymi, poszukującymi. 

Na tle pesymistycznt!j, tchórz­
liwie uciekającej od świata, pogrą 
żonej w patologii literatury kos­
mopolitycznej - pisarstwo rea­
lizmu socjalistycznego wyróżnia 
się optymizmem, bojowością, wia 
rą w człowieka i w jego lepszą 
przyszłość. 

Za pierwszymi próbami poja­
wią się inne. Każdy dzień Planv 
Sześcioletniego przynosi nowe te­
maty pisarzowi, woła o dzieła, 
których spragniona jest nowa, zło 
żona z ludzi pracy, widownia te­
atru polskiego. 

Stanisław Marczak-Oborski 

W piei'wszym momencie, gdyl Zagadnienie, związane z ro­
ro;:,mawiamy z prof. Szaferem ślinnn&cią vlioceńską (z okresu 
na. tmnat jego badań flory ko- czwartorzędu) op1·acowal p1·of. 
po/.niane.i z zamierzchl,ych cza- Szajer w sw111n świetnym dziele 
sów przedlodowcowych, zagad- pt .. ,Flora plioceńska z Kraś­
nienia te wydają się tak odległe, cienka nad Dunajcem" omz w 
iż narzuca· się wprost pytanie, popularnej książce „Epoka wdo 
czy istn?°e.ie ,iakikolwiek związek wa/', której drugie wydanie u­
między nim1·, a potrzebami życia każe się w najbliższym, cza,sie na 
XX wieku. półkach księgarskich. W pra-

J · z · l cach tych autor wskazuje na 
eze i wierzymy w poznawa wplyw otoczenia na życie spo­

ność świata, post'i!p w lcażdej leczne. 
dziedzinie życia, jezeli chceniy 
zmieniać środo1visko, w któ1·ym Prof. Szafer ?l't(J, już poza so­
ż11.ierny, lcsztaltować ie to mu- bti ponad 200 vublikac,ii z dzie­
sim.y poznać historię iiaszej zie- dziny floryst11ki. geografii i soc 
mi. 'jologii roślin . 

J esteśnw dziećmi epoki Obecnie prof. Szaf er pisze mo 
lodowej - mo10i prof. Szafer n.ogr(Lficzn6 opracowanie kry­
~ W ~vm okres{e ~vytwat:zyly tyczne gatunków flory fr:::ecio-
się takie JVarunki srodowisko- rzędowej rozprawę Schyłek 
we, w ktorych powstal w zma- . ' '" . " 
ganiu się z ciężkim kli'matern ep~ki lod~we_J 01 az sy1:tety~:me 
tei epoki czloiciek rozmnn11: !Ja- dzielo opisu1ące florę i klimat 
d(inici nocl rozwojeni roslin w czw<trto1·zędu. 
o/~resie zlodowa_ceJ'}!ia i międz.y. OmawiaJ. c działal-ność nauko 
lodowcowym niowią narn, w 1a- ą . . 
'ki sposób ksżtaltowaly się wa- w~ P~'of .. Szafera,, nie.?'1-ozna po 
runki życia człowieka pierwot- minq,o wielu publikac7t popular­
nego. rw-1wukow11ch. Wystarczy przej Ukształtowana w Związku Ra- wania syntetycznego włókna, od­

dzieckim realistyczna tw6irczość znaczającego się niezwykłą trwa. sceniczna rozwiązuje losy swo- _ _____________ "!' ______ __________________________________ _ 

ich bohaterów na szerokim tle. 
· , przemian społecznych, pomaga zro 
zumieć sens icł:i twórczej pracy, 
zaciekawia autentyzmem środo­
wiska. 
Pierwszą rwspółczesną sztuką 

polską rozgrywającą się całkowi 
cie w środowisku robotniczym 
jest „Sprawa Anny Kosterskiej" 
Władysława Lubeckiego. Na tle 
fabryki włókienniczej, walczącej 
o podniesienie produkcji i iprzed 
terminowe wykonanie planu 
obserwujemy działalność komór­
ki dywersyjnej, podporządlmwa­
nej anglosaskiemu wywiadowi. 

Szpiedzy wciągają .do swej ~bro 
dniczej działalności nieuśw1ado 
mione jednostki i cudzymi ręka­
mi usiłują dokonać dzieła znisz­
czenia. Machinacje te zostają 
udaremnione dzięki czujności kla 
sy robotniczej. Autor wprowadza 
na scenę z~adnienie awansu spo 
łecznego; jedrta z bohaterek 
dyrektor fabryki jest byłą tka­
czką z tych samych zakładów. 

1aoo·z)[NA,;~- -, 
ł . J)J) ł 
ł · . . I. POPOWA . l 
~------- "'W „....._......., .•• „„.„ .„.,,,..,~- ..... ~--·~· 

Jako jedna z najbLiższych premier Łódzkiego Teatru Państwowego czyć G jego zycie. Wpaja w Jej ter• Lenina. „Kt.o to SI\ przyjaciele lud-u 
im. st. Jaracza jest przewidziana 3ztu1<.a radzieckiego dramaturga, I. Po. ce uczucie dumy, że syn Jej w~ I jak oni walczą z socjaldemokra· 
powa, pt. „Rodzina" - utwór o młodości W. I. Lenina. · C'ZYł na drogę walki z samowladz- cją". RŻąd canki zdade sobie SJ)t"a· 

W związku z powyższym zamieszczamy recenzję Włodzimierza Sappa- --•~- -'Ab i 6 t któt 1.-je 
ka, omawiajqcq wystawienie ww. BZ tuki na Jcenach radzieckich. twem c~'"" wę z Il"' ezp ee.ze s wa, e .._..,. 

l\brla Aleksa.ndrbwna wyjeidja w sobie ta. broszura. 
W pamięci kaMego z ludzi radziec Nie tędy droga!" - mówił Lenin. k 

kich tkwią głęboko nlempomniane Jedns z pierwszych scen - to mo do Petersburga,. Długo Cf.e a na Po- Lenin, który prus tm esu wy. 
chwile spędzone nad książkami o ment, kledy Włod2Jimlerz postana- zwolenie widzenia z synem. Zand&r- sun~ 11lę na czoło ruchu ttwolucyJ. 
młodości Lenina. W skupieniu. z za. wda przygotować bezpła..tnle do mi próbują ją skłonić, by wpłynęła ne«o w .Ri>Sji. zesłany z08ła.je na !!Y· 
partym oddechem, słucha.ją ucznio- ma.tury „łnnll'l'odca" (nie .Rosjanina). na syna ł _na.mówiła ro do wYdanla bttię. 
wie radzleooy opowia.dań neuczycle Cruwasa;a. Qgorod.nlkowa. Dyrekcja -
Ja o młodym Ulianowle - przy• gimnazjum, oburzona tą decy1Ją Le· nazwisk współuczestników !llisku - PnJed wYJa'l'ld.em na meeła.nie Le­
szłym wodzu • Wlelkiiej Rewolucji nfna,, grozl mu usun!ęcd.em z gdmn,;i- CJ1łonków NarodneJ W°"' ~ nin udaje się (W Petenbur;u) n& 
Proletariacldej. zJum. JednQkże żadne groźby nie są za to zlagodzić losy Aieksałldn. nielegalne zebranie robotników, 

Dla.tero teł ~e Wft'Wl7JeJlłem I ty. w sta.nle zmusić go do rezigitacjl U' • ołn !je 
wym zaitnteresowaniem był& O«lą• swego postanowłenU. GCorące prze· Kiedy wrPSzcle ymi llN'JIZ1VO- <l'5łonków „Zwlązku W&lłd o Wnwo 
dan.a priez młodzieł radziecltl\ _po kcma~le o słusmośol swego. p<1st•- lenie, zda.ie sobie tfo!ikon&le !llJJ!l1łWę, lenie Klasy Robomlc:ze.j". Promieniu 
dobnie zresztą jak l dorosłych - nowienia pomaga mu Je '11'e&lizflwał. że !lJ•o'W'i pOrDi śmierć, nie ltan się Je z mego radoł6 tyci&, mra.ta 
wyata.wtona na scenie MOAkiewskfe- To zwycięstwo świadczy nie tylko jednak ani jedn~'lJl- słowem nakłonić wseysikich wesolo.!cią. sypie farta· 

Wcześniej 'jeszcze wystawiona 10 Teatru Imienia Komsomołu sztu- 0 u.letach charakteru lił\mego Leni· go do 7.drady. Na t!!Ct'ttłe widzbnJ' mł, ohoć ocreku.le co t.rzyIMnie ziesła· 
„Zapora" Janusza Teodora Dy- ka I. Popowa p. ł. „Rod7.llna", której „ •.. """la r--'-'-a ma"'·a Mul.a. sio- tk któ „t ·i •· -a..t..._ ... _.__ 

b k . g ywa si· „ w środo tematem Jet5t młodość Lenina. .... "'" 01UZ1D.., ..a„ ma ę, r.u mi oe.c .._.._,...,._.,.,._... nłe, iycie zdala od rod!lłny, pnyja-
ows iego roz r -. • itry Anna ł Olga.. P""h ...... Jaj11. je.,... t Je _..... ---'"' cłl •- --'·- .a. · k · k' ' · h uv ... ~ 0 „ "'V U'I ępu p • ....,.. sza„uiuuM! a clół 1 towa.rzysiy. · Bo Lm- w...,, ze 

wis u wie]s un, w plcrwszyc Akc~ t"""Y się w oslemdzl....i-. 
' Q l d t 4"' """' ""'"li Stanowisko, paple-raj<> jego dl't:•-lę, s~A--''nynb zacnd l --'-...L..J-y"'h - której pna·--' "'y...la ~t latach po wojnie. g ą amy U tych lata,c,h ubiegłego stulecia. Ter-e- „ .,..,,,,, I''-'"'• " .... am_,„....., " -""'" sprawa ~~w~ęoa. z c<.., ~ 

wieś podkarpacką, opanowaną nem jej jest mia.sto na.dwołt.ańsltie, dopmnagają w realłzaeji jego zamia glądów jej syna. ałulllllla 1 zwycięży! Pod llllłandarem 
przez parę rodzin kułackich. B"- Symblrsk. Niewielki domek lnspek- r6w. Jaik g-rom z J.amego nieba nad- Po stracenlu Alekl;andre 1ai1t ~ walki rewolucyjnej przeóhvko ca.r­
gacze sprzeciwiają się wzniesie· tora S(tkół ludowych, Di:l Ulla.nowa.„ chOdzi wladomoś6, te w Petersburgu ne ,.Libera.lne Towarzystwo" • Sym skiemu samowładztwu sku~ się 
niu zapory, która stworzy warun Włod7itmlerz UJianow ma lat szema- a.resztowano Aleksandra i Annę Ul- wuysUde n.ila'ody Jego wielłdeJ oj­
ki rozwoju gospodarczego całej ście. Jest abiturientem miejsoowego janowów. Rzecz zrozumiała, że z ca- l>lrska odwraca się od ~Y UIJa· 

Okoll·cy. Jednak zdecydowanie so gbnnazjunt. Akcja sztuki obejmuJe nowów. Mimo to nie odcanva ona ezymy. „A o Kraju Zakaukazkłm iły 
1---- ' J. --2-'-y Uljannntów lej rodziny najboleśniej odc.zuwa te,n ł. 1•~..J ')U yta 'r - - ! ....... ...&. 

lidarna po5tawa pracujących chlo ten o....-... ir.yc..., rvu.:min v„ ' sa.matnoścd, ponieważ otaC'AJą o1ot sze i,..,,e. - P .....,.. n _,,rany.,.. 
pów zmusza kułactwo do kap1tu· kiedy to - w~rótce po śmierci ~lca cł08 matka. W teJ ciężkiiej dla niej wierni przyjaciele; którzy w tych robotników i sly~ odpawłedź: 
l .. S b 11· z pora" wste - areslltowa.no 1 •uaoono sta.rsze10 chwili szuka oparcia u młodszego .._ h 1 . h 1 „ ..... __ „ ......... ,,Tam ~t _ Siallnl". 
aCJl. ym o czna „ a ~ bra"- Włodzimie.na, , Aleksandra, i szlache.uyc męz.nyc u..,,.....,.. W2 ~ 

cznictwa zostaje usunięta. - syna. Chłopiec z serdeczną, tr05kl • dzą symbol ws~stkiego, oo najlep- . 
Sprawę sojuszu robotników i ~onka o.rgmizacJI „Na.rodna.ja Wo· wM<>lą podnpgi matkę na duchu, de· Jakk()lwf.ek cała pr&Wie akeja 

chłopów postanowili przedstawić la", u zama.cb na życie ca.ra. cyduje, oo n&leży robić: „Jechać bez sze, co postępowe. ałukl toczy s:lę w kole rodzinnym 

rzeć „Rocznik Ochrony P1'~ 
dy", szereg broszur i arty'lrll; 
łów, aby zdać sobie spraw§• 
wielkości tej pracy. 
Rząd ludowy w pełni ocena 

wk'lad pracy polsloiego uczO'Mgo 
w ogólnoświatowe badania okf'1 
su trzecio i czwart01·zędu. W 
lipcv, ubiegleuo. roku otrzpmc.l 
prof. -Szaf er nagrodę naukową 

za ogól prac z zakresu biologii. 
Jako wybitny znawca 1i mi­

toś.nik świata roślinnego po­
ciwięca prof. Szafer wiele cza.m 
akcji ochrony p1·zyrod11 w Pol­
sce: oddal się temu zadaniu 1 
zapałem ·i jego długoletnim wy­
siłkom zawdzięczamy istnienie 
w naszym krajit przepisów i or­
ganizacji, regulu.iących to waż­
ne zagadnienie. Będąc przewod­
niczącym Komitetu Ochrony 
Przy1·ody, profesor i jego wspól 
pmcown{cy przyczy'Y!Jili się 10 

znacznym, stopniu do rozpow­
szechnienia hasla „uprawy kr~ 
jobrazu". Na tych terenach, 
gdzie rabu?ikowa gospollarka 
kapitalistyczna, spowodowa«i 
szczególnie poważne szkody 10 

st1·ukturze krajobrazu i gleby, 
podejmuje się działanie, zmie­
nające do ich usunięcia. Mając 

na w~ględzie zarów1w walory 
estetyczne, jak i pt•akt yczne po­
trzeby rolnictwa, wciągnięto do 
pracy fachowców różnych dzie­
dzin życia gospodarczego. W 
dlugof alow ej akcji uprawy kra­
jobrazu, ma.iącej na, celu. łącze­
nie jego piękna z użyteoznością, 
weźmie udział nfe tylko przy­
rodnik, lecz także ritalat'Z, arcni 
tekt i rolnik, 

Wielką pomocą w dzia1.alno8ti 
Komitetu Ochrony _Przyrody 
jest korzystanie z doświadczeń 
Zwi,ązku Radzieckiego, ;jrow~ 
dzącego ogromne prace nad za,. 
lesieniem i nawodnieniern tere­
nów stepowych. W Wielkopol­
sce opracowano już plany 1·ozie 
glych leśnych pasów ochmn-: 
nych, które zabezpieczą pol,a, 
uprawne przed skutkami suszy, 
ewentualnie erozji. . Pomyślana, 
w ten sposób „·uprawa kra§obra 
zu" nie tylko leczy jego okale­
czony wygląd, ale i udoskonal,a, · 
przyrodę. Pod kierunkiem prof. 
8zafera kształci się w Instytu­
c-ie Botanicznym spory zastęp 

mlodych b·iolog6w-naukowców. 

„DZIJ~KI-WYDATNEJ OPIE 
CE PA$STWA LUDOWEGO autorzy sztuki „Załoga" -- Józef .Jut w tym okrMie młody Lenin chwili zwłoklf., jechać pl"OSto d<> Pe· Akcja ostatniego aktu łi>CZY lłę Po UJJanowów, odczuwa się wyrain4e 

Słotwiński i Zdzisław Skowroń- w namiętnych dyskuslfaclt ze sta.r- tersburga,.„ D7Jiałać, Jeswze raz ~a ośmioletniej prrerwle. Wiele anie. powiew nadclągają,ćej w Roejł rewo 

skl·. Kulm1'nacy3'nym momentem szym braitem dowodZił, te obrana Ił k l R__,, i _„ luA·", r_,oluc" k•L- d ..... „•owa.d.zl - mówi profesor Szafer -
przezeń droga terroru nie j~ wla- ł·ać, Nllltyc;hmiast", n o się w tym o res e. van e ru.,.. "'"' „„ „„ .....-a. """' JAK 

akcji jest powódź, w czasie któ- ściwą, drogą wałki rewolucyjne-J, nie Włodzimierz nie nakłania matki, mM'ltm'iowski w Rosji. !!zerókk do zwycl~ i otworiy now~ erę SPODZIEWAMY SIJR 
rej ze szczególnym natęzen:em doprowadzi bowiem do wyzwolenia by błagała 0 ła.!kę dla. syna: powin- masy czyte.lników chciwie czytaJI\ w hisforid ludzkości, erę Unina ł NAJLEPSZYCH REZULTA· 
;przejawia się , sojusz miasta ze ludu r06yJskłero. ... a wy•---•e t nieus._~zenle wal· jA;i,..~ z pierwszych genialnych pnc St&Hna, eirę komunłnnu. TóW NASZEJ PRACY". 
wsią. „Nie, my pójdziemy hmlł MDP!· ... ..-w- ~~- """"' , 
------~or..:a%:'-...--.„~· · -------~-...~,... - ........,..~-"'""'~--~··:~-......-- .... -....~:~·~--- -~~~ 

m1111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Z w:ystawy· 
w łódzkim 

' 'A.. Muchin. (Il vołC>Wa XIX wJ - u_Wi§~iowie-rewolucjoni!ci" Obras M. Jarouenki (1846-1898) - ,.Sta7HO" 

malarstwa. rosyjskiego, -
I • 

Muzeum Sztuki 
·, 

Jadzia Sr.a.nczyk, Janka Piechof.4 i Klinier Teresa, uczennica 36 Szholy Podstawo- · I 

wej, oglądajq J: :winter-.sowaniem obras J. A. Pelewina. p, t. „W komnacie boi• 
r6wl' 

I 
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Twórczość 
Twórczość Tomasza Manna odtwa­

ru. kolejne etapy współczesnej hi­
storii Niemiec: epoki wilhelmińskiej, 
republiki weimarskiej i hitleryzmu. 
Zewnętrzne akcesoria imperializmu 
nierniec>klego nnlenoiały się za życia 

· pisa.rza kilkakro~nłe; pikielhaubę m 
stą.pił cylinder, a potem czapka. z tru 
t>ią główką. Za kulisami jednak 
wciąż łbia.lały te same siły - Krup 
powie i Th~nowie. 

dut. Profesor Unrat stał się progno­
zą barbanyństwa nihilizmu, które w 
tnydz1eści lat później przyoblekło. 
polityczny 1:ształt faszyzmu. 

Ostatecznego zerwania z oiilcjalny 
ml. Niemcami dopełn~ło „Cesarstwo", 
kreślące sa.tyryczny obraz wilhelmiń 
sl(iej ery. Ten cykl powieściowy był 
zjawiskiem przełomowym w rozwo­
ju niemieckiej powieści reali!tycz· 
nej, która odtąd nabrała wielkiego 
r~achu i rouzenyła pole widze· 
nia pisarskiego, Autor dotad tu -
nie :rapuminaJmy, ie pierwszy tom 
„Cesarstwa" („Poddany") zosilał za. 
kończony w roku 1914 - do źródeł 
niemieckiej katastrofy. obnażywszy 
załąiki ni~eckiego faszyzmu. 

Henryk Mann przeprowacl7ił w 
sw&jej trylogii (}brachunek z „ccsar 
stwem Kntppa" w okresie r()zkwitu 
niemieckiego imµerialb!mu. Portret 
niemie~kiego kapitalist:v l nlemiecke 
go buergera, wycieniowany z niezwy 
kłym 'li11awstwem, oblekał się tu ~ru 
pią bladością, w chwili kiedy bur· 
żuazja (l7)Uła się w Niemczech wcale 
pewnie. W ,.Cesarstwie" pojawia się 
także na widowni po raz pierwszy 
klasa rubotnicza, której znaczenie i 
mis,ia hL~toryc.zna zostały przez auto 
ra wyraźnie 'tlllakcentowMte, 

reku życfa, w wieku niezbyt nada- klasy robatnkzej, w kt6rej widział 
jącym się do wędrówki, zdecyd'lwa jedynlł siłę 7'Aiolną do oba.lenia wm­
ny do walki z faszyzmem i prze· dztwa międzyn&rodowego kapitała 
św'iadczony o jego nieuchronnej kię monopol.is.tycznego, „Uczclwy uemo 
sce. Opuszcmł kraj ze słowami: krata - pisał Mann - must lldr.· 
„Niemiecki naród naraża s'ię na nie wać sobie sprawę z tego, że tylko 
bezpieczeństwo i drogo zapłaci -za marksimn stW11.rza przesłanki· praw­
swoją uległaść tym władcom (hitle· dzlwe.f demokracji". Toteż auti>r 
rowcom). Ponlo.są oni klęskę. Pew- .,Hen,ryka IV" wldrział w Rewolnoji 
ne jest, że cyWilizacja przeżyje .!eh". Paźd:zdenrikowej przełomowe zjawi· 

17 łat emigracji Henryka Manna sko w dziejach luddcoścl, a w Zwią.z 
były okresem niestrudzonej walki z ku RMhieokim - ostoję postępu i 
faszy:mnem: Jego ważkie słe>Wo rM· główną p~ę antyfaszystowskit w 
iwietlalo, Jak błyskawica, noc fa· świec.ie • . 
szystowskiej hańby. Walczył myślą Słowa niezłomnej wiuy ł uwlel­
i czynem o wyzwolenie swo,1e-J ojczy hienia dla pierwszej ojczyzny soc.la· 
wy, apelując przede wszystkim do I~mu, utrwaliły _ między Innymi 
niemieckiej klasy rubotniczej I wzy· _ słynne artykuły: „Jedyna si.ta" 
wająe do tespolenia oborz.u antyfa- (1935), ,Jdea. która oblekła się w 
szystowskiego w k.ra.ju i na emllfl'a- ciało" (193'7) · i „Wielki .Jest obrll:Z: 
cji, Przemówienia .i artykuły z l\!go ZSRR" u939). Stosunek Henryka. 
ukresu, zebrane w tomach „Niena- Ml!-nna do Kra·iny Rad ilusitrują llllj 
wiść" (1933), „Nadejd:llie dzień" lepiej słowa. na.pisane po napaści 
(1936) i „Odwaga" <1939', są jedną Hitlera na ZSRR: „Zwląze.k Radziec 
z najpiękniejszych ka.rt w dziejach ki si • oj ponieważ 

·e ·eck·e · ·11 ....... t ow . 8 mu wygra.c w nę, 01 nu . .1 J l'lYS """ ęp eJ. ą o- przedtem posiadł wielką pra.wd~. 
ne posw1ęoone walce z faszyzmE'm. N' b iln wd le ŻyWotną 
walce o postęp społeczny, o demo· ae ezs. ą Pl'a; • ę: cz 
!nację i triumf idei humanlstycz.nej praw~ę isto~ego zy01a, urządron.ego 
w świecie. I zgodnie z na;Jlepszym przekona.mem 

Nadzieje na renesans Niemiec I . i z najlepszą wolą, Jeśli chodzi o 
świata wią7)Q.ł Mann :ze zwycięstwem człowieka". 

Manna 
Ożywiona działalność polityczna i 

publicystycuia na emlgra.c,tl nie (ld­
rywa Jednak plsarza od pra<i.v arly· 
stycznej. We Fra.Dej! powstaJI! naJ· 
doskonalS<ie d2lielo Henryka ~hnna 
kt6re wieńczy Jego płsustw1> -
„Życie Henryka IV". Opowieść o 
francuskim królu hugonotów jest bo. 
da.f najlepszą n•ietnlOOicą, powieśclą. 
bistory~ną ostatnich dzieslęciolooł. 
Dzieje króla, o którym niemiecki 
mieszczuch wiedział, że tyczył ka.i· 
demu ohło.pu na niedzielę kury w 
garnku, przybrały w mMtnow9kim 
utworze postać dramatycmego kon· 
fllktm polityC2.lllego, który minlcjo­
wał we Frainaji nową epoł<ę, Henryk 
IV, oświ.ecOilly t humanit11Jr11y wł:id­
ca il'enesansu, stał się tu syno>nlmem 
postępowych su społe~ycb, które 
łamią ·okowy śre.dniioWlieCllJlej forma 
cji ustrojowej, 

lecla, kt6remu nadał k57Jtałt arłJ· 
styczny w swoi.eh powidci&ch, 

„ W"il.ZCł11llek" Jest plonem JOll'Yotl1 

wygnania i n.doścl wailki, nłenawU• 
Ci d~ faszyzmu ł miłośct do tego, eo : 
służy azc.zęśolu Ctllowdeka.. Pomimo 
zastl'ZMeń, Jakile budzą pewne afor­
mułowa.n.ia, Pomimo pewnyob llull.łl 
ted książki, które rozwiało p6inleJ 
życde, „Wizerunek" .Jest nieekmtel­
nym zwJercladłem, w kt6rym pne­
gląda się życie wdelkietro pis&~ 
myśliciela 1' bojownika. 

„ Wizeirunek stmleda" !jest tesła­

mentem, prrek111zująeYJn potomnoił• 

eł Dliemieokiej słowa lllil..amlenne i do 
ni-0słe: „Nowy cdowiek, inne stule· 
cle bierze teraiz. początek.„ wyłania 
się moralny śwlait bez preei!densu i 
oclpowiednika.... On Jest Już i trwa 

Ostatn.tm akordem twórca:ego ży· - trwa dłużej niż rewolucja tran• 
wota Henryka Manna był tom wspo cuska wraz z cesail'Zem. Zwycłęb 

mnień ł rozważań pollitye.znyclt pt. społeczeJ\stwo radzieclde ZN>dtzone s 
„Wizerunek stulecia". W ~j autobio 

1 

rłęb~kiej świadomości„.~ 
graficzne.i książce plsan podsum1>-
wa.ł obra.ehunek włi5nego żyCJia 1 11t.u ROMAiN KARST 

Henryk Ma.nn był wybitnym rea­
listą, twórcą niemieckiej powieści 
politycznej; on pierwszy w Niem­
ezech przeprowadził krytyczną ana­
lizę niemieckiej burżuazji, pl"rewł· 
d'liał jej upadek i zwyrodniimic, O'." 

skzegł przed niebeq;piec.zeństwem fa 
szyzmu. Już jego powieść „w kiraju 
próżniaków", wydana pod koniec 
dziewiętnastego stuleci'<\, była z.gry­
iliwą. satyrą na berlińskie sfery glei 
dowP i dziennikarskie, które zosta­
ły odmaloW1Ule z wielką prawdą i 
lrcmią. Ksią.żka ta wywołała począ.t­
kowo nieporozumienie, krytyka nie­
miecka potraktowilła ją jako niewin 
ną rroteskę oby~jową., nie do­
strzegłszy w ni~j groźnego a.ta.ku i 
przes-trorl. Dopiero „l.łrofeso.r Un­
rat" i trylogia „Cesarstwo" (t. I „POd 
dany", t. li „Biedacy", t. III „Gło­
wa") wyprowa-dz.iłl:' buriuazyjnycł! 
krytyków z błędu, a potem i z rów­
nowąi. 

bnstrzeżone przeraźliwe ostrze 
mannowskiej satyry, wyśmiewają­
cej t..rumf przeciętności mleszcmń­
skicj, która rozsiadła się we- wszyst­
kich zakama.rkach żyd.a społecznego 
ł rządziła kra.jem przy pomocy stra­
chu I zbrodni. Przeciętności, osłania­
jącej swą nicość frazesem i pui;tą 
formuł~ śmieszącej dyspruporcją. 
m1~dzy małym formatem i uroozy­
łtym kostiumem., 

S1>adlH>bierczyni cesarstwa, repub, 
lilta weimarska, nie długo cieszyła 
się W7'ględami Henryka Manna; po 
zdławieniu niemieckiej rewulueji 
rozwiały się nadzieje, które pisarz 
pnywią.iywał do młodej republiki. 
Wyrazem tego była powieść „Wielka 
Sprawa", które.i boha.terem był poli­
tyk weimarski, człowiek nowe.f epo­
l•i „parlamPntarnego liberallzmu". 
„Wielka sprawa" - to obra-i wei· 
mairsldch Niemiec, reprezentowa· 
nych przez skorumpowanego i paso 
żytni.czego polityka. Powieść zdzie· 
rająca maskę z obUc-za tych klas 
społecznych, kt6re wiodły kraj d,o 
katast.rofy faszy-imu, 

M _etoda, p.ro·f. Cebertowicza 
O usztywnianiu gruntów i przyspieszaniu rozwoju roślin 

Powieści Manna były a.talkiem na 
mieszczańskie kołtuństwo podatne 
na zbrodnię i oskarżeniem zbrodni­
czego kapitału. Bohater „ProfesoTa 
Unrat", nauczyciel glmnarr.Ja.liµr -
Raa.t, błąkaj~y się w zakurzonym 
surducie Po zanikach Lubeki oraz. je 
io traclkomlc:ma zagłada, od której 
gó nle uchroniły gorliwie zalecane 
przezeń moty mieszczańskie - uró~ł 
w Niemczech do ro'l\rniarów symbolu. 
SynWolu, który ucieleśnił żołdackie­
~o ducha wilhelmińskiej epoki i pru­
skiego antyhumanizmu. 

- -Złe opłacane tyranią.tiko szkolne, 
nieufne ł mściwe, ścigane strachem 
i przekleństwem własnych gt"ł;t'Sll· 
ków, lęka.Jl\00 się władzy ł uwiel· 
bla.ją.ce Ją, gdy zezwalała uciskać 
sła.bszYch --' było więcej niż typo-

• wym. Było koot4mtratem plugas~wa 
(Unrat znaczy po niemiecku pługa· 
stwo) czuów świetności pruskiej 
uuyod?Jianego w mieszczański sur· 

Epoka c~sarstwa i republiki była 
w życiu Manna oltrcsein ożywionej 
d7'ialalności publicystyczne.i. Je•j plo 
nem są. cztery tomy essa.yów („Wła­
dm i nłowlek", „Życie nuhlic7ne", 
„8iedt'm lat", „Myśl l czyn''), świad­
czące o l\'S7.echstronności 7.ai11tcrcso 
wań. l erudycji, tudlliei o antyfa.szy_ 
stowsklej po<ifawie autora „Podda· 
nego". Publlcystyka Manna, podob­
nie jak l ,iego proza, bki;uje szowi· 
nlun i wstecznictwo burżuaz.J"i nie­
mieckiej, dema:sku,fe moralne za.kła· 
ma.nie mieszczaństwa i ostrzega 
11ned niebezpieuzeńs.twem military­
zmu i faszy:imu1 

* • • , 
Po objęciu władzy przez HtllPra, 

Henryk Mann schronił się za. grani· 
cę. Opuści.I ·kraj w sześćdziesiątym 

Zn.aczenie wychowawcze 
wczasów szkolnych 

Gdańsk powitał nas burzą. Stru Istnieje jeszcze inny sposób prze 
gi deszczu, płyną na ulicach ka· pr<>wadzania elektroosmozy, któ· 
łuże. „Stanowczo za dużo tej wo ry został między innymi po raz 
dy" -dobiega nas na ulicy czyjś pierwszy zastosowany przy utrwa 
głos. :Wody? Ano, właśnie po laniu fundamentów kościoła św. 
to przyjechaliśmy do Gdańska, Anny w Wars7..awie. Jest to tzw. 
aby się dowiedziec, jak to jest z bauksytacja. Elektrody są w tym 
tą wodą. Tylko nie z tą, płyną· wypadku aluminiowe, w wyniku 
cą i nieba, a z wodą, znajdującą przepuszczania prądu elektrycz­
się w gruntach. Dlac:r.ego wła- nego przez grunt następuje wy· 
śnie do Gdańska? Tu bowiem, na miana jonów s<>dowych i potaso­
Politechnice Gdańskiej, w praco- wych na jony aluminiowe, co da· 
wni profesora Romualda Ceherto je większą ściśliwość gruntu, zwię 
wicza - laureata pierwszej Pań· ksza jego wytrzymałość i czę­
stwowej Nagrody Naukowej, pow ści01Wo osus7.a. 
stała metoda odwadniania grun- Metoda prof. Cebertowicza zda 
tów. Metoda ta posiada dziś już la już wielokrotnie egz.amin. Dzię 
w?ele nazw: cebertyzacja - od ki niej ,iabezJ.>ieczono przed obsu 
hnienlia wynalazcy, usztywnienie nięciem kośCiół św. Anny oraz 
gruntów, zastrzyki usztywniają-. domy przy u:licy Leszno i Al. Róż 
ce. w Warszawie. Do laborBJtorium 
Dzięki' tej metodzie uratowano Politechniki Gdańskiej nadchodzą 

już· *icle domów, którym grotilo nowe zgłoszenia i pl'Ośby o zasto 
na skutek działania wocly obsu· sowanie elektroosmozy w tej czy 
nięcie się fundamentów. I wiele innej części kraju. Najbliższe pra 
jeszcze budowli, czy szybów ko- ce tego rodzaju będą się odbywa· 
palnianych'zostanie uratowany~h. ły w Chorzowie, gdzie trzeba urno 
Metoda ta otwiera nowe perspek cnić warstwę piasku na głęboko· 
t;ywy przed budownictwem, zape· ści 93 m. Metoda ta może mieć 
wnia bowiem znacznie pewniejsze również zastosowanie przy umac­
umocnienie gruntu, niż bardzo głę nianiu skarp, brzegów rzek, przy 
boicie fundamenty. Więcej. Obec nawadnianiu i odwadnianiu grun 
nie przeprowadzane są badania tów. 
nad możliwościami zastosowania Wres'reie lrZeCZ bardzo ważne: 
tych metod cło drzewa i torfu, umacnianie gruntów metodą prof. 

Od wyzwolenia, z: roku na rok, ule· I ci Polonii zagranicznej, przebywają· Los'-' budowli zależą od grun- CebertowiC7ill jest... około 10 razy 
ga usprawnieniu i rozszerzeniu orga· cych na wakacjach w Polsce. J t · i· bud · ł b ki h 

· · · tu, na którym J. est ona wznoszo· ansze, n z owanie g ę o c 
nizowanie racjonalnego wypoczynku Starszych czeka pomoc w czasie fu d t• 1· · lb t h 
1 · d · „. · ł d · · ·w na. Zbadan1·e wła.ś"'"1·wos'c1' grun· n amen ow, pa. l ze e onowyc etnieg-:i dla z1e1.:1 1 m o z1ezy. ro- żniw i sianokosów oraz walka ze '-

trody dodatniej - tak jak się to 
dzieje w procesie elektroosmozy 
w gruncie. Ta gałąź r~ja się 
o wiele szybciej. •W drugfoj, 
gdzie kierunek prądu jest odwrot 
ny, życie zamiera. Doświadczeni~ 
przeprowadzone na dwu poło­
wach tego .samego drzewa, po· 
twierdziły to zjawisko. Tak więc 
być może w niedalekiej przyszło­
ści będziemy mogli wpływać na 
szybszy, czy wolniejszy wzrost ro­
ślin. 

Metodę elektroosmozy stosuje 
się takie do drewna, które rów· 
nież zawie-ra cząsteczki wody. Na 
miejsce wody można. tu wprowa­
dzic substancje impregnacyjne, za 
pobiegające butwieniu i zapewnia 
jące trwałość. Już teraz zwrócili 

się do prof. Cebertowicza konser· 
watorzy Biskupina - prehistory~ 
nej osady odkopanej przed kilko­
ma laty - z prośbą o pomoc, bo· 
wiem starym budowlom grO'Z.i zbu 
twienie. 

Podczas, gdy yqzmawialiśmy o 
elektroosmozie, z&Strzykach i przy 
spieszeniu rozwoju roślin, deszcz 
·przestał padać. Kałuże znikły. Wo 
da wsiąkła w zieipię. Być moie, 
że z tego· samego fuiejsca dziś, ju· 
tro czy za kilka lat jej cząsteczki 
z~staną usunięte. Drogę ku te­
mu toruj~. twórcza myśl człowie· 
ka, który coraz lepiej potrafi 
rządzić odwiecznymi prawami 
przyrody, który umie połączyć na 
ukowe ba.dania z praktyką co­
dziennego życia. 

• 
--------~--------------------------------------------------

Dni filmu 
czechosłówackiego 

ku 1946 wc:ziasy szkolne objęły 750 szkodnikami. Dziewczęta wyprobu- tu jest więc konieczne. Zakład czy drewnianych. 
tysięcy ?zieci. a yr. roku 1949. i~ ją swoje zdolności pedagogiczne w prof. Cebertowicza zajmuje się ,wła Pomyśli ktoś tnoże, że tego ro· • 
1.084 tysiące. Rok b1ezący przynie&1e czasie dyżurów yr pobliskich dzieciń- śnie także badaniem tych własno dzaju operacja trwa bard.zo długo. 
dalszy wzrost cyfry małych wczasowi cach. Chłopcy uporządkują drogi i ści. Jaki musi być grunt, na któ- ~tóż -:- nie. Dla prz;r~ładu poda7 
czów. W czasie wakacji U26 tysięcy rowy. rym sta·wiamy budynek? Musi Jemy, 2'.e ~ Warsza~~·w Al. Róz 
dzieci i młodzieży korzystać będ1ie Wszystkie te zaj„cla umożliwią on posiadać mał„ ściśliwość i du· r umocmelllle. 18 m .sc~ny trwało 
ze słońća, pov.rietrza i wody na kob· " „ około 10 dm Jest to Jeszcz jed 
niach, obozach, w dziecilicach. Opa- dzieciom bezpośredni kontakt z no- żą wytrzymałość na ciśnienie, · • e • 
lone i roześmiane twarze uczestni- wym środowiskiem. Dzieci i:niast, sy- Zb t duża ściśliwość - która wy na ce~na ~al.~ta ce?ertymcji. 

nowie i córki robotników, zub3.czą Y • • d _,...: Pow1edz1el'lsmy, ze do laborato 
ków zeszłorocznych wczasów szkol· s""'puJe np wowczM g y t~e 

nie tylko" piękno naszych okolic, ale ·~ . • . · ' . • rhuu Politechniki Gdańskie]' wpły nych najlepiej świadczyły o dobro· t k ił glin posia 
czynnym wpływie czterotygodniowe- poznają także życie wsi i trud pracy gr~ Y ~a . Y cz~. Y - wa.ją wciąż nowe zgłoszenia, któ 
go odpoczynku. na roli. daJą duzą wllgntnosc - powodu· re trzeba wypełnić. Istnieją jed-

Rozmieszczenie sieci ośrodków je osiadanie budynku. Taki sam· nak poważne trudnoki technicz· 
Ale wczasy wpływają nie tylko na . • 

poprawę Z<lrowia dzieci, wdrażają je wczasowych w pięknych i tnalowni- wypadek zachodzi na gruncie pia- ne, /:i którymi walczy zakład. Wy-
one w dużym stopniu do życia spo· czych dzielnicach wpłynie w znacz- szczystym, jeśli poziom wód grun. mieńmy choćby niektóre, Aparat 
łecznego. nym stopni„ na rozszerzenie wiedzy towych ulegnie obniżeniu. Zbyt do oeebert~acji gruntów pracuje 

o kraju. Własne spostrzeżenia pogłę mała wytrzymałość na ciśnienie- na _Pr.ąd stał.y. Jeżeli IW miejsco· 
Całodzienny pobyt w zespole, bią wiadomości, nabyte w czasie pau - d 

wspólna' organizacja dnia, posiłków, ki szkolnej. Obozy i kolonie są bo· będąca właściwością gruntów pia wosci,. g. Zie przepro~adzane są 

porządkowarria własnych chęci i in· nia przerobionego programu. Naukę . dla b d nk'w wz.noszo prąd zmienny - praca Jest bar· 
teriasów potrzebom ogółu ma poważ· przyrody świetnie zilustruje obcowa- pieczna u y ? . - dzo utrudniona. Zakład nie po-

Fragment filmu_ hist.ory.cżneso „Prasa 1848 roku". 

, 

zabaw i orac, uz.nanle celowości pod· wiem doskonałą okazją dla uzupelnie szezystych - również jest niebM umocrue~ia, elekt-r<>wnia ~ostare'Ut 

ny wpływ na kształtowanie !tie psy- nie przez miesiąc z naturą. Geografia nych 1;1a tym_ tereDie 1 wymaga siada własnych agregatorów do 
chiki dziecka. przestanie być nudnym wylictanif'rn głębokich li kosztownych funda- wytwarzania prądu, pierwszy z ··-·„.„„„„„„.„„„„-.„„.„„„„„„ .. „„„„„„„„.„„„.„.„„„„„.„„„ 
Ogromną rolę w wyrabianiu cech miast i rzek. dzięki poznawaniu nie- mentów. nich jest dopiero w budowie. 

społecznych i aktywnej postawy wo· znanych dotąd dzielnic. Wycieczki i Zagadnienie więc um.ocnleniia Tyl,e, o „zastrzykec~ ~runt~-
bec spraw kolonii spełnia samorząd interesujące objaśnienia wychow?.w· wych A teraz przeme 

ców pogłębią J·eszcze bardz1'eJ· znaJ·o· gruntów J·est dla budownictwa : . . smy !'1ę 
. dziecięcy. Wnosi on do zbiorowrnka - pod z1 nad i J t 
młodzieży poczucie odpowiedz:ia!TJ.o· moś~ tego przedmiotu. Własnoręo:- na gruntach, które ;kryją takie s emi • z emię. es WIO-

ści zarówno za całość, jak i za wła- nie sporządzony zielnik czy zbiór mi- właśnie niebezpieczeństwa, pro- snaOli W. Gdans~~·. we. Wf~e~zczu, 
sne czyny. Dlatego też, mimo tak nerałów · będą zarówno wielką porno- hl . d . . .w wie l'OZWIJaJą Slę 1sc1e na 
krótkiego istnienia musi być ona or- cą w następnym roku szkolnym, jak I emem pierwszorzę neJ wagi. drzewach. Co rok patrzymy na 
ganizacją żywą, która potrafi wciąg· i miłą pamiątką letniego wypoczyn- Problem ten został rozwiązany ten proces i co rok mówimy: 
nąć wszystkich uczestników do pra· ku. przez prof. Cebertowicza. Zasto· „Ach, żeby już prędzej było·zielo 
cy nad podniesieniem dyscypliny wy Aby wczasy szkolne spełniły całko sowane tu zostało zjawisko elek- no, żeby można było rO'ZWijanie 
chowania i organizarii życia we- wicie swoje założenia wychowawcze, troosmoz.v tj przenikania cząste- się pąków przyspieszyć". 
wnętrzneg6 kolonii czy obozu. konieczny.ro jest przeszkolenie około czek wody ~od wpływem prądu . Przyspies~~ć! Ale~ • j~k? ~tó~ 

Nie mniej ważne znaczenie dydak- 20 tysięcy wychowawców. Plany elektrycznego przez błonę na- 3est to mozb~e wł!łsnie dzięki 
tyczne ma praca dzieci na wczasach. szkolenia w bieżącym roku przewi- • • elektroosm07Jle. Proby przepro· 
Wprowadzenie tego obowiązku ma dują przygotowanie kadr wychowaw- wpoi prze~uszc:i;alną, ktorą w tym wadzo~e w tym kierunku przez 
na celu przysposobienie ich do świa· ców dla wszystkich form wczaso- ~y~adku J~S~ porowaty grunt. Je prof. Cebertowi<.'Za dały dobre wy 
domego i aktywnego udziału w odbu wych, jak: obozv, kolon1e, półkolo- 1 . t d • 

nie i dziecińce. Korzystną innówacJ· ą ze I przepuscrmy przez grun prą nik1. Popatrzmy. W szklanych 
dowiP. kraju oraz: wyrobienie w nich I kt t k' d kt' ·-' h · l · · · k. 

nk )·est wprowadzenie praktyk w ośrod- ee ryczny, cząs ecz I wo y, o nacz,yiurac zie ewą się wit 1 
pozytywnego stosu u do samej pra· 
cy. Oczywiście, rodzaj pracy społecz kach wczasowych dla słuchaczy wyż re uzyskują ładunek dodatni, wierzbowe. Dwie z nich połączo 
nej zróżnicowany jest w zależności szych szkół pedagogicznych i ucz- przepływać będą do elektrody ne są ze źródłem prądu. Trzecia 
od wieku i zdrowia. niów starszych klas szkół pedagogicz ujemnej. Na ich miejsce nlożna pozostawiona j~st normalnym ~a 
Młodsi· pomagać będą w ·utrzymy· nych. wprowadzić 19ubstancje chemie-z· runkom rozwi03.u. We ws_zystkich 

waniu porządku na .kolonii, zajmą Dzięki fachowej pracy wy.chowriw· ne tworzące sole które zlepiają podczas r<nWOJU za.cho~zt proces 
się njsjc:zeniem chwastów na okolic:z- ców wczasy szkolne 6pełniarn całko· ' kl ' . k . osmo-1:y pr.zemkarua wody 
nych polach, zbieraniem jagód i owo· ""icie swoje zadanie, którym jest za- ~ząstecz grw;~~ ZWl~ś s~aJ~C przez tkanki. W jednej z dwóch 
ców. W chmurne i niepogodne dni równo troska o zdrowie i rozWÓJ fi• 3ego w:t.rzyma osc ~ .~1 ruerue, gałązek przyłączonych do obwo· 
majstrować będą gry i zabawki zyczny mlodego pokolenia, jak i usz.tywniaJą go. Nosnosc gruntu du elektrycznego prąd płynie w 
dla miejscowych koleżanek i kole· p1zedłużenie wpływu wychowawcze- zwiększa się w ten SDosób czte- kierunku przenikania wody, a 
aów lub szykować upominki dla dzie ao szkoły, rokrotnie. a wiec czasteczkł wody daża do dek 

. ' 
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MilionY w PZPB • I W Nr 22 
czekają n• od1nrożenie 

Oały przemy6ł włókiennicey żyje 
obecnie pod zna:kiem przyśpies·zenia 
obracalności środków obrotowych. 

Ta trochę niezrozumiała formuła 
ozn~ą. że trzeba ta}!: pracować, :i· 
żeby każda złotówka, W~'dana na ba· 
weł·nę czy wełnę, w możliwie ja'k naj 
kr-Otszym czasie zam·ieniła się z po· 
wrcotfem w złotówkę, uzyska•ną za 
~Y materiał ozy przędzę. Cho 
dzi o to, !Wy jak naijmmiej pieniędzy 
lokowano w zapasach surowca, róż-

. nych póiłfabrylfatach i materiałach 
pomocnie21ych, bo te pienią.dze są 
nam potrzebne na setki, tysiące rm• 
nych innych rzeczy. 

Trzeba budować faibryki i nowe 
maszyny, trzeba nam mieszkań, żłob 

ków, przedszkoli, szkół, dróg, mo-1 . Yf magazynach PZPB i W Nr 22 
stóW, trzeba tyle ró:lmych rzeczy, a leey grubo ponad 100 tysięcy metrów 
miliardy leżą sobie spokojnie w ma· tkanin półwełnianych, które czeka.ją 
gazynach, swpach, w salach produk na wykończenie, ażeby zamienić się 
cyjnych, r zekomo niepotrzebne, n.ie z powrotem w te nn!ion.y · złO<tych, 
przy.noszą.ce żadnych konyśei, a cza które z<>stały w nich zamrożone, 
sem wręcz odwrotn~e - straty, jeżeli niszczeje potrosze i czeka aż jak'.1ś 
maiteriał uleginie zniszczeniu. wykończalnia ulituje się i zechce przy 

kuje. Z krosien schodzą coraz to no­
we tysiące m.etl.'ów, coraz to nowe 
miliony kładzie &ię · <>bok już leżą­
cych, aby czekały swej kolejki. 

• * • 
Wszędzie toczy się waLka o zmniej 

szenie zbędnych remanentów. Ludzie 
biją. się o li:ażdą. niepotrzebnie zaan­
gażowaną złotówkę, a tu - mi!iO'lly 
złotych za-mrożone. 

Ta.ka syituaoja jest w PZPB i W jąć pod swój dach i doprowadzi do 
Nr 22. Załoga t~rch zakładów nie ma stanu, odpowiada.jącego potrzebom 
bynajmniej zamiaru pozos.tawać w konsumentów. Towarzysize 21 PZPB 
tyle i też chce „przyśpieszać obracał i W Nr 22 poruszają wszystkie mo?,Ji 
ność środków obrotowych", chce we sprężyny i nic„. 

Coś .tu trzeba poraduć; 

zwolnić zamrożone u siebie setki m1-
li<>nów, ażeby oddać je na pożytec7Ale 
i gospodarczo konieczne cele. Ale sta 
je bezsilna i bezradna wobec sytu­
ac.-ji, jaka się wytworzyła. 

Bo zlecenie niby jest, ale trzeba 
Wprawdzie Centralny Zarząd Pue jeszcze zrobić coś, ażeby zostało on<l' 

mysłu Wełnianego obiecał solennie, zrealizowane. Trudno twierdzić, że 
że rozładuje magazyny. Wprawdzie to Centralny Zarząd winien, bo prze 
tenże Centralny Zarząd dał zlecenie cież zlecenie dał. Zakład za-ś p<l'wia­
do wykońc?.alni w PZPW Nr 4, ale da: co my zrobimy, jeżeli tamci nie 
t am powiadają, że mają przede chcą przyjąć? - Ale gdyby tak je-

dni, jak i drudzy nie tylko gadali, 
wszystkim swój towar, że owszem, biadolili i telefon&wali, lecz z nale· 
zrobią, ale na razie to nawet zabrać 
de m<>gą, bo te~ mają, ma gazyny za żytą energią potraktowali tę spra· 
walone _ i rób chces· wę, to można by mieć pewnoś~ •. ź~ ea 

co z. ły ten magazyn z<>stałby oprozmony 
Zabrali wpnwdzie jakieś tam kil· 1 w ciągu kilku tygodni, a towar ma­

kanaście tysięcy metrów. ale na tym lazł się tam, gdzie powinien - na 
koniee. A tu przecież. tkalnia produ- półkach PDT czy MHD. 

• 
• 

/ 

~.Nr 1za 

W jłady Ad.olfa 
Jak donosi dziennik berliński „Der Kurier" - w w,•wWdme z mun• 

strem spraniedliu·o.foi rzqdu Trizonii, Dahlerem, do t.zw. Trybunału Kon• 
styt11cyj11ego w Bonn będzie wniesiony do zaopinim.vaµia flTO-iekt ustawy 
o delegalizacji Kom1111istyc:mei Partii Niemiec Zachodnich. 

Wobec wybitnie reakq:jnego składu tego Trybunnlu - treść tej opinii 
ulaje się być s góry prsesqd:ona, 

Muśimy jednak zauwaiyć, że ~ii „kanclerz" Adenauer _. 1ego „mi· 
nister" - Dalrler prochu, jak to się mówi, nie wyn.aleili. Byl już w Niem• 
czech - i to niezbyt dawno - kloś, kto najpierw zdelegalizował partit 
konumistycmq, później - wszystkie inne partie ( prócz włam.ej), potem -
przygotował do wojny i wojnę rozpoczął, a wreszcie - poniósł klęskę, 
którq przypłacił życiem, wtrqciwszr naród niemiecki w otchlmi nieszczę&e 
i cierpień wszelkiego rodzaju. Ten kto$ - jak pamięwmy, nazywał 1if 
Adolf Hitler. 

Tak, wk, panie Adenauer„. Dla ludzi ro:;sądnych histo-ria jest „mi• 
str:;ynią życia". Ale - głupcom i szaleńcom, którtey jej nauki lekceważt, 
biada!... B. D. 

Pierw§ze wą.niki 
fabrykach i instytucjach Mniej 

, , . , 
spozn1en • nieobecności w I 

K lasa robotnicza w.naszym mie Idów, a co najważniejsze opóź-
ście z zadowoleniem przyjęła niając ogólny marsz do dobroby· 
wprowadzenie w życie ustawy o tu. ~i~wykorzyst~ni~ oowiem 
zabezpieczeniu socjalistycznej dy- I zdolnosc1 pr?dukc~JneJ za~ładu o­
scypliny pracy. Liczn e zebrania w znacza zmmejs~eme ilo.śc1 pro~u­
fabrykach na ten temat, tysiące kowanych tkai:m, obuwia, czy m-

. d · · h b tn' nych artykułow, dostarczanych 
w!P°w1e z1 aczc1wyc . ro o l· na rynek. 
~o:W - są ~ow-0d~m, ze dawno .Ci, co nie zdawali sobie dotych 
JUz wszystkim leza!a na sercu czas sprawy z tego, jakie szkody 
sprawa wprowa~ema sankcji i przynosi ich lekceważący stosu· 
ka;_ d.la .tyc~, .kto rzy prz~z .swe nek do pracy, zrozumieli w prze. 
si;iozmema. _1 meusp:a:iv1edliw10ne ważającej większości swe błędy· i 
n~eobecn?sc1 utrudm~h wy~~na. podnieśli swą świadomość. Najdo­
~ne planow produkcyJnych, sc1ąga ·bitniejszą ilustracją tego · bez­
gc wstyd na całą załogę zakła- sprzecznego faktu są cyfry, mó· 

------------------.,.---- ------ ----------------- - wiące o zmniejszonej pokaźnie ilo 

dochodziła do 12 p r ocent, w środę I bywali swe obowiązki, w większa 
spóźniła się do pracy zaledwie 1 ści zrozumieli, ile szkody przyno­
osoba. sili przez swój lekceważący st<>su 

Nie tylko w fabrykach nastąpił -nek do pracy, zarówno sobie, jak 
przełom, zaznaczył się on także i całemu społeczeństwu. Te zaś 

wyraźnie na terenie innych placó placówki, gdzie dyscyplina pracy 
wek w naszym mieście. I tak, na ciągle jesz<:ze szwankuje, muszą 
przykład, sklepy handlu uspołecZ- natychmiast podciągnąć · się. 
nionego w środę wszystkie oprócz Wszyscy, cała robotnicza Łódź, 
jednego - otwarte zostały w po- zdają sobie sprawę z t ego, że zdy 
rze wyznaczonej - o godz. 6 ra- scyplinowana praca przy warszta 
no. Dotychczas około 10 procent cie produkcyjnym, w sklepie, czy 
sklepów otwierano z opóźnieniem. też w biurze, wypełnianie rzetel-

Pogłębiła się świadomość ludzi ną pracą dnia roboczego to 

Rośni.e 
w 

zobOw·iqZ:ań 
Melioracyjnego ramach Czynu 

ści spóźnień i nieobecności w za­
kładach produkcyjnych. 

pracy w. naszym mieście. Ci, któ- podniesienie na wyższy poziom 
rzy dotąd wykazywali się zdyscy naszej gospodarki, to przyśpiesze­
plin-0waniem i zrozumieniem nie naszego marszu do socjalizmu, 
swych zadań, cieszą się, żę będą to wkład w dzieło u trwalen ia po 
wyróżnieni. Ci zaś, którzy zanied koju. 

I tak, na przykład, już w środę 

nia ww Pi;r:esz;~e:~~-. w~~:~:~~ Zebrać podpisy. to nie wszystko I 
~~~in~t~;7c; ~~a~~~~~jR!: - mówią członkowie Komitetu Obrońców Pokoju w Kutnie 

Na hasł~, r.zu~ooe prz grom ę•!Jfści 'M• km. koło UOO chłepów o· 
Kossobudy w wojewÓdztWle pomor- flamie pracowało przy konserwacji, 
skim, odpowiada wieś nasę. coraz wykazując, że potrafią wykonywać 
mocniejszym odzewem. swe zobowiązania, nie gorzej, mż ro· 
Również i w województwie łódzkim botnicy fabryczni w miastach i że ra­

chłopi masowo przystępują do pracy zem z klasą robotniczą pragną budo· 
przy konserwacji urządzeń meliora- wać fundamenty socjalizmu w Polsce. 
cyjnych, j~k również _do kopania no: Celem nadania planowości w pra· 
wycl~ rowow _i kanałow: Na polacn cach, podjętych z inicjatywy samych 
w1dz1my tysiące. c~ło~ow, pracuj~- chłopów przy konserwacji i renowa· 
r.ych przy pogłęb1amu i oczyszcza.mu cji urząd.żeń melioracyjaych, zawią· 
rowów odpływowych. zały się na terenach wszystkich gJllin 

Dotychczasowe zobowiązania chło· ' 
rów woj. łódzkiego dotyczą konser· 
wacji i renowacji około 2.000 km. ro­
wów, w czym pewien odsetek i;tano­
wią no1ve kańały. Niezależnie od te· 
go. w ramach Czynu Melioracyjnego 
podjęt::i zobowiązania przeprowadze­
nia napraw szeregu mostków, prze· 
pustów, zastawek itp. 

powiatów i w Łodzi 'Komitety C~nu 
Melioracyjnego, które w powiązaniu 
z władzami rolnymi naszego woje· 
wództwa, udzielają chłopom pomocy 
fachowej i materialnej. jeżeli zacho­
dzi potrze)Ja. W skład komitetów we­
szli przedstawiciele partii politycz­
nych i orgallłzacjl społecznych. Ko­
mitel y te na wszystkich szczeblach 
przystąpiły' do p.racy, udzielając chło 
pom wskazówek i pomocy fachowej. 

(m.) 

Trójki z PZPR .Nr 14 
Ten t>otężny zryw szerokich mas 

chłopskich, zmierzających do podnte­
sienia potęgi gospodarczej kraju, a 
zarazem do dobrobytu świadczy, że 
ch łop polski czuje się współgospoda.. 
r1e.m Polski Ludowej. 

W poc?:ynaniach tych bierze poważ 
·ny udział młodzież wiejska, która nie. 
zależnie od zobowiązań całej groma­
dy, podejmuje dodatkowe zobowląza. 
nia, I tak, rtp. młodzież hufca ,,Służ~a 
Polsce" w gminie Korabiewice, 'j)OW, 
skierniewickieg_<> dla uczczenia rocz­
nicy PKWN, zobowiązała się wyko­
pać nowy kanat, długości 4 km. Zo­
bowiązanie to jest już w pełni reali· 
zowane. 

zebrały wszystkie podpisy 

Czyn Melioracyjny chłopów pow. 
laskiego, gdzie już większość gromad 
przystąpiła do pracy, da Państwu 
około 3,5 miliona złotych. 

W czasie odwiedzania mieszkań 
„trójki'' pokoju z PZPB Nr 14 spo• 
tykały się W$Zędzie s entuzjat,itycz 
nym· przyjęciem. Myśl o przerwa· 
niu obecnej, pokojowej pracy, pra 
cy dla wzrostu ogólnego dobroby­
tu i szczęśliwej przyszłości pne:z 
nową wojnę, napełnia ludzi _gnie­
wem 1 nienawlśdą do podżegaczy, 

!którzy w imię własnych intere· 
sów pragną rozpętać wojnę. 

ku lat po wojnie zrobiono na tym 
odcinku. Nie wolno nam dopuścić 

,do tego, aby owoce naszej dotych 
czasowej pracy jeszcze raz zosta· 
ły zniszczone. 

Nasze „trójki" zakończyły już 
swą akcję, zebrawszy 100 proc. 
podpisów. 

B. Siemieński 

korespondent „Głosu" 
z PZPB NT 14 

dzie; liczba spóźnień, dochodzą- Akt'ja zbierania podpisów· pod A- 1 my 1lo )irodka. Zza biurtr~ wstaje na 
cych nieraz do 11 pr-0cent wszyst pelem Sztokholmskim trwa w Kut- powitanie toi\' ,' Krzemiński~ który z 
kich,..a;atrudnionych, spadła do 2 nie w całej peł11i. Słyszy się to w ramienia Powiatowego Komitetu O· 
procent. W PZPB im. Dzierżyń. rozmowa.eh przechodniów, zauważyć brońców Pokoju pełni nadzór nad 
skiego, PZPB Nr 17, PZPB Nr 22 to można nawet na chodnikach uli- pract K<>mitetu. 

• cznych i wystawach sklepów, gdzie 
prawie ze spóźnie~ n~e ~-oto~:W~· widnieją. napisy: „Walczymy 0 po· - Naszemu Komitetowi przyclzie 
~ PZPW Nr 1, glłz~e ilosc spozma kój", „P<>d(l'isujemy Apel Pokoju". łono 3 ulice - mówi tow. Krzemiń­
Jącycb s.lę doc.hod. z1~~ do 2, 7 _proc. 1 Przy ul. Sienki· ewicza W1'dzimy w ~ki. - Mamy tylko trzy „trójki" na 

t d Il I - - t d przeszło 1000 mieszkańców tych n-
za ru ~onyc ' 1.osc a w. sro ę I jedi:YJ!l z okien napis:. „K<>~ite~ ~- lic. Ale te trzy „trójki" 008konale 
wynosiła zaledwie 1 prom il. W broncow Pokoju - ulice S1enk1ew1· dają sobie radę. Zaraz pierwszego 
PZPW N r 36, gdzie ilość spóźnien cza, Harcerska i Sokola." Wchodzi- popgłudnia. zebrano 35 pi·<>e. p<>dpi· 

lniciatywa godna naśladownictwa 
Brygady remontowe PZPR Nr 6 uruchamiają stare maszyny 

W naszych zakładach jest kilka · 
starych maszyn przędzalniczych, 
z braku części, nieczynnych od 
1945 r. 
Ambicją naszego wydziału re· 

montowego stało się uruchomie­
nie tych maszyn i włączenie ich 

. do produkcji, Od chwili powzię­
cia decyzji - do realizacji zamie· 
neń była długa i ciężka droga. 
Wydział remontowy borykał się 

z wieloma kłopotami. Zamówione 

w różnyoh odlewniach części za· 
mienne, bądź przybywały z opÓŹ· 
nieniem, bądź nie przybywały wca 
le. W tej sytuacji szereg drob· 
nych części brygady remontowe 
·wykonały we własnym zakresie z 
odpadków, przeznaczonych na 
złom. 

s&vf. Jeszcze dzień, a ukończymy cał 
kowicie akcję na na~z.ym terenie. 

- A ile macie takich komitetów 
n.a terenie całego Kutna? - pytll\my. 

- Na terenie Kutna istnieje 12 
Komitetów. Każdy Komitet ma ~wo 
je „trójki", zbierające p<>dllisy pod 
Apelem Pokoju. 

- Nasza praea polega na in:stru­
owll>ll.iu „trójek" i przejmowaniu od 
nich podpisanych list - ciągnie 
dalej tow. Krzemiński. - W tęj 
chwili żyjemy wszyscy tą. akcją .i 
chcemy zebrać wszystkie podpisy 'V 
jaik najkrótszym czasie. Ale zdajemy 
sobie też sprawę z tego, że po ze· ' 
bt·aniu podpisów ni~ możemy powie 1 

dzieć sobie: „wypełniliśmy swoje za" 
dania i t o już koniec.' Będziemy w 
dalszym ciągu służyli sprawie 1>oko 
ju. Trzeba uświadomić całe społe· 
czeństwo, że sprawa pokoju, to spra 
wa nas wszystkich, to możność dal· 
szej p-racy dla zwiększenia dobroby· 
tu, to przyszłość i szczęście naszyc~ 
dzieci. 

Na uwagę zasługuje gromada Bart 
nikł, pow. skierniewickiego, gdzie 
chłopi z zapałem, świadczącym o peł 
nym zrozumieniu potrzeb · gospodar­
czych Polski Ludowej, zobowiązali 
się przeprowadzić konserwację i re­
r.owację wszystkich kanałów na tere. 
nie gromady, których długość wyn<>· 
si l,B km. Prace te są już na ukoń· 

Typl, ~tórzy nie rozumieU, że 
podpisywanie Apelu Pokoju jest 
jedną z form walki o pokój, „trój­
ki" tłwnaczyły, że miliony ludzi, 
podpisujących Apel Pokoju nie tył 
ko w Polsce, ale i zagranicą, pod­
pisami swymi wykażą jasno silę i 
zwartość obozu pokoju, udowod· 
nią, ·że w żaden sposób nie uda 
się imperialistom wywołać wojny, 
że wszyscy chcą pracować dla 
przyszłości i nie niszczyć swego 
dotychczasowego dorobku. Tłuma­
czono ludziom, że pewne trudno· 
ści na niektórych odcinkach życia 
gospodarczego, jakie jeszcze dzi· 
siaj istnieją, są właśnie skutkami 
minionej wojny. Przyp<>minano, 
jak wielkie one, były je11zcze 4-5 
lat temu, i jak wiele w ciągu kil· 

Wytrwała praca dało rezultaty 

I tak, dzięki zbiorowemu wysił­
kowi całego zespołu, na czoło któ 
rego wysunęli się· ob. ob.: Bole­
sław Pietra$zek, brygady: Jana 
Swiderana i Konstantego Kempy 
- ożyły dwie dotąd nieczynne 
maszyny przędzalnicze. Dobra pra 
ca tych obręczniaków zachęciła 
brygadę remontową do dalszej 
pracy. 

Komitet Ob1·ońców Pokoju przy 
ul. Sienkiewicza w Kutnie dobrze 
w}rp~łnia swoje zadania. W trz~ch 
„trójkach", jakie są w tym Komite­
cie, znajdują się zarówno towarzy· 
sze partyjni, jak i bezpartyjni obywa 
tele, którzy dobrze ' zrozumieli donio 
słą wagę walki o pokój i stali się 
aktywnymi jej s'lermierzami. Ich za 
danie nie skończy się na zebraniu.pod 
pisów. Będą oni w dalszym ciągu 
prowadzić s\voją pl'acę, zmierzającą, 
do uświadamiania i mobilizowania 
społeczeństwa kutnowskie.go do dal· 
szej walki o pokój. 

czeniu. „ 
Donosiliśmy już o wykonaniu Z<>bo 

wiązań w ramach Czynu Melioracyj· 
nego przez gromadę Florianów, w 
pow. kutnowskim. Jako następni, zo· 
bowiązania swe wykonali chłopi gro· 
mad: Jackowice, Szymanowice i Mał· 
szyce _ w pow. łowickim, kon~ząc 
już w dniu 17 bm. konserwację rowu 
odpływowego do rzeki Słudwi, prze· 
biegającej prze'.>'. te gromady, o dłu· 

w 
Zie osnową 

tkalni· PZPR im. Stalina 
Ostatnio u nas, w tkalni PZPB 

im. Stalina, tak bardzo pogorszy· 
ły się osnowy, że trudno nam. tka 
czom, należycie wywiązać sLę ze 
swych obowiązków. 

Os.nowy r.wą się w niemożliwy 
sposób, a p.rócz 'tego, co jest bo.daj 
jeszcże aonlle, 'Qosiadłl!ją pęki, Cłoi . · 

e do 5 cm. Jeśli tkacz prze, 
· puści tak.i pęk, to narwie się tyle 

nici, jakby kto · nożycami ciął. 

Sprawą osnów powinno zainte· 
resować się nasze kierownictwo, 

J6zeia Bartczak 
korespondent , ,Głosu" 

, I PZPB im. J. Stalina 

Problem odpadków w przemyśle 
jedwabiu naturalnego w latach 
przedwojennych nie był w ogqle 
rozpatrywany. Odpadki klasyfiko­
wano jako . nieużytki. 

ł 

Obecnie, kiedy sprawa własne· 
go surowca włókienniczego jest 
dla nas rzeczą pierwszorzędnej 
wagi, szczególną uwagę zwróco­
no również na odpadki z jedwabiu 
naturalnego. Próby pnygotowania 
tych odpadków do przędzenia roz­
począł pracownik C~PJG - .War­
chollńskl. Wstępne czynności 

~yszczenia i 1 ozluźniania włókien 
na maszynach, używanych w · prze 
myśle bawełnianym i 'o/ełnianym, 

ni~ dały pożądanego rezultatu. 

Ob. Warcholiński przystąpił wów 
czas do' prz&prowadzenia prób i do 
świadczeń sposobem laboratoryj­
nym, nad chemicznym rozluźnia­

niem włókien, tworzących oprzę­

dy jedwabniC%e. Dopiero po kilku­
set żmudnvch oróbach udało mu 

się otrzyma~ oprzędy zupełnie luź 

ne i białe i, dające się łatwo roz· 
ciągnąć i rozluźnić palcami rąk 

bez rozrywania i uszkodzenia de­
likatnych włókienek. 

Oszczędności, osiągńięte z tytu­
łu wykorzystania odpadków jed· 
wabiu naturalnego wynoszą JUZ 

obecnie ponad 7 milionów złotych 
rocznie. 

Dla uczczenia Krajowego Zjazdu 
Włókniany, ob. Warcholiński 20· 

bowiązał się, że udoskonali jesz­
cze bardziej sposoby wykorzysta· 
nia odpadków, co ' przyniesie po· 
nad 25 milionów złotych rocznej 
oszczędności. 

Po: dokł.adnym zbadaniµ i po I 
przeanalizowaniu pon. ysłów, ob. 
Warcholińskiego - wypłacono mu 
wstępną premię w wysokości 

50.000 zr 
J, Mielczarek 

korespondent „Głosu" 
• CZPJG 

Sądząc po dotychczasowych re­
zultatach, możemy być pewni, że 
do konca br. również trzy pozo­
stałe wrzeciennice zostaną włączo 
ne do produkcji. 

P. Donder 
korespondent „Głosu" 

z PZPB Nr 6 

U~tawa, która uła~i wykonanie planów· 
W dniach 15 i 16 bm. odbyło 

się na terenie naszej instytucji 
16 zebrań, zwołanych przez radę_ 

zakładową w celu zapoznania pra 
cowników z ustawą o zabezpiecza 
niu socjalistycznej dyscypliny 
pra<;Y· 

W celu głębszego i dokładnego 

przeanalizowania ustawy, pra.cow 
nicy, podzieleni na małe grupki, 
przedyskutowali z przedstawiciela­
mi rady zakładowej wszystkie 
punkty ustawy 1 przyjęli ~ z wiel 
kim za.dowoleniem. sno.dziewajac 

się, że zastosowanie tych prze:i>i­
sów przyczyni się do ukrócenia ła 
zikowania i lekceważenia pracy 
przez niektórych pracowników. 

Na zakończenie każdego z ze· 
brań pracownicy przyrzekli praco 
wać wytrwale i ofiarnie, dokłada­
jąc cegiełkę po cegiełce do ~ko· 
nania wielkiego Planu 6-lelniego, 
gwarantującego dobrobyt całemu -

• nasz.emu narodowi. 

K. Cybulski 
korespondent „Głosu" 

z Centrali Z.aop. Mat. Przem. Oda. · 

• 
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Kronika Piotrkowa o działalności aqltatorów
1 

partqjnqcft · .. _· . 

. ~, · w Zakładach Budowy Urządzep Kotlarsko- Mechamcznych 
Kiedy powstanie w Piotrkowie 

placówka PBP „OJbis" 

Obok osiąqnięć .są l tr_ud~o~cl 

W tych dniach wszedł w zycie no 
wy letni rózkład jazdy, który prze­
widuje bezpośrednie połączenia ko­
lejowe Piotrkowa z Warszawą, Ło. 
dzią, z Zakopanem, Krynicą, Kato­
wicami i Wrocławiem . 

Agitatorzy partyjni w Zakła-1 wszyscy na przedstawienie ze- I ten. s~o~ó~. że w. 1rinY?1 terminie .ą'~ z pracow_ników,_ po mi j~iąc mę ni!'~ą~i;t~~~;f; ~f:~~k~~~~o~~ 
dach Budowy Urządzeń I<otlar- społu artystycznego i wskutek t~ wy.1ezdzac będzie ek~p~ arty~ty zow ~a~fania,_ zwracał się z ~aj bis", która odciążyłaby w znacznej 
sko - Mechanicznych w Radom go czę.sto brakło czasu na omo czna i w in~ym termm1.e ekipa drobme,1szą n~wet spra'Yą do ra mierze kasy kolejowe na dworcu 
'5ku, podsumowując wyniki swej wienie z chłopami zagadnień id~ łąc~ności mias.ta ze ~si~. . , diy zakłado'YeJ. Utrudmało to o)."az udzielała Informacji 0 najdogod 
pracy za ostatni olmis dzialalno alogicznych i ostatnich wydarz~n, 1 ow. Ba.rtos1k o~na,1m1ł1 ze .u pracę. sa~~l rady zakładowef, .Po niejszych połączeniach. Jak się dowia 
ści stwierd'zili, że natrafili na politycznych. A przecież wspol- cfało mu się. pomyslme załatwić nadto etim~nowało z pra.c, zw1ąz dujemy, kierownictwo „Orbisu" no­
trudności, z którymi nie zawsze n~ omówienie bieżą~ych wyl?a~ sp~awę ubran r??<>czych na za~ła kow~ch wybranych rnę~ow za: ~~:ęu~:hC:mf:=etgeog~z:~~:J·~ampl~~ 
potrafili ~~'bie dać rade. kow politycznyćh, 1ak rówmez dz1e p~acy, k,orych . rozdział ufania, ktorzy powołani zostah cówki w Piotrkowie. Na razie jednak 

Tow. Zawadzki, pracownik omówienie zag~dnień te~eno- dzięki i_ego i~terw~nc11 ~ostał u: d'o tych ~praw. na przeszkodzie w realizacji tego pro 
biumwy, oznajmił, że nie udało w~ch, to zasa.dmczy cel wy1a~du s~r.awniony, 1ak r?wmez„ zwro Omaw1afąc „ wytyczne p~ace jektu stoi brak odpowiedniego po-
mu się jeszcze zdobyć dostatecz ekipy. Zdaniem t-0w. Studtnar c1ł uwagę na działalnosc mę~ na przyszłosć, postanowiono mies21Czenia. Urząd kwaterunkowy 
neJ:,lo zaufania u swych bezpar· ka, należy wyjazdy rozłożyć w żów zaufania. Dotychczas, kaz sżcz~gólną u.wagę zwrócić . n!! winien więc dołożyć większych sta-

WAZNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 

1 przestr;rnQ"an e uctawy o soc1ah rań w celu wynalezienia odpowied. ~yjnych towarzyszy pracy. Poml · - 1 :- . - niego lokalu, a wtedy piotrkowianie 
mo, że cenią oni jego zdanie..,.jed '' T r61'ki Poko1'u'' stycz~e,1 ddys~Iyphm~ prbacy,d·bfak Lędą mieli możność korzystać z tll-

10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

nak nie zawsze i nie we wsz:',ist ro"'.'mez . opi nowac, a Y 0 Y • ług „qt'bisu". Szczególnie ważne jest 
kich wypadkach zwracają się do zb1·era1·ą podo1·sy pod Anelem Sztokholmsk1"m wa1ące się_ w Radomsku wybor- to dla licznych podróżnych wagonów 

ul. Stalina .45. niego o pomoc i radę. W toku I' cze zebrania obwodowe człon· I sypialnych, którym bilety sprzeda-
dyskus1·1·, ze.hrant porad•zili' tow, kój ków PSS, przebiegały właściwie. wać może wyłącznie „Orbis". W dniu 16 bm. w Radomsku wy I jakie znaczenie ma walka o po , 

KINA: \ 
Kino „Bałtyk" wyświettla film 

produkcji węgierskiej p. t. „Piędź 
ziemi". Film dozwolony dla młodziz 
ży„ 

Początki seansów o godz. 16.30. 
18,30 i 20,30. W niedziele i świę 
ta dodatkowy seans o godzinie 
14,30 i poranek filmowy o godz. 
10,30. . 

* -· * 
Kino „Polonia" wyśw. film 

prod. francuskiej pt Hrabia Mon­
te Christo, Częsć I. Film dozwo 
lony dla młodzieży. 
Początki seansów: godz. 16, 18 

l 20. 
W niedziele i święta dodatko­

wy seans o godzinie H i pora 
nęk filmowy o godz. 10,30. 

ADRES REDAKCJI: 

Zawadzkiemu, :ie nie zawsze ruszyło kilkaset ,,TróJ'ek" do zbie· Przecież chyba na całym . świecie trzeba czekać, aż ktoś .zwróci 
się ze swą bolączką, czy jakąś rania. podpisów pod Apelem Sztok- nie ma az:i· jedn~go.,robotnika, k~6 
sprawą. Należy interesować się holmskim. Przyłączamy się do ry by chc~ał wo?~1Y· o.b. Garczyn-
wszystkimi zagadnieniami miej . 'k'" krut . . si trzech ska kładzie swoJ podp1s pod Ape. 

. t . ' ,,TroJ i .k·r~ MuJątcleJ .!„ z . lem Szt.okllolmskim. sca pracy i m erweniowac na pracowni ow ., e a urgn , a m1a· 
wet wtedy, ~dy towarzysz pra nowicie Krystyny Bartnik, Stani. Pod numerem 85 mieszka ob. 
cy nie zwraca się bezpośrednio Kowalczyk. Kreśląc swe nazwisko 
o radę. lub pomoc. sława Gębicza i Mariana Gonerskie na liście, mówi: - „Dobrze, że te 

Tow. Studniarek zwrócił U- go, Udajemy się na ul. Limanow- raz cały naród przystąpił do wal. 
wagę, że należy usprawnić wy skiego, gdzie właśnie przypadło ki 

0 
pokój. Jestem pewna, że soli­

jazd ekip lączn0ści miasta ze im zbierać podpisy. darność ludzi pracy na całym świe 
wsią. Dotvchczas praktykowa- Ul. Limanowskiego nr. 83. Wcho cie położy kres zakusom podżega-
ło się w ten sposób. że · wraz d , d p' rwszego z mieszkań czy woJ·ennych." 
z ekipą laczności, wyjeżdżała w zimy 0 ie · 
teren również ekipa artystyczna Ob. Garczyńska, którą tu zastaje- Pod numerem 87 wita nas ob, 
Ś\vietł;cy zakładu. Nie było to my trzyma na ręku małego synka Kotlarek oznajmiając, że męża nie 
właściwe. Przede wszystklm i oznajmia nam z uśmiechem - ma w domu. Podpisując listę prosi, 
chłopi danei gromady, którą e· ,,Mnie nie potrzebujeele przekony- żebyśmy następne miejsce zosta· 
kipa odwie<lziła. •udawali się wać, doskonale zdaJę sobie sprawę wili dla jej męża, który gdy przyj 

8 lat temu ... 
Aleja 3 - Maja Nr 4, tel. t5 81 W dniu 15 maja 1942 roku 
Interesantów przyjmuje się od pierwRzy odrlział partyzancki 

· godz. 16 do łŚ. Gv ardii Ludowej im. Stefana 
Crnrnieckiego wyruszył z War. 

dzie z pracy, natychmiast zgłosi 
się podpisać listę, Członkowie 

„Trójki" zapewniają, że powrócą 

jeszcze raz, kiedy mąż przyjdzie z 
Zadaniem czternasta-osobowe­

go odd7,iału było przeprowadza- pracy. 
nie aktów dywersyjnych skiero- „Trójki Pokoju" rą.domszczanie 
wanych przeciw hitlerowskim przyjmowali serdecznie. w pełni 
okupantom, zdobycie broni i rozumiejąc wagę sprawy przez Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. sza.wy w lasy powiatu piotrkow-

teł. 15-40 sk'ego. Dow~dc_ą oddziału był rozbudowanie w terenie powia­

Aktyw kobiecy 

przy Powiatowym Związku Samop_omocy Chłopskiej 
w Piotrkowie 

naw~ązał łączność z wsiami produkcyjnymi 
Rok 1950 przyniósł rozwój spół­

dzielczości produkcyjnej w powiecie 
piotrkowskim, i dla tego też aktyw 
kobiecy przy Powiatowej Radzie 
Związku Samopomocy Chłopskiej za 
jął się szczególnie kołami Gospodyń 
Wiejskich we wsiach. w których ist 
nieją już spółdzielnie produkcyjne, 
względnie w tych, w których spół­
dzielnie takle powstaną. Aktywistki 
Powiatowej 'Rady Związku Samopo­
mocy Chłopskiej potrafiły w ciągu 
swych wyjazdów w teren przekonać 
członkinie kół G:ospodyń Wie,iskich, 
ze spółdzielczość produkcyjna jest 
wyższą formą gospodarki rolnej i da 
je bez porównania więksże korzyści 
niż gospodarka indywidualna. Kobie 
ty- zrzeszone w kołach Gospody6 
Wiejskich prowadzą już dzisiaj ak­
cję uświadamiającą - oraz zwalczają 
plotki szerzone przez bogaczy wiej­
skich I ich zauszników. Aktywistki 
Związku Samopomocy Chłópskiej zor 
ganizowały na terenie poszczegól­
nych Kół Gospodyń, kursy kroju i 

szyl!ia oraz pokazy z zakasu gospo­
darstwa domowego. Ostatnio zorgani 
z6wano kurs dla przodownic zdrowia. 

Scisła łączność aktywistek Powia­
towej Rady Związku Samopomocy 
Chłopskiej z kołami Gospodyń Wlej -
skich, nawiązana została . niedawno, 
przynosi oha ddbre rezultaty. Pozo 
stałe organizacje kobiece naszego 
miasta, a szczególnie Rady Kobiece 
przy Oddziałach Zw. Zawodowych 
powinny podjąć również tego rodza-
ju działalność. (M) 

Komunikat Teatru lalek 
,,Sezam" 

Dyrekcja Robotniczego Teatru La­
lek „Sezam" w Piotrkowie poszuku­
je, na bardzo dobrych warunkach, ak 
torów I aktorki. Kandydaci winni się 
natychmiast zgłosić na próby elimi­
nacyjne poj adresem: Piotrków, ul. 
Słowackiego 21 m. 2. 

student Politechniki Warszaw­
Ogłoszenia drobne przyjmuje skiej Franciszek Zubrzycki -

tu piotrkowskiego oraz w szere- nich niesionej. 
gu są~ednich pow~tów zbraj- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

nej organizacji PPR - Gwar- Kl b · p ' • • Ił s I k • tylko Urz1d Pocztowy. pseudonim „mały Franek". 
~i~r~~~~;~j. ~<l~i~i~~ie któ~~ U .. v. .· r ... z. „. ~.·„18CIO_ , ~· · Z u, ·I 
osiem lat· temu przybył na nasz "'-.· u ~~ _ 

teren, było bardzo skąpe: .kara- ., • · ' • · · 'd ' ' • \"" f 'd k• Pfotrkowscy ·rob·otnicy·, ·budowlani 
wyp„owiadają walkę 

bin z uciętą lufą, 5 'pistoletów pows~a1q w w o1ewo ztw1e o z 1m 
oraz 12 granatów własnej pro-

Dnia 17 ma ia b.r., weszła w I pracy. Przyjęli oni więc fą z peł 
życie ustawa o socjalistycznej nym zadowoleniem i zrozumie· 
dyscyplinie pracy. Obowiązuje niem. 
ona wszystkich pracowników u- Dobr'ze się stało - mówią ro 
spolecznicnych zakładów pracy botnicy budowlani z Piotrkowa, 

w całym kraju Robotnicy i że ustawa te~o rodzaju weszła 
pracownicy umysłowi 9 Oddzi'a· w życie · właśnie na progu Planu 
łu _Panstwowego Przed~iębior- 6-letniego, planu, dl_a którego 
stwa Bud~wlanei;to w Piotrka- terminowej i należytej realiza­
wie zorganizowali na poszczegól cji konieczny jest wysiłek zbio 

dukcji. Mieszkaniec wielkiego miasta, 
Aczkolwiek ani uzbrojenie, gdy czuje potrzebę kulturalnej roz 

ani też bojowe przygotowanie r~wki, bierz~ gazetę . i wy­
czJonków oddziału do walki z biera tea;r, kino, ~alę . kor;.certo­
uzbrojonymi po zęby hitlerow- wą,, w ktorej spę?zi w1ec~o~. Ina 

· · b ł t · czeJ sprawa ma się w mmeJszych 
~mm :i;ue . ~o . wys arczaJą~e, miejscowościach, miasteczkach i 

wszędzie, o ile grupa ludzi, za­
interesowanych ich przyjazdem 
ułatwi zorganizowanie środków 
komunikacji, odpowiedniego loka 
lu oraz zapewni frekwencję wi­
dzów. DziEiki Klubom Przyjadół 
Sztuki miasta i osady naszego wo 
jewództwa będą mogły otrzymy­
wać o wiele więcej wartościo­
wych impre21 artystycznych, niż 
dotychczas. 
Państwo ludowe dba o zapew­

nienie swym obywatelom możli· 
wości rozwoiu kulturalnego i u­
powszechnienie kultury i oświaty. 

Niezbędne jednak jest, aby sa­
mi odbiorcy imprez artystycznych 
i rozrywek kulturalnych pomogli 
w organizowaniu i dotarciu im­
prez w najodleglejsze od cen­
trów kulturalnych tereny. Wy­
daje si ę, że forma Klubów Przy­
jaciół Sztuki, jako organizacja wł 
dzów i słuchaczy impre:z jest for­
mą właśćiwą. Inicjatywie „Arto 
su" należy przyklasnąć, a każdy 
miłośnik teatru czy meloman wi 
nien bezzwłocznie zapisać się do 
Klubu Przyjaciół Sztuki, lub po­
móc w jego organizowaniu. (y). 

. nych buclow.!ach zebrania, na któ rowy, wysiłek wszystkich, bez 
rych omówiono i przeanalizowa wyjątku. Wyjątkami tymi byll 
no przepisy wchodzącej w życie dotychczas razicy, którzy nie wy 
ustawv. · konując poruczonych im zadań: 

Jak stwierdzonć, ustawa wy. zwalali cały ciężar pracy na in 
mierzona jest w tych wszystkich, nych Scisłe . wykonywanie prze 
ktc)rzy przez niedbały, a czasem pisów ustawv. stanie się dżwig­
zfo3!Jwy stosunek do pracy, o· nią, przyśpieszająca rozwój go 
późr.iaią proces odbudowy. Szcze spociarczy naszego kraju i pod­
gólnia na odcinku budownictwa noszącą dobrobyt mas pracują· 
brak dyscypliny pracy. jest zja cych. 

tym memmeJ ~.ednak . oddział osadach. Zwykle jedno kino wy· 
„~ałego Franka . ma duze zasłu świetla ten sam film przez cały 
g1 na polu ~alki. , W nocy z tydzień. Przedstawienia teatral· 
z} na 9 cze~.wca 1942;-i:oku od- ne lub koncerty odbywają się 
dl-lał Gwar?1! Lt~doweJ nn. S~- rzadko. Gdy przyjedzie jakiś te-· 
fana Cza~meckiego ro~k:ęc~ł aitr objazdowy, lub odbywa si~ 
sz!ny _ kołeJ o~e. w odległos~I l\il konce,rt nie wszyscy miłośniĆy 
kt ~i,n_. od :f'.10h ~owa, w reJ 0,nie ·kulturalnych rozrywek w danej 
sta~Jl koleJ?WeJ Mo~zcz-emca. miejscowości mają akurat czas, 
D!iia 15 ~zenvc~ oddział wyko- lub nie zostają w ip<>rę „poinformo Sł · • h b h PSS l.eił kol~Jkę pwtrkows~o-sul~· wani o imprezie. Zdarza się aba frekwenc1·a na zebramac wy orczyc JO:-VSk!l1,Jadącą z ł!ldunk1.em me więc często, że gdy do jakiejś - , . . • . 
roiec~ieJ be~zyny 1 brom •. Na- ąiiejscowości przybędzie zespół ar W dniu 7 maJa br. rozpoczę- du na. zebrame me przyszedł do 
st~pnego dma stocz!ł on. pierw- tystów, sala świeci pustkami, mi ł~· się w Radomsku obwodowe słowme nikt. • . 
szą. ,otwart~ walkę ,z h1~lerow- mo, iż wiele osób pragnęło by,' zebrania wyborcze członków Naszym zdamell.1, wmę za ten 
cann, gdzie pomosł pierwsze obejrzeć spektakl . . p h . S 'ld . I . S stan rzeczy ponosi referat spo-

wisld€m szkodJiwym - nieprzy- W okresie, gdy w naszym mie 
bycie do pracy pracownika bu- ście powstają wielkie Zakłady 
ri·owlanego powClciuje znaczne za Przemysłu Bawełnianego, wpro­
hamowanie tempa wykonywa- waci'zenie socialistycznei dyscy­
nych robót. Nowa ustawa jest plioy pracY, nabiera szczególnego 

dotkliwe straty w · ludziach, w · , . · . . . ows~ec neJ • po zie m . P°: łeczno-samorządowy przy Zarzą 
sprzęcie ł?o.iowym. Nie długo po tPantstwowah mArstytt u,9Japos1tmanprwe~1 zywcow, n'.l' ktory~h wybiera.m dzie PSS w Radomsku. Nie 
tern oddział zmuszony był ucho- ar ys ycz~yc " . os . , 0 są delegaci na ogolne zebrame. · d ·1 d · d · · 
d ·, l t k' d · la ostatmo wprowadzic system przeprawa zi on o powie meJ 
nc .w asy omaszows. ie, ą' zie · b t h J t t Dot"chczas frekwencJ· a na akcji uświadamiającej i nie w wielu stoczonych boJach 1 po- imprez a onamen owyc . es o J • • , , • • . • f ł 

t k h d b l ł : · ł podobne do prenumerowania cza- tych zebramach Jest słaba. Na dosc dobitnie pom ormowa o 
Jcz ac z 0 Y zas uz<mą 8 a· sopism lub książek. w danej miej przykład w ostat~ią niedzielę, terminac:h ~boró.w. • 
ę. scowości powstaje grupa stałych 14 bm. na. zebraniu wyborczym . W .naJbhzszą, niedziel~ odbyć 

- --------------------------------------- ~bim~w~prez~~~ey~ ll~w~uu~~~O~o~~wmooku~ z kclffi ~w~ 

wyrazehl woli uczciwych ludzi znaczenia. . (S) 

O d • • • . t I y k • t -tak zwany Klub · Przyjaciół kó~ stawiło się ~aledwie 10 do~e z,eb~anie >yybo~cze. Spo­'. p o n I e s I e n I e e s e . I w n ę r z Sztuki. Klub ten poprzez delegatu osoL .• Jecz!!ze gorz~J wypad}o ze dz1ewac się nalezy, ze referat 
rę „Artosu" zamawia imprezy w bt.anle dma 7, maJa, n~ ktorym spole~zno-samorządowy. przy za 

' ' ' · odpowiednich terminach i odpo- miano wybrac delegatow z te- rządz;e ~SS posta~·a się o ~: 

1• w·ystaw sklepowych wiadające potrzebom odbiorców z renu I obwodu. Na .500 człon- pewmeme lepszeJ frekwenCJl 
danego terenu. Członek Klubu ków, należących do tego obwo- członków PSS na tym zebraniu, 

Jak cię widzą, tak clę pisz'ł - mó-1 czysto zamiecione, na oknach zakła· tyki sklepów wywołały placówki 
wi stdre przysłowie. Jest ono szcze. damy skrzynki z kwiatami. Dlaczego Miejskiego Handlu Detalicznego, któ 
gólnle aktualne w odniesieniu do więc tak mało jeszcze uwagi poświę- re pod tym względem .1ależą bezspor 
znacznej części naszych sklepów w camy sprawie estetycznego wyglądu nie do przodujących. Trzeba, aby ten 
województwie, a konkretnie do Ich n.łszych placówek handlowych? sam przewrót dol\,.onał się w woje­
wnętrz I wystaw. Z miesiąca na miesiąc, z roku na wództwie, w skTepach Spółdziel_nl 

Na co przede wszystkim zwraca rok zwiększa się masa towarowa. Spożywców, w placówkach gmin­
uwagę klient - naturalnie Ż'! na wy Klient, który może się dzisiaj zao- nych spółdzielni. Mają one ku temu 
stawę. Ona przyciąga spojrzenie, in- oatrzyć w dostateczną ilość wsze!- ·.vszelkie warunki, trzeba tylko, abY\ 

. formuje o tym, co się znajduje we kich artykułów pierwszej potrzeby, personel sklepowy więcej uwagi po-
wnątrz skl~pu, zachęca do kup1ia. wymaga nie tylko sprawnej i grzecz- święcił wystawom i wnętrzom skle-

.Ale jaką może stanowić zachętę nej obsługi, wysokiej jakości ku2owa pów, nie zapominając również I o 
wystawa nieporządna, zaniedbana, nvch towarów, ale i, co jest b!rdzo wlnsnych osobach. 
zrobiuna byle jak, gdzie S!)osób uło- słuszne, aystego wyglądu sprzedaw. · Uspołecznione placówki handlu de 
żenia produktów przypomir.a często cy, czy Jprzedawczyni, estetycznego talicznego muszą, pod tym wzglę­
nie wystawę, a pr:ypadkową stertę. wnętrza s1depu i ładnej wystawy. dem św:ecić przykładem - pamię­
Konserwy mięsne obok mydła, cze. Na terenie większych ośrodków tając ciągle o starym przysłowiu: 
kolada sąsiaduje z perfumami, papie m:ejskicq przewrót w dziedzinie este „jak cię widzą. tak clę piszą". rosy óbok proszku do prania. Zrozu- -...:...-...!....:.._ _________ ...;,;;;. __ .;.... _ __;. _________ ..;.._ __ 

niiałe, że taka wystawa odstręcza kii OGI:., OS ZE N I A Dl{ OB NE 
e.1ta, wystawia złe świadectwo nie ZARZĄD GMINY D<>· ZÓtTBIONO dowód oso ZGUBIONO kartę roz tylko personelowi sklepowemu, ale '' k 
całej instytucji, do które~ d'łna pla· browa Zielona ~glasza, bisty 2 karty rejeetra- P<>znawczą oraz si~-
cówka należy. A tak niestety wygJą. 7.e ma do sprzedania o cyjne na rok 195t., 2 !~zkę wojskową L1?s1!:: 
d j · 1 t kl h ' , · ś . w kwity spółqzielni, rachu kiego Tadeu11z..a wyd. a eszcze wie e wys aw s epowyc woc wism, cżere tu, ek na 11 kg. 200 z!. przez RKU _ Piotr-
należącyc.h do Gminnych Spółdzielni, Sekursku z 220 drzew .l ~etkiewicz Józef proszę ków dn. 31 marca 1949. 
czy też Spółdzielm Spożywców. Przetarg odbędzie się 0 zwrot z;a wYnagrodze ZGUBIONO dowód 

0 Od dawna już wypowiedzieliśmy 24 . 1950 1 · 2 OOO zł p t 
walkę brzydocie i niechlujstwu. Dba I maJa • pros m:v mem · ·- os eru- sobisty 9.000 zł. na naz 
my o to, aby na placach publicznych składać Oferty do 21 nek w Bełchat.owie. wisko Bąk Aniela zam. 
zatiiana bvła trawa. abv ulice były maja. •8 1!8 Białkowice. 99 

jest zawczasu powiadomiony„ 
że w takich to i takich termi- ze •11ortu 
nach odbywać się będą intere­
sujące go imprezy. 

Delegatura łódzka „Artosu" ipo 
mogła zor,ganizować i ukonstytu 
ować się pierwszemu Klubowi 
Przyjaciół Sztuki w Wieluniu. W 
Kutnie powstał komitet organiza­
cyjny Klubu. Również w Tomaszo 
wie, Piotrkowie i Brzezinach trwa 
ją ;pl;ace przygotowawcze nad zało 
żeniem :podobnych klubów. Z klu 
bami winny współpracować odpo 
wiedne referaty (powiatowe - i 
miejskie) kultury i oświaty, związ 
ki zawodowe, Liga Kobiet i orga­
nizacje młodzieżowe. 

Vłszystkie instytucje i organiza 

Mistrzostwa klasy „ Bii 

Kilka dni temu odbył się w Piotr-1 większym wysiłku ze strony mosz· 
kowie rnecz piłkarski o mistrzostwo czenickich „Włókniarzy" mogliby 
Klasy „B", pomiędzy drużynami KS. oni stać się dla KS. „Kolejarza.Ru­
„Kolejarz-Ruch" z Piotrkow:i I KS. chu" bardzo gr6źnym przeciwnikiem. 
„Włókniarz" z Moszczenicy. Zwycię­
stwo odniósł lepszy i silniejszy tech­
nicznie i kondycyjnie zespół „Kole­
jarza" piotrkowskiego w. stosunku 
5:1. Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Ciechanowski 4, Słodkowicz 1. Za­
Jówno w pierwszej jak I drugiej 
części meczu widać było przewagę 
kolejarzy piotrkpwskich, niemniej 
jed:'lś.k stwierdzić należy, że przy 

CO SŁYCHAC W KLASIE „C"? 
Druga drużyna KS. „Włókniarz" 

z Moszczenicy przegrała niedawno w 
stosunku 4:5 z drużyną drugą „Ko­
lejarza-Ruchu" z Piotrkowa. Mec21 
ten rozegrano w ramach mistrzostw 
klasy „C". Bramki dla „Kolejarza" 
zdobyli : Zetnło 3 i d~vie Sobczyk. 

~~e,:~~:;~~.::~a~~~!m ~r;:; • 
wykazać j.ak najdalej ddącą po­
moc tworzącym się klubom. 

Kluby Przyjaciół Sztuki w więk 
szych ośrodkach stać się mogą ba 
zą do powshwania tego rodzaju 
klubów na wsiach. Ekipy arty­
styczne docierać bowiem mo~ą 

Czytajcie i rożpowszechniajcie 
I • G LO§'' •• • 



~tr. s r. nr -z 

I 

Co pisała prasa łódzka w dniu 20 maja 1930 r. 
SiK.AIRB PA8STWA UBOZEJ·E sibawli.any był siłnymi oddtirałami po­

licji, aby nie dtopuścic do poncm-nego 

Ze .sportu 

Piąści~rze radzieccy 
• • • 

zwyc1ęzaJq w 
Antkiewicz · i 

turnieju jubileuszowym PZB 
Szymura zdobyw.ają pierwsze 

miejsca w swych ka_te.goriach 
Wi>lywy Skoa:rhu Pańs•twa z mono­

poJ.i wynosliły w kw:ietniu 1930 r. 66 
mililonów zł wobec 83 milionów d w 
ma•rcu. Spadek w ciągu jednegQ mie­
siąca wyniósł więc 17 mi:lionów cl. 

atail-."U t11a ma.g.istrat. WARSZAW A. - W czwartek, IS wspaniałe kontry, 
0

którymi stopował 
<Republika) bm., zakończył się międzynarodowy Miednowa. Budai pokazał klasyczną 

I 
tttrniej bokserski, zorganizowany z defensywę i był jednym z najlep-

niczając się do defensywy. Węgier 
przez trzy rundy nie mógł wyprowa 
dzić swego piorunującego ciosu. No· 
wara szczelnie zakryty przeszedł na 
wet pod koniec spotkania do niegroź 
nego zresztą. ataku. Papp wygrał 
swą walkę jedynie na punkty i ani 
razu nie udało mu się posłać Pol~a 
na deski. 

SENSACJA okazji jubileuszu XXX-lecia Polskie szych techników turnieju. Młody za-
NA POCZCIE GŁOWNEJ go Związku Bokse.rskieg!l. Wal~i f_i- wodnik radziecki wykazał wielką 

nałowe stały na wysokim poz1om1e wytrzymałość, olbrzymią ambicję : 
POMNIK KOSCIUSZKI -

GOTOWY Na poozcie głównej w Łodzi praw- 1 _były żywo .okla~~iwane przez 20-ty wypadł bardzo dobrze na tle rutyno 
drz.:i,wą sensa:eję w.zJbudlza woźny, p;r.ze s1~c.zną pubhcznosc. . wanego przeciwnika. W Pabioanoick.iej Srz.k-Olle Rz~o.sł 

wykonano już cał•kowity od[ew pom­
nika Tadeusza Kościus-zki, który ma 
stai:iąć na Placu WoJ.nośoi je"Sil.CZe w 
tyim roku. , 

pasany wielką sza.rfą rz; natpisem lurnJCJ zakonczył_ . s~ę zwyc~ę- W. PóŁśREDNIA: 
„Odźwierny''. Woźny iTzyrma w r~ku stwem d~sk~nałych p1ęsc1arzy Zw!ąz 
wielką ha;looairdę, rz; kopułą nia &ZC.ZY- k~~ Rad_z1eck1e~o, ~t~rzy '\\: ~Iasyf1ka 
cie, rzaopatirizon.ą w rz.nak poczty _ CJJ druzynoweJ zaJęh .I m1eisce z J4 
trąbkę. · · pkt., przed Polską - 27 pkt., Węgra 

W. PóŁCIEżKA: 

NOWY' ATAK BEzROBOTNYCB 
NA MAGISTRAT 

Na tle =ndejsizernia pNez zarząd 
miejski robót publicznych - docllo­
dzi do stałych a.wan.tur ·z beairobot­
nymi. W dniu wczora1jszym ltilkuty­
sięczny tłum zgromadwny przy ul. 
~rańskiiej 44 ruszył poilO'W'l11iie na 
plac Wolności, gdrzie skonsygnowano 
siJ.ne oddtŁ.'iały policji rkonne.j i pie-

LEKARZE 
TWORZĄ WŁASNY BANK 

Organ.i!ll8.cje lekarskie postainowiły 
utworzyć własny ,Bank Lekarrski", 
który . m:a udzielać pożyczek leka­
rzom, znajdującym się w kry;zyso­
wych }!:lopotad1. 

EKS.MISJE 
sizej. 

D-0sz·ło do kilkugod?.li:nnej wal.ki, w Zwląm:i Zawodowe wysto-sowały 
czarS1ie której polilicji ud•a-ło się wy- ponol'Wlil.y 'l'Uemoroia:ł do władiz cent·ral 
p.rwć demonstrujących w ulicę Kon- n.ych z żądaniem na.tychmiastowego 
s-tantynOIWl:.itą. I wstrzy>mmnia. eksmisji bezrobotnych 

Prrez cały drz.ień Plrac WoilnośCli ob z mies~ań jednmzbowych. 

TEATRY 
PANS1WOWY 

l'EA'l'k powsiECBNY 
(ol. Obrońców Stalingradu 21) 

(tel. 150·36) 
Ostatnie d11i! 
Godz. 19,15 .. Niemcy" L. Krucz· 

kowskiego z Włodzisławem Ziembiń· 
skim w roli prpf. Sonnenbrucha. 

Wszystkie bilety wyprzedane. · 

PAŃ'STWOWY 
TEATR Il\l. STEFANA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. N a wrot 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No­
wa szata króla". 

TEATR ,,ARLEKIN'" 
(ul. Piotrkowska 152) 

G-Odz. 17,16 widowisko pt. „Złota 
rybka". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LU'l'NJA" 

Dziś, o godz. 19,15 komedia M. Ba Godz. 
łuckiego pt. ,,Dom otwarty". 

(ul. Piotrkowska 243) . 
19,15 „Królowa przedmieścia". 

PAŃ'ST),OWY TEA'l'K NOWY TEATH „OSA" _ 
. . frauqutła 1. f.••l. 272-10 

ąl. Oa"Tvn«!<_1ego 34, tel 181-34 I Godz. 19,30 komedio-farsa Wł. 
Godz. 19,15 „Brygada szlifierza Krzemińskiego „Romans z wodewi-

Karhana". lu" 

KINA . . 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) I S'fY LOWY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń Tajgi" ,,Zakochani są sami na świecie" 
godz. 16, 18, 20 godz. 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) śWIT (Batuclct""Rynek 2) 
„Hrabia Monte-Christo" II se:ria „Wesoły sublokator" 
godz. 16, 18.30, 21 godz. 18, 20 

BAJKA CFraaciszka.ńska 31) l'ATRY (81enkiewicza 40) 
,,Droga do sławy" „Koncert Beethovena" 
godz 18 20 godz. 16, 18, 20 

GDYN.IA ' • . l'~CZA <ł'iotrlrnwska 108) 
<p~szyn.sk:iego 2_) „Progi:am „Czarodziejski kryształ" 

alrti.1alaosc1 ,)°'3iowycb 1 zagranicz· godz. l6.30, 18.30, 20,30 

mi - 16 pkt., Rumunią - 11 pkt„ 
Finlandią - 6 pkt. i Szwecją - 4 
pkt. . 

Spotki,inia finałowe o I i Il miejsce 
dały następujące wynild: 

W. l\fUSZA: 
Bułakow (ZSRR) ~-punktowa! 

Ripke (Rumunia). Zawodnik radzie-
cki, silniejszy fizycznie i lepszy tecn 
nicznie, osiąga nieznaciną przewagę 
w pierwszym starciu nad ambitnym 
Ripką. Rumun walczy nieczysto, po­
wodując kontuzję oka u Bułakowa, 
już w I rundzie. Bokser radziecki 
:rr.imo kontuzji, walczy z ambicją i 
\Vielkim opanowaniem do końca, osią 
gając nieznaczną, ale wyraźną prze­
wagę nad brutalnym przeciwni· 
kiem. Spotkanie sędziował w ringu 
tardzo słabo arbitP.r polski, który 
zbyt pobłażliwie reagował na nieczy 
stą walkę Rumµna. 

W. KOGUCIA: 
Chanukaszwili (ZSRR) zwyciężył 

na punkty Pirinen a (Finlandia). 
Chanukaszwili, bardziej agresywny, 
doskonale bije z obu rąk. Fin zupeł· 
nie pozbawiony ciosu jest dziwnie 
ospały i pozostaje w defensywie, sto 
suj~c uniki i blokadę. W trzecim 
starciu ataki boksera radzieckiego 
bardzo osłabiły Pirinen·a, który wal 
kę przegrał wyraźnie. 

W. Pló'{KOWA: 

Linea (Rumunia) wygrał na punk 
ty ze Szczerbakowem (ZSRR). Pię­
ściarz radziecki, któ1·y miał przewa­
gę techniczną nad młodym Rumu· 
nem, nie mógł sobie poradzić z jego 
żywiołowymi atakami. Linea wal· 
czył chaotycznie, parł bez przerwy 
do przodu, ·wykazując zdumiewającą 
kondycję fizyczną. Przez dwie rundy 
walka była wyrównana, a dopiero w 
tx-zeciej Rumun osiągnął minimalną 
pi-ze wagę. 

W. śREDNIA: 

Szymura (Polska) wygrał przez 
t.k.o. po 2 rundach z Grzelakiem 
(Polska). Po I rundzie wyrównanej 
Grze1ltk w drugim starciu doznaje 
kontuzji oka i rundę wyraźnie prze­
grywa. W przerwie lekarz nie dopu· 
szcza Grzelaka do dalszej walki. 

W. Cl~żKA: 
Soczikas. (ZSRR) wygrał, na sku­

tek poddania się po 2 rundach Ka­
poecsi'ego (Węgry). Od początku 
walki olbrzymia przewaga doskonałe 
go pięściar:i:a radzieckiego. Soczikas 

Papp (Węgry) wygrał na punkty I bije seriami, doprowadzając do kom 
z Nowarą (Polska). Nowara dosko- p1etnego osłabienia Węgra: Po 2 run 
nale taktycznie rozwiązał walkę z dach, zupełnie rozbity, Kapoecsi . pod 
mistrzem olimpijskim Pappem ogra· daje się. 

Ostateczna k lasyfikacja 
w poszczególnych wagach 

Oficjalna klasyfikacja pięściarzy I Mied.now (ZSRR). 3) Mulin (ZSRR), 
biorących udział w turnieju jubileu· 4) Sadowski (Polska). 
szowym PZB wygląda następująco: W. półśrednia: 1) Linea (Rumu-

W. musza: 1) Bułakow (ZSRR), nia), 2) Szczerbakow (ZSRR), 3) 
2) Ripka (Rumunia). 3) Hamalai- Krawczyk (Polska), 4) Marton (Wę· 
nen (Finlandia). ') Woźniak (Pol· gry). 
ska). W średnia: 1) Papp (W r:gry), 2) 

W. kogucia: 1) Chanukaszwili !\owara (Polska), :n Silczew 
(ZSRR), 2) Pirinen (Finlandia). 3) (7.SRR), 4) Tita (Rnmnnia). 
Soczewjński (Polska), 4) Erdei (Wę W. półciężka: 1) 8zymura (Pol-
gry). ska), 2) Grzelak (Poł;;ka), 3) Stie-

W. piórkowa: 1) Antkiewicz (Pol- panow (ZSRR). 4 .J<:'gorow IZSRR). 
ska), 2) Aristagicjan (ZSRR), 3) W. ciężka; . 1) Soczilrns <ZSRR), 
Panke (Polska), 4) Farkas (Węgry). 2) Kirpoecsi (Węgr~·). il) Drapała 

W. lekka: 1) Budai (Węgry), 2) (Polska), 4) .Roghita (Rumunia). Antkiewim ~olska) wypunktował 
Aristagicj3.na (ZSRR). An&iewicoo-
wi udało się narzucić dogodny ;·:iu sy Rozpoczął się iuź ruch na boiskach ligowyr h 
stem waJJlti w półdystansie, rz. !titóre- .„„„„u„.„„„„.„„., •• ~unn11n•onur•unnuunuu1111•n"'"'""''11''"'"• 

~1!~~a~~fe~~=~~s~~~~ Kto z kim zmierzy swe siły w niedtielę? 
wstxzymać atakującego PolGka. :U4a 
ło m~ si~ę to jedynie w I~ rundiz:i~. W nied'Zielę we<lług kalendarzyka 
Antki~wmz, będąc w dobre.i k?Jld~~Jl spotkań ligowy zespół ŁKS Wł6 
a.taikuJe be.z przerwy przem~l~. kniarza musi rozegrać mecz o punk· 
Po~aik walcz'.l'l oobr<le ~a~tyC7lrlle, b:1 I ty w Chorzowie z tamtejszym AKS. 
duzo lewy;IIl.l pros;tYl~ 1 pozostawi~ Ciekawi jesteśmy, jak wypadną \o­
ba.rdzo ~obre W?-'a,zeme. '.Yalk~ był:8- dzianie po dłuiszej przerwie; czy u­
b:rrdw mt~re~~ąoa, g?y.z Arnst~gi. silny trening zdołał coś nie coś zdzia 
cJ~n by! rowmez s_zyb!c1;n, a chwila· łać. AKS nie jest słabą. drużyną, 
m1 groznym przec1wn1kiem. tym bardziej na swym terenie bę· 

W. LEKKA: dzie chciał zdobyć jak najlep&ly wy 
Budai (Węgry) zwyciężył na punk nik. Możliwe wobec tego, że zespoły 

ty Miednowa (ZSRR). Walka na wy te podzielą. się po przyjacielsku 
sokim poziomie technicznym. Mied- bramkami.„ 

są gospodarze. 
Legia w stolicy ma za przeciwnł­

ka Górnika z Bytomia. Prz~•puv..czal 
nie dwa punkty zagarną. wojskowym 
górnky. 

W ai-ta w Poznaniu gra z Gwardią. 
Mecze te mają już ustaloną markę. 
Tym razem w szczęśliwym położe­
niu jest Gwardia, która. mimo wszyst 
ko jest jednak najleps:i:ym zespołem 
w Polsce·. 

Górnik z Radlina rozegra &potka­
nie z Kolejarzem poznańskim. Dru­
żyny te są prawie na równym po.zio· 
mie, mimo że reprezentują odmien· 
ne systemy. Możliwe, że podzielą się 
też J>unktami. 

now przez wszystkie trzy sta1·ci.i. ata Cracovia gości u siebie Ruch, ~tóry 
kuje, usiłując silnymi. ciosami roz· 1·az j!"l'a wyśmienicie, to znów ledwo 
bić gardę Budai'a. Węgier, prócz do· (w Chorzowie) ,,zarobi" na remiso­
skonałej blokady, zademonstrował wy wynik. Tym razem faworytem nych Nr 20 WISŁA <Daszyńskiego 1) 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 .,Dni Filmu Czechosłowacki11go" * * * 
HEL - dla młodzieey (Legionów 2) Program składany: „ Pan Prokouk Na B kl h Druga liga równiei rusza w .nie-
„świat się śmieje'" filmuje", „Anielski strój", „Koły· r1•ngach - asowyc dzielę do boju. W Łodzi będziemy 
godz. 16, 18. 20 sanka", „Telegram", „Pa.n P:ro- obserwowali grę Lechii gdańskiej z 

MUZA (Pabianicka 178) kouk- wynalazcą", „Leonora", Wid:i:ewem. Trudno przypuścić, aby 
„Dom na Pustkowiu" „Pieśń prerii". Ostatn.io odbyły się tyJ!lro cztery ~ak na~tępu1e: łodzianie zdobyli choć jeden punkt w 
godz. 18, 20·. godz. 16,30, 18,30, 20,30 spatkaniia o dirużynowe mis.tr7JO- Włók•niar.z Pabian. l8 27 172:108 tych zawodach. Powinni jednak uzy 

POLO!"łl~ (Piotrkowska 6'1). " VI .... OKNlARZ (Próchnika 16) stwo w boksie zespołów kilasy B o· ~;:,!,:7lkŁ. ódż;r~masz . . 1
1
6
7 

25
21 

i~60 ~~~6 skać jak najle.psq;y wynik, aby pu· 
,,Dm Filmu Czechosłowackiego „Nieodrodna córka" rkręgu ł&Wkiego. GwM'diira pokonała ~... bliczność wiedzi::>ła, że poprawa u ło 
f'.rogr_a;;i s.kła~any: „ p~~. Prokouk godz. 15,30, 18, 20,30 Włókn.i!arza ri Tomaszowa 9:7, Le- Włókniiairz Tomasiz. 19 21 174:122 dzian ma charakter trwały. 
fllmuJe , „Anielski stroJ. , „Koły· W<>LNOść ( l'fapiórktrn•skiego lbJ gie łódz!ka i sieradiz:ka podzieliły Spójnia Kutno 16 20 151:99 Poza tyn1 Gwardia ze Szczecina 
sa.nka", „Telegran1", „Pan Pro· Trzy spotkania" (film w natural się punk!tami '.8:8), Związkowiec Legia SieradrL 18 19 125:149 spotka się z Kolejarzem z Byd:gooz-
kol!k__ wy~~.:azcą", ,,Leonora", ~ych' kolorach) w Tomasoow:ie wygrał rz; Korabiem Korab Piotrków Hl 18 169:103 C'ty, Polonia świdnicka z Kolejarzem 
„P1esn preru . ~dz. 16, 18. 20 12':4. Stall łódl2lka otrzymała wail:ko· Gwardia Piotrków 18 15 l28:148 toruńskim. Stal w Sosno.wcu zmierzy 
godz. I?. 19, 21 ZACHĘTA (Zgierska 26) wer wobec wywfania się z roogry- Widoow Łódź - 17 12 115:155 swe siły z Bzurą Chodaków. Wresz-

PRZEUWIOSNl l!i (Żeromskiego '76) Strój galowy" wek Koilejrurv.ra rz; K<n'S2lD.ic. - Stal Łódź 18 8 79:203 cie Kolejarz Ostrów rozegra mec~ ~e 
,,Pań HabetiJJ odchodzi" · godz. 18, 20 I Po tyoh wynika.eh tabela wygląda Kolejairz Km-sm. 19 6 77:219 Związkowcem z Radomia. 

godz. 18, 20 :i-------~~---------------------------------------------------------------------------------------------------------tWBll'l'NlK (.Kilińsldego 1'18) 
,,Grzesznicy bez winy" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo" seria 
qodz. 18, 20 

REKORD ,!~~zgowska 2) 
„Pieśń Abaja" 
godz. 18, 20 

... 

Program na sobotę, 20 maja 1950 r. 
12,04 Dziennik. 13,35 Aud. S>Zk. 

dla klas 10 i 11. 14.00 Przegląd kul­
turalny. 14,20 (Ł) Muzyka popular­
na. 14,45 (Ł) Reportaż pt. „Kobie· 
ty w męskich za.wodach". 14,55 
Koncert solistów. 15,30 Koncert dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik. 
16,3Ó (Ł) Pieśni fraincuskie w wyko 
naniu H. Bacewicz. 16,50 (Ł) „Na 
wszystko można maleźć czas" 
aud. w opr. J. Kisielewskiej. 17,00 
Przy sobocie po robocie. 18100 Au<l. 
„SP". 18.,15 Konc. Ludowej Ka.peli. 
18,40 Wszechnica. · 19,00 Aud. dla 
wsi. 19.15 Koncert krakowsjdej ork. 
20.00 Dziennik. 20.40 „W rytmie 
ta.necznym. 21,10 (Ł) „śpiewamy 
pleśni robotnicze" - aUrd. w opr. 
nlgr. M. Droł.nera. ~1,30 ., Wiadukt" 
- opowiad&.inie. 22,00 Opowieść o A. 
Mickiewiczu, ode„ 35. 22,20 (Ł) 
„Skrzydlat:i. mikrofon" - aud. 7 'N 
opr. E. Jędrkiewiczowcj. 22,35 (Ł) 
Jutro na boiskach i bieżniach kra· 
ju. 22.40 (łJ) Muzyk11 taneczna. 23,!lO 
Ostatnie wi:id. 2:ur; Muz. tanecz.na. 

• 

Z a.wód nauczYciela otoczony 
jest w ZSRR powszechnym 

szacunkiem i uznaniem; nauczy . 
ciele radzieccy cics~a się stałą 
opieką ze strony państwa i par 
tii. Mają. oni zapewnione dobre 
warunki życia oraz wszelkie mo 
żliwości pogłębiania swej wie· 
dzy ogólnej i zawodowej. 

W ZSRR istnieje gęsta sieć pe 
dagogicznych zakładów nauko· 
wych, instytutów koresponden­
cyjnych, ognisk metodycznych 
dla nauczycieli poszczególnych 
specjalności Up.; na terenie całe 
go kraju - zarówno w wie­
kszych, jak i w mniejszych ośrod 
kach - urządza się systematycz 
nie specjalne cykle odczytów dla 
nauczycieli na tematy pedago· 
giczne i polityczne. 

Co pięó lat każdy nauczyciel 
radziecki przerywa na rok pra­
cę zawodową, by uzupełnić swe 
wiadomości w specjalnym insty 

. tucie zwiększania kwalifikacji na 
uczycieli. W ciągu rocznego po 
bytu w instytucie nauczyciel o 
trzymuje normalne uposażenie, 
przy czym wszelkie wYdatki, zwią 
zane z nauką, pokrywa pat\stwo. 

Wielu nauczycieli, obok wyko 
nywania zawodu, poświęca dużo 
czasu pracy naukowo - badaw­
czej, występuje na łamach pra­
sy pedagogicznej oraz codzien­
nej, przygotowuje referaty nau­
kowe na konferencje, organizo­
wane przez Akademię Nauk Pe 
dagogicznych dla poszczególnych 
ll'UJ:> nauczycieli. 

Radziecoy pracownicy oświato 
wi, podobnie jak wszyscy oby­
watele ZSRR, biorą czynny u­
dział w życiu społeczny.ro i pań 
stwowym. Tysiące nauczycieli 
wybrano do miejscoWYch orga 
nów władzy - wiejskich, miej­
skich i obwodowych Rad Delega 
tów do Rad Najwyższych repu­
blik autonomicznych i związko-

nauczyciel otrzymuje med.al 
„Odznaka za. pracę", po 25 la­
tach - order „Czerwonego Sztan 
daru Pracy", a po 30 latach -
„Order Lenina". 
. Państwo radzieckie :wykazuje 

wiele troski o sytuację materia! 
ną i warunki życia pracowników 
szkół. Przed dwoma laty rząd 
radziecki powziął uchwałę, w 

WARUNKI ZVCIA I PRACY 
nauez„eieli r adzieekieh 

~? 

wycb, dziesiątki pracowników o 
ś.wiatowych piastuje stanowiska 
deputowanych do Rady Najwyż 
szej ZSRR. 

W ZSRR ustanowiono zaszczy 
tny tytuł „Zasłuźonego Nauczy· 
ciela Republiki", nadawany za 
wybitne zasługi w dziedzinie o­
światy ludowej, na mocy specjal 
nego dekretu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, względnie re 
publiki związkowej, czy autono­
micznej. Tym chlubnym tytułem 
szczycą się tysiące najlepszych 
nauczycieli ZSRR. 

W roku 1947. wydano specjal­
ną ustawę o odznaczaniu nauczy 
cieli · za długoletnią i nienagan 
ną pracę. W myśl tej ustaw:y, po 
przepracowaniu w szkole 10 lat. 

myśl której w kaidej wsi winien 
zostać wybudowany dom dla na 
uczycieli. , 

Domy takie istnieją, już w dzie 
siątkach ty.sięcy wsi radzieckich. 
Nauczyciele wiejscy otrzymują 
bezpłatnie, jako dodatek do upo 
saże.1ia, zarówno mieszkanie, 
jak opał i światło. Ci, którzy pra 
gną wybudować sobie własne 
domki, uzyskują pożyczki długo 
te„minowl oraz l!:lateriał budo­
wlany. Specjalne domy dh nau 
czycieli buduje się równi1:... i w 
miastach. Wiele takich domów 
widzimy w Moskwie, Ki.łowie i 
w stolicach innych republik 
związkowych. 

Praca nauczycieli radzieckich 
jest dobrze wynagradzana. Za 
każde 5 lat nau~z!lnia otr~ymuj<J 

oni z tytułu wysługi lat dodatki 
do uposażenia. Przy stażu 25-le 
tnim dodatek ten WYnosi 40 
proc. podsta\\•owego uposażenia. 
Prawo do emerytury przysługo 

• je nauczycielom również i w wy 
padku, jeśli nauczyciel po wysłu 
dze lat kontynuuje pracę w szko 
le. 

Tysiące nauczycieli wypoczy 
wa co roku w sanatoriach i do­
mach wypoczynkowych, bierze 
udział w wycieczkach do malo­
wniczych miejscowości Krymu, 
Kaukazu itp. Nauczyciel pokry­
wa 30 proc. kosztów pobytu w 
sanat-0rium, pozostałą. część opla 
ca się z funduszu państwowych 

ubezpieczeń społecznych; 10 proc. 
skierowań przydziela się bezpła 

tnie. 

W r. 1949 na wycieczki nau­
czycielskie, w których wzięło u 
dział ponad 120 tys. pedagogów. 
wyasyhtowano 5 milionów 'rubli. 
Na wczasy dla dzieci nauczycieli · 
wydano 2'7 milionów rubll. 

Tak oto przedstawiają się w o 
gólnych zarysach warunki życia 
i pracy ~auczyciela radzieckiego, 
który w odpowiedzi na troskę l 
opiekę państwa, ofiarnie pracuje 
nad wychowaniem tnłoilYch oby 
wateli ZSRR. 

· Nr f3S 

.~yniki spotkań 
ligo wych 

Związkowiec Garbarnia - AKS. 
(Chorzów) 0:0. 

Unia Ruch - Górnik (Radlin) 3:0 
(1:0). 
Gwardia (Kraków) - Legia (War 

szawa) 2:1 (0:0). 
Górnik (Bytom) - Warta 3:1 
(1:0). 

Tabela 
l. Gwardia Wisła 
2. Cracovia 
3. Ruch 
4. Garbarnia 
5. Górnik (0Rad.) 
6. Kolejarz (Poz.) 

7. Górnik (Byt.) 
3. AKS 
9. LKS Wł. 

10. Polonia 
11. Legia 
12. Warta 

ligo ma 
6 8 13:6 
5 7 8:5 
6 7 12:8 
6 7 11:-8 
6 7 7:6 
5 7 8:B 
6 7 9:10 
6 5 4 :6 
5 4 7:9 
5 4 5:8 
6 4 6:10 
6 1 4:10 

Garbarnia i AKS 
na b oisku podpisałv 

Apel Pokoju 
Przed meczem Zwiazkowiee -

Garbarnia - Budowlani AKS, 
na apel przodownika pracy i pił 
karza Związkowca - Garbarni -
Lasiewicza, obie drużyny podpi• 
sały Apel Pokoju, a kapita.n dru 
żynowy Związkowca - Garbarni 
Nowak wezwał wszystkie kluby 
piłkarskie, aby ich członkowie, 
wstąpiwszy w ślady Związkowca 
Garbarni, przyczynili się tYJ)1 
samym do zadokumentowa.nia 
swej solidarności z międzynaro­
dowym obozem pokoju. 

Łódzko klasa A 

Kole1arz (Kol.) - ŁKS (Wł.) I B 
2 : O (2 : O) . 

W dniu wczorajszym na tereme 
naszego miasta odbyły się dwa me­
cze piłkarskie o mistrzost wo klasy A 
okręgu łódzkiego. Przed południem 
na stadionie ŁKS Włókniarza zespół 
gospodarzy I B w odmłodzonym skła 
dzie spotkał się z drużyną Kolej:irza 
z Koluszek. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem gości w stosunku 2:0 
'2:0). Zaznaczyć należy, że jedna 
bramka padła ze spalonego. Mecz 
-prowadził ob. Walczak Mie<;zysław. 
Public~ności bardzo mało. 

Kolejarz (Łódź) 
Związkowiec (Tomaszów) 

4: 1 (3:1) 
W godzinach popołu:dniowych Ko· 

lejarz łódzki na swym terenie spot­
kał się z drużyną Związkowca z To­
maszowa. Zwycięstwo w stosunku 4:1 
(3:1) uzyskali łodzianie, którzy prze 
wyż.szali gości pod względem techni 
cznym i . taktycznym. Do przerwy 
utrzymała się gra równorzędna, na· 
t<>miast po zmianie boisk zawładnęli 
terenem gospoda.rze. Tylko dzięki 
brakowi precyzyjnych strzałów i 
dobrej grze bramkarza Zwią,z.kow~a 
- tomaszowianie mają do zawdzię­
czenia tak stosunkowo nikłą klęs:.ę. 

Bramki dla Kolejarza strzelili: Bi 
11.'.wicz, Koczewski, Kmin i Witkow­
ski. Honorowy punkt dla Związkow· 
ca uzyskał Anioła. Zawody prowa· 
dzil ob. Grabowski. Publiczności oko 
to I.OOO. 

Boruta - Związkowiec Łódź 
3 : 1 .(0 : 1) 

W Zgierzu tamt ejsza Boruta w'f· 
grała ze Związkowcem łódzkim 3:1 
(0:1). Łodzianie wystąpili z eztere· 
ma rezerwowymi, zaś Boruta odmło­
dziła zespół tak, iż tylko ze sta-r­
szych zawodników grał Gałązka o­
raz Tarnowski. Bramkę dla Związ­
kcwca zdobył Pacea. Podczas za.wo· 
dćw uległ kontuzji (złamanie nogi) 
:rawodnik łódzki - Kubiak. 
Zaznaczyć należy, że Kubiak w ro 

kn u,biegłym również uległ złamaniu 
nogi podczas zawodów piłkarskich, 
M~z sę'dziował ob. Naporski. 

Gr. O I 

Organ t.6dzktero Eomlłetu I W~Je· 
w6diklego Komitetu PolskleJ ZJ•· 

dnoczonej PartU RobełllłeieJ 

Be daru Je: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Telefon:rt 
Redaktor naczelny łtl-14 
Zastępca red. naezel!'ego 218-23 
Sekretarz odpowl.edztalrll' 219-0ó 
Dział partyjny 215-19 
Ozlal korespondent6w robr!· 

ołt1:yCb I chłopskich oru 
redak .orów gazetek ścien-
nych 21ł-42 

Dział mutacji W-29 
D zlał mlejsld I sporto'WY ZSł-21 

wewn. I 1 11 
Dział ekonomlczn:r 218·11 
Dział rolny 1!54-21 

wewn. I 
RcdakcJe nocn:i 1'11-łt 

K.olporta&. 
t.ódt, Piotrkowska ?O, tel. tn-n 
"Adn!.lnlstraeja 260-42 
Dział ogloszel'i: l.ód!, Plotrkow-

slta lOła, teL lll·llO I llł-1ll 

Wydawea asw „Prasa" 
Adr. Bed.: t.ódt, Plo•rkowskll Ił, 

m-cle piętro. 
Druk. Zakł. Graf. llSW „Prasa• 
t.6dł, OL 2wltkl n. teL zos-u. 
1 Prenumeratę przyjmu1e 
P.P.lt. „Ruch" na konto P.K.Ó. 
Nr, vn-aasa. 

Dl-10072 


